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Wszyscy na WSEC protestacyjny przeciwko zakusom niemieckim na polskie morze
DO S A L l  I n s E J S K l E i  0  GODZINIE I Z  H i .  3 0 .

Phil ip  S n o w d e n .  angi e l sk i  m in i ­
s t e r  sk a rb u ,  a l eszcze  więce j  i ;ona 
]ego ,  p a n i  S n o w d e n ,  z n a n a  z wiel" 
k . e g o  u m y s ł u  p o e t y c z n e g o  i u w a ż a ­
n a  z a  n a j i n ą d r z e ‘s z r  k o b i e t ę  Angl i i ,  
rzucil i  t e r a z  h a s ło  r e f o r m y  s c h o r z a ­
łe go  p a r l a m e n t a r y z m u  p rz e z  z m n i e j ­
sz e n ie  l iczby posłe  w „ Z a d u ż o  m a ­
my  c z ł o n k ó w  izb u s t a w o d a w c z y c h " ,  
—  w o ła ją  —  „a t a m  g d z u  jest  zbyt  
t ł oczno ,  t a m  n i e m a  m ie is ca  an i  n a  
m ą d r ą  an* n a  p r o d u k t y w n ą  p r a c ę “ . 
S p o ł e c z e ń s t w a  p o n o s z ą  wie lk ie  c ę *  
ż a r y  na  u t r z y m y w a n i e  w y g ó r o w a ­
ne j  ilości p o s łó w ,  k tó rz y  t ło cząc  s ę 
w  p r z e p e ł n i o n y c h  izba ch  u s t a w o  
d a w c z y c h ,  z a t r aca ją  i n d y w i d u a l n ą  
s i łę twó rc zą ,  rozbi ła  ąc lię na  z w a ś ­
n i o n e  gr up y ,  u t r u d n i a j ą c e  ty lko  p r a ­
c e  r z ą d o m .

W ie lk i  filozof i t e o r e t y k  myśl i  
p a ń s t w o w e j ,  M o n te s k iu s z ,  już  a w  eś- 
c ie  lat  t e m u  d a w a ł  w s k a z ó w k i  ć ia  
r z ą d ó w  p a ń s t w ,  a ż e b y  n ie  w wie l ­
k ic h  g r o m a d a c h  z b i o row yc h,  l ecz  
r a c z e i  w szczupłe ,  g a r s t c e  m y ś l ą  
Cych ludz i  szuka ły  d o b r y c h  r a d  w 
p r a c y  d la  d o b r a  s p o ł e c z e ń s t w .  — 
„N ie  m o g ę  — m a w i a ł  w.olk.  u c z o ­
ny,  —; m yś l eć  p o w a ż n i e  i w y t r w a le ,  
■eśli n a  sali zb i e r z e  się z a d u ż a  ilość 
o s ó b " .  N a w e t  wie lcy  l uaz ie  z a t r a c a ­
ją  s ię  w me s i e ,  c c z  d o p i e r o  wi ęc  
zwy kl i  śmie r te ln ic y  Z y c i e  ta z  p o  
r a z  p o t w i e r d z a  s łuszne  ć z a s a d y  
M o n t e s k j u s z a  T o  t e ż  po l i tycy  n a j ­
n o w s z e j  d o b y  r ó w n .e -  cz ę s to  p o d ­
n o s z ą  fak t ,  że  j e d n a  z p r z y c z y n  d e ­
g e n e r a c i  p a r l a m e n t a r y z m u  iest  w ł a ś ­
n ie  p r z e ł a d o w a n i e  p a r l a m e n t ó w  zbyt  
wie  fce. ilo»cią p o s łó w .

W e  w sz y s t k i c h  p a r l a m e n t a c h  ś w ia ­
t a  zu s i ad a  łączn ie ,  w e d i u g  u r z ę d o w e j  
s t a t y s t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  aż  14345 
c z ło n k ó w ,  w c z e m  10352 pos łow  i 
39q3 s e n a t o r ó w .  A  ca ła  ta  o lb rz y ­
m ia  a r m ia  „wielu i ł ó w  i m a ł e g o  
c z v n u “ p r z y p a d a  ty lko  n a  p o ł o w ę  
l ud nośc i  .eta,  g d y ż  np .  w Ind ja ch  
i C h in ach ,  k t ó r e  r a z e m  o b e j m u j ą  
p r a w i e  p o ł o w ę  m ie sz k a n c ó w  kuli 
z ie ms k ie j  n i e m a  ż yc ia  p a r l a m e n ­
t a r n e g o .

O g ó ł e m  i s tnie je  n a  św ecie  uz 
56 p a r l a m e n t ó w  Z  te j  l iczby n a  
d w a d z i e ś c i a  p a r ę  p a r a m e n t ó w  s ta te j  
F .uropy  p r z v p a d a  aż  5.c>e'Z p o t ł o w  
E u r o p a  p o s i a d a  w .ę c  o 1.500 po s ł  w 
w ięcej ,  niż ca ła.  l a z e m  w z ię ta  r e s z ta  
i n n y c h  części  ś w i a ' a  —  i o c z y w iś c  e 
w  z w i ą z k u  z tern,  m  m o  s w e g o  u- 
b o s t w a  i wy mszczenie.  wo jnam i ,  w y ­
d a j e  n a  u t r z y m a n i e  s w y c h  posłów 
więce j ,  niż b o g a t a  A m e r y k a  i in ne  
części  g lobu .

T r u d n o  się w ię c  dziwić,  że p o ­
w a ż n i  k r y t y c y  p a r  am« n ta ry  zmu,  
k t ó r z y  p ra g n ę l i b y  w id z ie ć  p a r l a m e n t  
z d r o w y m  i u m ie ję tn i e  p r a c u ją c y m ,  
u w a ż a j ą  w ła śn .e  tę  w y g ó r o w a n ą  
ilość po s lo w,  g a d a j ą c y c h  b e z u s t a n n i e  
m i l j a rd y  n i e p o t r z e b n y c h  słów,  — za 
j e d e n  z o j a w ó w  d e g e n e i a c j i  p a r la ­
m e n t a r y z m u —  a r ó w n i e ż  za  j e d n ą  
z p o ś r e d n i c h  p r z y c z y n  z łe go  eleono 
m  c z n e g o  p o ł o ż e n i a  w wie lu  kra jach ,  
Nigdz ie  n a  wiec ie  n i e m a  ta k ie g o

m r o w i a  p o s łó w ,  jak  w ła śn ie  w tej  
l o z g a d a n e j  częśc i  św ia ta .  Ł ą c z n y  
k o s z t  u t r z y m y w a n i a  swe j  t a k  wie l ­
kiej  armii  p a i l a m e n t a r z y s t ó  w s ięga  
m i l ia rd ów  — a l e  n a t o m i a s t  k o rz y ś ć  
z m e j  d la  s p o ł e c z e ń s t w a  jest  mniej ,  
n iż  m in im a ln a ,  ' n ie  s t o j ą c a  w ż a d ­
n y m  s t o r u n k u  d o  c ię ża ró w ,  p o n o ­
s z o n y c h  p r z e s  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  
r z e c z  p a r l a m e n t a r y z m u .

Jeszcze  w y ra ź n ie j  z a r y s o w u j e  się 
s łu s z n o ś ć  t y c h  w n i o s k ó w ,  jeśli L.ę 
w św ie t le  p o w y ż s z y c h  cyf r uczyni  
k i lk a  p o r ó w n a ń  z p o s z c z e g ó l n y c h  
kra jów.  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  
P ó ł n o c n e j  z lu d n o ś c ią  p rz es z ło  120-to 
m i l . o n o w ą  m a j ą  w s w y m  p a r l a m e n ­
cie ty lk o  435 p o s łó w ,  P o l s k a  za ś  z 
lu d n o śc ią  ty lko  30 mi l jo no w ą ,  p o s i a ­
d a  ich aż 444 en. W id  oc zn ie  tw. rcy  
k o n s t y tu c j i  S t a n c  w Z j e d n o c z o n y c h  
mieli  wię ce  i w i e d z y  i w i a d o m o ś c i  
po l i tycznej ,  niż t w ó r c y  k o n s t y t u c y j  
w ię k s z o ś c i  p a n  >tw eu ro p e j sk ic h ,  n a  
k t ó r y c h  n ie w o ln ic z o  w  t e j _ m .er ze  
w z o r o w a n o  p o l s k ą  k o n s t y t u c j ę ,  i on 
s a m  w n i o s e k  n a s u w a  się, jesli  p o ­
r ó w n a n i e  p r z e n i e s i e m y  n a  in n e  k ra je  
Np.  A u s t r a l j a  o o b s z a r z e  20 r azy  
w i ę k s z y m ,  niż P o i s k a ,  m a  w  s w y m  
p a r l a m e n c i e  ty lko  7 5 p o s łó w ,  K a  n a ­
d a  245 p o s ł ó w  Z  p o s r o u  p a ń s t w  
e r o p e js k ic h  np.  N o r w e g j a ,  O o b s z a ­
r ze  t a k  w :" lkim,  ja k  P o l s k a ,  m a  ty l ­
k o  150-iu pos łów,  o b c h o d z ą c  się 
p o z a t e m  zupełnie,  b e z  S e n a t u .  .

A  z a t e m  w n i o s e k ,  że  zb y t  wie l ­
k a  ilość c z ł o n k ó w  p a r l a m e n t u  p r z y ­
czyni  się w o l br zy mi e j  mierze  dt» 
w y t w a r z a n i a  k r y z y s u  p a r l a m e n t a r ­
n e g o ,  g d y ż  p o m n a ż a  lość pa r t y j  i 
u n i c e s t w i a  m o ż l i w o ś :  ha rm on i jn e j
i k o rz y s tn e i  w s p ó ł p r a c y  r z ą d .  w z 
p a r l a m e n t a m i .  — n a s u w a  się sa m 
p rzez  się n ie ty lk o  t e o r e t y k o m  m y ­
śli po l i tyczne j ,  a le  k a ż d e m u  z d r o w o  
m y ś l ą c e m u  la ikowi.  K t o  ty lko  in te ­
r e s o w a ł  się s p r a w ą  p a r l a m e n t a r y z ­
m u  w  o s ta tn ic h  la ta ch  i o b s e r w o ­
wał  je g o  s t o p n i o w y  u p a d e k ,  t e n  
m u s i  p r z y z n a ć ,  ż e  je s t  wi« le rac . 
w tw ie rd z e n iu ,  że z m n i c j s z e n . e  l icz­
b y  p o s ł ó w  w p a r l a m e n t a c h  m o g ł o ­
by w d u ż y m  s t o p n iu  u c h r o n ić  je 
o d  d a l s z e g o  u p a d k u ,  —  w k . ż d y m  
zaś  rez ie n a p e w n o  w p ł y n ę ł o b y  d o ­
d a tn io  n a  zmnie jsz* nie się i lości 
i s t n ie ją c y c h  p a r ty j  p o h t y c z n y c h .  W  
b e z p o ś r e d n i e j  da l sze j  k o n s e k w e n c j i  
p r zyc zyn i ło by  s ę  to d o  lepsze j  i 
o w o c n ie j s z e j  p r a c y  izb u s t a w o d a w ­
czych ,  t e m s a m e m  um oż l iw i ło by  k o ­
r z y s tn i e j s z ą  w s p ó ł p r a c ę  r z ą d ó w  i 
pai  l a m e n t ó w .

N i e k t ó r e  z p a ń s t w  E u r o p y ,  j ak  
n p  p a ń s t w a  b a ł t y c k  e, d ą ż ą  d o  
z m n ie js z e n ia  l iczby c z ł o n k ó w  sw yc h  
p a r l a m e n t ó w .  Liga  N a r o d ó w  o g r a ­
niczyła o s t a t n i o  b d z b ę  p o s ł o w  woln.  
m ia s ta  Gd a r . sk a ,  „ Z m n i e j s z y ć  ilość 
c z ł o n k ó w  par l  am e n tu " ,  —  o d z y w a ­
ła się g ło sy  w Ang ' j i ,  — „a p ra c a  
w  p a r l a m e n c i  : po d n ie s i e  się n a
w y z s z y  p oz io m ,  s p o ł e c z e ń s t w o  zaś  
będz.ie z n ie go  mi a ło  w i ę k s z ą  k o ­
r zyś ć  —  p r z y  m n i e j s z y m  n a k l a o z i e  
p i e i i ę ś n y m " .  J . S.
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Wyjćśnienie min, Staniewicza 
w sprane Pikiellszek.

1 p u d e ł k o  p a s t y  do  o b u w i a !  j 
1 b l a s z a n k a  p ł y n u  d o  meta l i  

o t r z y m a  k u p u j ą c y  n a  Il--gich " T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  1 p u s z k ę  B 
z a p r a w y  do  p o d ł ó g  „ZORZA11 za  1.50 gr. i

im. Tadeusza Czackiego
z o s ta ła  o tw arta  w  roku sz ko ln y m  1930/31 przy G imnazjum  im. T . C z a c k ie g o

(z p e łn e m i  prawami).

W ilno, W iw ulskiego  13, gmach w ła sny, telefon 10-56.

D o  o d d z ia łu  I (klasy  e lem en ta r n e j)  p rzy jm ow an e  są d z iec i  b e z  egzam inu .
D o  o d d z ia łó w  11 i HI (klas p r z e d w s tę p n e j  i w s tęp n ej )  na p o d s t a w ie  e g z a ­

m inu. lub ś w ia d e c tw a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .
S z c z e g ó ło w y c h  informacyj u d z ie la  i z a p is y  przyjmuje  kancelarja  c o d z ie n n ie  

od  god z .  9— 1.

S E N S A C J A !
D ziś w nlo'd«ielę <. goriz. 8 m. Ib w ieczó r  w LUNA P śR K ll odb ęd zie  s ię  w spa­

n ia ła  illu tn inacja . O gnie sz tu czn e  z g io śn e m i w ybucham i.

Granaty, kulomioty, rew olw ery na usługa ch
Centrolewu. i

Sensacyjne wyniki rewizyj w  Krakowie.
KRAKÓW, 20.ix. (Pat). Urząd w ojewódzki komunikuje: Do. 20 

b. m. uigana policji przeprowadziły w  Krakowie rewizją u niektó­
rych członków straży porządkowej centrolewu, u k.órychznaleziono 
dwa granaiy ręczne, i  KaraDin m aszynowy, kilkanaście rewolwerów 
i pewną ilośC różnej broni —  szable, bagnety, kastety 5 t. d. Osoby 
u których znaleziono fctoń aresztowano.

Opieczętcwaniereriakcii i drukarni „Robotnika*1.
Telefonem od własnego Korespondenta z t&arszowy »

Dowiadujemy się, że w  sobotę opieczętowane zostały przez 
komornika za zaległości podatkewe i inne świadczenia maszyny 
oraz urządzenia redakcyjne wydawnictwa „Robotnik** w  Warszawie.

Aresztowanie ukraińskiego senatora.
Telefonem od własnego kortsponaenta z W anzawy.

W  dn. 19 bu m. aresztowany został na żądanie w ładz prokura­
torskich b. senator Sergiusz Kozicki z Selrob prawicy.

i

Jeszcz? jedna insynuacja odparta.
Telefonem od własnego korespondenta z  We' * zewy

W  zw ią z k u  z in sy n u a c j a m i  o p o z y c y j n e j  p r a sy  o p o b o r a c h  M a r s z a ł k a  
i f s i d s k i e g o  a g e n c j a  „ Iskr a"  s t w i e r d z a  n a  p o d s t a w i e  in fo rm acyj  o t r z y m a ­

n y c h  ze  ź r ó d e ł  na jb a rd z i e j  rr a ro d a i n y c h ,  że M a r sz a łe k  P i ł sudsk i  p o b i e r a  
s te le  j e d n ą  p e n s j ę  jdko  G e n e r a l n y  I n s p e k t o r  sił zb ro  nych .

B. poseł ‘iledziałkcwski został czynnie 
znieważony przez dyrektora ajencji „Iskra", 

pułk. Scieżyńskiego.
W  „Robotniku" z dn. 20 b. ni. uRazatn 

się  notatka w form ie feljetonu , którą w  ca 
łości przytaczam y:

—  Czy ten  S lioglitz to  on jest z  Sam ­
bora?

—  D laczego by nic m iał być z Sambora?
—  To ten sam  co m iał ajencję „W yżei"  

czy „Pies"?
—  Ten sam  taki tłusty głupi arogant.
—  P odobn o strasznie lubi pieniądze?
—  D laczegoby Sticgiitz  z  Sambora m iał 

nie  lubić p ien ięd zy?
D yrektor agencji „Iskra" p. M ieczysław  

Scieżyński, przeciw ko którem u ta notatka 
była zw rócona, uczul się  obrażony tak n ie ­
słychaną form ą napaści. W czoraj przed godz.
11-tą d o  bufetu sejm ow ego, gdzie przy jed ­
nym  ze  sto łów  siedzia ł p. N iedziałkow ski 
prezes k i. P PS CKW i redaktor naczelny  
„Robotnika" w szedł p. Seieżyński i ze s ło ­
w am i. „Biję pana za dzisiejszą  notatkę w 
„Robotniku*4 uderzył o. N iedziałkow skiego  
laską trzym aną w lew ej ręce s iln ie  w głow ę.
P an  N iedziałkow ski doznał ch w ilow ego  za­
m roczenia. Na g łow ie  w ystąpiły  ślady krwi.
S iedzący przy drugim  stole b. posłow ie z ki.
PPS CKW rzueili /się na pom oc o. Niedział 
kow skieniu, przyezem  n iektórzy z  nich  w y­
ję li rew olw ery, inni zaś poczęli rzucać w p.
Ścieżynskiego znajdującem i się  na stołach  
pop ieln iczkam i, szk lankam i, nożam i i t. d.
R zucono naw et krzesłem . Na w idok sk iero­
w anych ku sob ie rew olw erów  p. Seieżyński 
ośw iadczył: „Jestem  tu sam  i bez broni,

Rewizja w  domu ojca komendanta U. 0. W.
L W Ó W . l.fX, (iPat.) „Gazeta  Poranna* Konow alca ,  <'ni',rvto\vainego k ie ro w n ik a

donosi .  Oneigdaj polacja po lityczna  p rz e p ro -  szkoty w ZaszKowie, gdzie  z ak w es t io n o w an o
wadziła  re w iz ję  w d o m u  o jca  k o m e n d a n ta  l iczną k o respondenc ję .  Po zo s taw io n o  go na
"Ukraińskiej O rgan izac j i  W o jsk o w e j  Michała  wolnej stopie.

biłem  p. N iedziałkow skiego jak o  naczelnego  
redaktora „Robotnika" za obrazę osobistą  
a nie za jego  w ystąpien ia  polityczne". P o  
tych słow ach  jeden z obecnych b. poseł Żu- 

: ław ski chow ając m nnm ntaluie rew olw er do  
kieszen i kazał pozostałym  zaprzestać atako­
w ania (p. Scieżyńskiego i podszed łszy do n ie ­
go ośw iadczył: „Proszę .lieeh pan stąd w yj­
d z ie-.

Na to  p. Scieżyński: „Dobrze a le  jeszcze  
m am  coś no załatw ienia". I z  tem* słow am i 
podszedł do jeon cj z dziennikarcK, znajdu- 
jąeyeh s ię  w ezasie  incydentu i przeprosił 
ją za to , że  w jej obecności odbyło  się ea łe  
zajście. N astępnie w oinym  krokiem  sk iero­
w ał się  kn w yjściu.

P. N iedziałkow ski, ktorego ocucono woda, 
odezw ał s ię  do otaczających go osón, ze nie  
rozum ie, jaka Inotatka imngli dotknąć p. 
Scieżynskiego i że przypuszcza, i i  jest to 
jak ieś n irporuzuinienie.

Trzeba zaznaczyć, że płk. Seieżyński od 
dłuższego czasu byl atakow uny w sposób  
w ysoce n iegodziw y przez n iektóre dzienniki 
opozycyjne, N a brudne oszczerstw a p. Scie­
żyńsk i nie odpow iadał przez czas dłuższy  
w *em głebokiem  przekonaniu, że m ilczen ie  
jest najlepszą odpow iedzią. N iestety skutek  
był wręcz odw rotny, bow iem  rozzuchw aleni 
spokojnem  zachow aniem  się  pułk. Seieżyń- 
sk iego  poezęli nań rzucać coraz częściej róż­
norakie obelgi. O statnia notatka „Robotnika"  
była jego ukoronow aniem .

O p o z y c y j n e  g a z e t y  zami eśc i ł y  
t e n d e n c y j n e  i n i e z g o d n e  z p r a w d ą  
w i a d o m o ś c i  o n a b y c i u  p r z e z  Olcrę 
g o w y  U r z ą d  Z i e m s k i  w Wiln ie  ma-  
lą tku  . ikleliszki o r a z  o późn ie j s z e j  
z a m i a n i e  części  t e g o  m a  ą tk u  ni  
o ś r o d e k  Świątn ik i .

W z w ią z k u  z t e m  p. m in is ie r  
r e fo rm  r o ln y c h  prof.  S t a m e w . o z  p r z e ­
s łał  s p r o s t o w a n i e  d o  ty c h  pism.

N ł w s t ę p i e  p,  min.  S ta n ie w ic z  
w y ja ś n  a ' d o k ł a d n i e  n a  p o d s t a w i e  
d o k u m e n t ó w  hiistorję n a b y c i a  m a j ą t ­
k u  PiLiel i szki  z f o i w a r k “ m A l e k s e n -  
d: o w k ą  i L e ś n i c z o w k ą  p rz e z  U r z ą d  
Z i e m s k i  w  W iln ie  od  d a w n y c h  jej 
właśc ic ie l i  i s t w .e rd za ,  że  s k a r b  p a ń ­
s t w a  p rze ją ł  n a  w ła s n o ś ć  m a j ą t e k  
t e n  n a  w a r u n k a c h  dla s ieb ie  dość; 
d o g o d n y c h  i u n i k a ł  p r zy  t e m  d ł u g o ­
le tn ie g o  d o le g l i w e g o  i k o s z t o w n e g o  
p r ocesu .

D a le  p.  m in i s te r  p i sze :  „ W  m a r ­
cu  r. b.  zwi óc i ł  s . ę  do  m n i e  p  m i ­
n i s t e r  p r a c y  i op- sp o łe c z n e j  z pros 
b ą ,  b y m  z p a r c e l o w a n y c h  przez  mi­
n i s t e r s t w o  m a j ą t k ó w  p a ń s t w o w y c h  
p r z e z n a c z y ł  o ia  w o j e w ó d z t w a  wi­
l e ń s k i e g o  n a  ce le  op iek i  spo łeczne  
n a d  d; ećmi  i m ł o d z i e ż ą  z a b u d o w a ­
ny ,  b l i sko  o d  W i l n a  p o ło ż o n y  o ś r o ­
d e k ,  n a d a j ą c y  i„ę n a  z o r g a n i z o w a n i e  
s a n a t o r j u m  d ia  dzieci  m łodz i eży ,  
z a g r o ż o n y c h  gruź licą.  N ie s te ty  U r z ą d  
Z i e m s k .  o d p o w ie d z  i s ' , ze  o d p o w  r d -  
n i e g o  o b i e k t u  nie p o r i a d a .

PoiiK waż  p o c h o d z ę  s a m  z W i l ­
n a  i uprawy w i l eńsk ie  a zw ła s z c z a  
d o t y c z ą c e  m ło d z ie ż y  l ezą  m n i e  j ako  
p r o fe s o ro w i  u n i w e r s y t e t u  b a r d z o  n a  
se rcu ,  p r z e t o  s z u k a ł e m  s p o s o b u  
mo żl iwośc i  p o z y t y w n e g o  zamówienia  
p r o ś b y  p.  min.  p r a c y  i o p  s p o ł e c z ­
nej ,  P o le c i ł e m  wi ęc  O k r ę g o w e m u  
U r z ę d o w i  Z i e m s k . e m u  w W il n ie  
w y s z u k a n i e  o d p o w  e d m e g o  o b j e k t u ,  
s t a n o w i ą c e g o  w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą ,  
k t ó r a  n a s t ę p n i e  m o ż n a b y  z a m i e n i ć  
n a  inny  o ś r o d e k  s t a n o w i ą c y  w ł a s ­
n o ś ć  p a ń s t w o w ą .  W  liczbie p o d a ­
n y c h  m n i t  p r z e z  U - z ą d  Z i e m s k i  
p r y w a t n y c h  o b j o k t ó w  n a d a j ą c y c n  
s ię  n a  z a m i a n ę  b y ła  w y m i e n i o n a  w  
p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o s a d a  Świą tn ik i  
i akc  ś w i e t n i e  n a d a j ą c a  się nb  s a n a ­
to r iu m  ze  w z g l ę d u  n a  b u s k ą  o d l e g ­
ło ść  o d  Wilna ,  p o ł o ż e n i e  przy  s z o ­
sie, d o s k o n a ł e  p o ł ą c z e n i e  a u t o b u s o ­
we,  d o g o d n e  b u d y n k i  o raz  z d r o w o t ­
n e  po ło ż e n ie .  P o n i e w a ż  w i e d z i a '  :m, 
że  p. M a r s z a ł e k  P i ł sud sLi  właściciel  
ośTodka  ' wią tu  k n ie  jes t  z e ń  z a ­
d o w o l o n y  i p r a g p i e  go  zm icn .ć ,  g d y ż  
p o  p r z e p r o w a d z e n i u  sz os y  za t rac i ł  
o n  swó j  u p r z e d n i  c n a r a k t e r  c ic h e g o  
us t ron ia ,  gdz i e  P e n  M a r s z a ł e k  w 
t a k  u lub io ne ,  p rz ez  n ie go  s a m o t n o ś ­
ci m ó g ł  cor o c z n ie  s p ę d z a ć  swó j  o d ­
p o c z y n e k  letni ,  z w r ó c i łe m  się do  
P a n a  M a r s z a ł k a  czy z go dz i łb y  się 
n a  o d s t ą p i e n i e  s w e g o  o ś r o d k a  w 
d r o d z e  z a m . a n y  n a  iuny .  M a r s z a ł e k  
P i ł s u d s k i  ' wyraz i ł  z a s a d n i c z o  s w ą
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Pawilony otwarte od godziny 10-ej rano do 8-ei, zaś tereny ao y >dziny 10-ej wieczór.

zg o d ę .  P o s ta w i ł  j e d n u k  n a s t ę p u j ą c e  
w aru n k i :

1) Z m i a n a  o d b ę d z i e  się b e z ­
w z g lę d n ie  z g o d n i e  z i s tn ie ją cem i  
p rz e p i r a m i ,  p r z y e z e m  o b j e k t  z a m i a ­
n y  b ę d z i e  s ta n o w i ł  dokładni*- t a k ą  
s a m ą  w a r t o ś ć  j a k ą  s t a n o w i  o ś r o d e k  
Ś»viętniki,  2) z a m i e n i o n y  o b je k t  
l t u e ć  win ien  o p o d a l  o d  sz os y  w 
m a lo w n ic z e j  m ie js co w o śc i  n a d  j e ­
z i o re m ".

Dale j  p. min.  S t c m e w i c z  d o d a j e  
ze P a n  M a r s z a ł e k  P i ł su ds ki  w s w o ­
im czas ie  n ie  chc ia ł  s k o r z y s t a ć  z 
p r z y s ł u g u j ą c e g o  mu  jako z a s ł u ż o n e ­
m u  w o j s k o w e m u  p r a w a  d o  b e z p ł a t ­
n e g o  nadz ia łu ,  n a t o m i a s t  n a b y ł  w  
ro k u  1922 za g o t ó w k ę  o ś r o o e k  
hiwiętniki,  s p ł a c a j ą c  i s tn ie j ące  w ó w ­
czas  i p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t e  w o- 
b ro c ie  ziemi  ceny,  ” ’

P a n  min .  S ta n i e w ic z  szukc  jąc o d ­
p o w i e d n i e g o  o b je k tu ,  k ió ry  n e d a -  
wułby  się na z a m i a n ę  p r z y p o m n i a ł  
soDie o  m a j ą t k u  F i lu e l i sz k ach  i z a ­
p r o p o n o w a ł  M a r s z a ł k o w i  P i ł s u d ­
ski e m u  t ę  z a m i a n ę  Po  u z y s k a n i u  
je g o  z g o d y  n a  p o d s t a w i e  u s t a w  o  
wyl  an a n iu  r e f o r m y  ro lne j  w  d r o d z e  
a k t u  u r z ę d o w e g o  za m ie n i ł  osrodelr.  
S w i ę t m k .  n a  os r oae i ś  Pikiel iszki .

„ Z a m i a n a  ta ,  pi sze da le j  p  min .  
S ta  n i e w ic z — z os ta ła  d o k o n a n a  p r z e z  
U r z ą d  Z i e m s k i  z g o d n i e  z o b o w i ą z u ś  
jącerns u s t a w a m .  i r o z p o r z ą d z e n i a ­
mi, p r z y e z e m  u w z g l ę d n i o n e  zos ta ły  
p o s t u l a t y  op i ek i  s p o ł e c z n e '  n a d  
m ł o d z i e ż ą  w W il r r e .  S z a c u n e k  z m i e ­
n i o n y c h  o b j e k i b w  d o k o n a n y  b y ł  z 
z a c h o w a n i e m  i s tn i e j ących  p r z e p i s ó w  
i r o z p o -z ą d ze r i  p r z e z  u r z ę d y  i in­
s ty tu c je  im p o d le g le  z m o j ą  a p r o b a ­
tą, T o  t eż  zs c a ł ą  t r a u z a k c j e  j t s t e m  
o d p o w i e d z i a l n y  w y łą c z n ie  i o s o b i ś ­
cie ' a k o  min is t e r  r e fo rm  ro ln yc h .  
W p r o w a d z e n i e  o o  d y s k u s j i  w p r a  
sie osr  b y  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o ,  
k t ó r e g o  os o b is ta  b e z i n t e r e s o w n o ś ć  
jes t  z n a n ą  c a ł e m u  n a r o d o w i ,  uw a -  
ż»m  i za  m e c n ą  g r ę  p o l i ty c z n ą  z a ­
s ł u g u j ą c ą  n a  k a t e g o r y c z n e  n a p i ę t ­
n o w a n ie .

A ż e b y  zaś  s tw ie rd z ić  w  s p o s ó b  
a u t o r y t a t y w n y  i b e z s p o r n y  czy p o d ­
ległe  mi U r z ę d y  Z i e m s k i e  lie n a r u ­
szy ły  prz y  z a m i a n a c h  o b o w ią z u ją -  
c y c h  p rz e p is ó w ,  lub czy i n t e r e r  sk ar -  
l u  p a ń s t w a  p rzy  d a n y c h  t r a n z a k -  
c jac h  m e  z o s ta ł  n a r u s z o n y ,  z w r ó c i ­
ł e m  s ię  cio p r e z e s a  N a jw y ż s z e j  Iz> 
b y  Kont r o l i  z p r o ś b ą  o n i e z w ł o c z n e  
z a r z ą d z e n i e  sp ec ja ln e j  kont ro l i ,  k t ó ­
rej  wynik  p o s ł u ż y  do  u s t a l e n i a  m e j  
os ob is t e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  j a k o  
min is t ra  re fo rm  ro ln y ch " .  
*r>tfłtóUB»aetiBSiE ag ~ SdB&»EK8 .jan

O s i e d l i ł e n i  si t ;  w W i l r i e  I
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m a jo r  rez.

G o d z .  Drzyjeć od  12—5 
(o p ró cz  świąt)
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Silne lotnictwo 
to potąga Państwa!
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Ludzie ! twarze.
(Korespondencja własna)

Genewa, 16 września 1930 r.
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Już  m a  s ię  p o d  k o n . e c  d e b a c i e  
g e n e r a l n e j  w L i d z e  N a ro d u w .  A t rze­
b a  w iedz ie ć ,  iż t a  d e b a t a  ge n e ra ln a ,  
o d  k tór e j  z a c z y n a  się 7 w \ k le  k a ż d e  
z g r o m a d z e ń  e og ól ne  L ig i, j e r t  za 
z w y c z a j  t e go  z g r o m a d z e n i a  c z ęśc ią  
n a j w a ż n i e j s z ą  j z  p u n k t u  w . d z e m a  
d z i e n n i k a r s k i e g o  najbardz*e j  m ie r e -  
aują'*'!

D e b a t a  g e n e r a l n a  j e s t  w ie lk ą  r e w  ■ 
ją  po l i tyczną ,  p o d c z a s  k to ie j  m o ż n a  
s ię  zb l iska  i d o k ł a d n i e  p r z y p a t r z e ć  
w s z y s t k i m  jej a k t o r o m ,  w ie lk i m t e ­
g o  św ia ta ,  k tó r z y  ku  u c ie s z e  m a ­
luczkic h  p o c ą  s ę  n a d  o d c z y t y w a ­
n i e m  d ł u g ich  e l a b o r a t ó w  i z ł a s k a ­
w y m  u ś m . e c h e m  r o z m a w i a j ą  z d z i e n ­
n i k a r z a m i  r ó ż n y c h  na ro d o w o u c i ,  ż y ­
c z ą c  im w g ru n c ie  rzeczy ,  ż e b y  ich 
wzię l i  w s z y s c y  djabli .

Długimi  szeregar r. .  l śn iąc ych  a u t  
z a j e ż d ż a j ą  ci p a n o w i e  p r z e d  g m a c h ,

Posiedzenie Zgromadzenia Ligi Narodów.

(N a  l e w o  w  d a lsz y c h  rząd ach )  d e l e g Ł c j t  polska:  min.  Z a lesk i ,  o b o k  b. s e -  
na.or  G l iw ic ,  prof. R o s tw o io w s k i ,  dyr. S zu m lak ow sk i  i in.

w  k t ó r y m  o d b y w a j ą  s ,e  z g r o m a d z e ­
n i a  L'gi .  O t o c z e n i  s e k r e t a r z a m i  i 
s e k r e t a r k a m i ,  o r z e e b o d z ą  s z y b k o  
p r z e z  ku lu a ry  Ligi, a b y  za  chwi  i 
z g  n ą ć  p r z e d  o c z y m a  c . e k a w y c h  w 
s a l a c h  i g a b i n e t a c h ,  do  k t ó r y c h  do-  
s t ę o  m a j ą  ty lko  i w y łą c z n ie  oni. 
D o s k o n a l e  ubran i ,  sz ty w n i  i p o z o r ­
n i e  n ie d o s tę p n i ,  s t a r a j ą  się rob ić  
w r a ż e n i e  p ó ł b o g ó w  nie  z tej  p l a ­
nety. . .

P r a w d ę  j e d n a k  p o w .e d z i a w s z y ,  
n i e  u d a j e  un s ię  to  z u p e l n :e. G e n e ­
w a  n ie  jes t  d o b r e m  t łem  dla w.e lko-  
sci. M o ż e  to wpły  w p o w . e t r z a  Szwaj -  
car ji ,  t e g o  z. p e w n o ś c i ą  n a jb a rd z ie j  
d e m o k r a t y c z n e g o  p a ń s t w a  na  ś w i ę ­
c ie,  gdz ie  ludzie  n a p r a w d ę  czują  s ę 
s o b ie  r o w n  A  p r z y t e m  w L .d z e  za  
b l i sko  i z a  czę s t o  oc tera ją  -.ię wnzyscy  
o  s iebie ,  z a  częs to  s p o t k a ć  m a ż n a  
t y c h  p o l i ty c z n y c h  p ó ł b o g ó w  w r ó ż ­
n y c h  r e s t a u r a c j a c h  i k aw ia rn i ach ,  za  
ł a t w o  się do  n ich  d o s t a ć  i z r,,mi 
m ó w ić ,  a b y  m o ż n a  ich by ło t r a k t o ­
w a ć  zb y t  se r jo  i z by t  p o w a ż n ie .

J a k a ż  w.el i ta  i c i e k a w a  galerja!  
M o ż n a  się z u p e ł n i e  m e  i n t e r e s o w a ć  
ż y c i e m  p o l i ty c z n e m  L  gi, a*e nie  
spo: j b  nie u z n a ć  te go ,  iż ga le r ja  ta  
j e s t  i s to tm e  j e d y n a  w s w o im  r o ­
dza ju .  O t o  p. Br iand ,  z a w s z e  z a ­
n i e d b a n y ,  o z w ic h rz o n e j  s z p a k o w a ­
te j  c zu p ry n ie ,  r o z m a w . a  z k tó r y m ś  
z c z ł o n k o w  de l egac j i  f r anc us ki e j .  
F r a n c u s k i  min  s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  k tó ry  z r e s z t ą  t e g o  r o k u  rob.  
w r a ż e n i e  c z ł o w i e k a  b a r d z o  już  z m ę ­
c z o n e g o  i w y c z e r p a n e g o ,  m a  w wy- 
r az ;e  t w a r z y  cos n a p r a w d ę  n i e z w y k ­
łe go .  Błysk  ego sz a r y c h  oczu  z p o d  
k ra  c z a s t y c h  brwi  jes t  s io tn .e  n i e p o ­
ko jący . . .  N i e d a l e k o  od  n ie g o  r u m i a ­
ny,  z a w r z e  p o g o d n y  p. H e n d e r s o n .

Zarząd Wileńskiego Oddziału Związku 
Obrony Mienia Poszkodowanych

p r z e z  W o jn ę  i R e w o l u c j e  w z y w a  w s z y s .k i c h  cz ło n k ó w ,  k tó r z y  zgłosili  d o  
Kom is j i  S z a c u n k o w e j  j w o j e  *

S T R A T Y  W O J  E U  N E
o r a z  c z ł o n k ó w  p o s i a d a j ą c y c h

K S I Ą Ż E C Z K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E
b. ro sy jsk ic h  P a ń s t w o w y c h  K a s  O s z c z ę d n o ś c i  do  p rzy b y c ia  d o  b iura  
Z w i ą z k u ,  Wilno ,  ul ica Z a w a l n a  Nr. 1 w g o d z i n a c h  o d  9 cło 2- ej na jp o ź m -u  
d o  d n i a  4 p a ź d z i e r n i k a  r. b. w ich w ł a s n y m  in te res ie .
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PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

ST. K R A U Z 2
ulica W ILEŃ S K A 32 2, l-sze  piętro

O T R Z Y M A Ł  N O W O Ś C I  S E Z O N U  O R A Z  P R Z Y J M L jE  Z A M O -  
V  EN1A iA t  Z  W Ł A S N Y C H  T A r .  1 Z  P O W I E R Z O N Y C H  M A T Ł R -  

J A Ł Ó W  T O G I  U L A  P. P- S Ę D Z I Ó W  I A D W O K A T Ó W  W Y ­
KI, >NU |E  N A  Z A M Ó W IE N I A .  —  C E N Y  U M I A R K O W A N E .
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K A T O LJ apońsk i  
p rosz ek

jest  j e d n y m  z n a j le p s zy ch  śr o d ­
ków , ja k ie  d o ty c h c z a s  egzys tu ją  
na rynkach , bo K A T O L  n ie ty lk o  
tęp i m u c h y  i p c h ły ,  l e c z  zabija  
P LU S K W Y , prusa ki i kara luchy  
Ż ą d a ć  K A T O L  w  ż ó ł t e m  opa-

ow a n iu  w  sk ła d a c h  a p te c z n y c h
i a p te k a c h .  6 0 3 -b

Przed dziesięciu laty.
Komunikaty Sztabu Generalnego/

J a k ż e  inacze j  w y g lą d a ,  n.ź je g o  p o ­
p r zedn ik ,  sir A u s t e n  C h a m b e r la in ,  
k tó ry  ze s w y m  m o n o k l e m  w  oku ,  
w y s o k i , '  s z t y w n y  i suchy ,  w y g l ą d a ł  
j a k  p r a w d z i w y  A n g l i k  z k s ią ż k i  z 
o b r a z k a m i .

Nie ty lk o  z r e s z t ą  w ś r ó d  J t l e g a c y j  
n a j w i ę k s z y c h  m o c a r s t w  w i d a ć  g ł o ­
w y  i f i z jono mje  c h a r a k t e r y s i y c z n e .  
O t o  hr ab i a  A p p o n y j ,  p r z e w o d n i c z ą  
cy de leg ac j i  węgie rsk ie j ,  s t a r u s z e k  
os ie m dz ie s . ęc io i e tn i ,  d o s k o n a ły  m ó w ­
ca ,  d y p l o m a t a  w y t r a w n y  i n .eza -  
w o d n y ,  p ro s ty  jag kij, n i e z n u z o n y  i 
z a w s z e  s p o k o j n y  N a  d a le k ic h  s p a ­
c e r a c h  s p o t k a ć  go  m o ż n a  w ę d r u j ą ­
c e g o  p ie sz o  lub j a d ą c e g o  s k ro m n ie  
t r a m w a j e m .  Z a  N ajpr zy s to jn ie j sz eg o  
w L id z e  uc h o d z i  p.  P r c c o p e ,  f in­
lan d z k i  m in is te r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
nych ,  p r z e w o d n i c z ą c y  de legac j i  
fińskiej .  W ś r ó d  L t w i n ć w  n .e  sp o t -

EF do b udow y k o o p era ty w y  m ieszk an iow ej na Zw ierzyńcu, i
- f i  p l a c  k u p i o n y .  tn
! n  Zgłoszenia  w R edakcji  „K urje ra  Wileńskiego* — Jag ie l lo ńska  o, tel. 99,.
Ł fi  w godzinach  urząaowycb pod .K o op era ty w a  w Zwierzyńcu*. .

i ł f a s ;  j

W  uzupełnieniu listu p. T. iHołówKP.
(Tti. od włmtugo korespondenta z Warszawy).

.W c z o r a j  u k a z a ł  s i ę - l i s t  - o tw a r ty  
b r e d a k t o r a  „ D z i e n n i k a  C h i c a g o w ­
s k ie g o  i N o w e g o  Ś w i a t a "  w  N e w  
Y orku  p  H a c z y ń s k i e g o ,  ■ k tóry je s t  
j a k b y  d a l s z y m  c ią g ie m  l istu o t w a r ­
t e g o  p .  n a c z o ln ik a  H o łó w k i ,  o p u b -  
i k o w a n e g o  p r z e d  p a r u  dniami ,  a 

d o t y c z ą c e g o  ins yn uac j i  p r a s y  o p o ­
z y c y jn e j  p o d  a d r e s e m  M a r s z a l k a  
P i ł su dsk ie go .  W  Iiacie t y m  p. H a -  
c z y ń s k  s t w ie rd z a ,  i e  M a r s z a ł e k  
P i ł s u d s k i  r zeczywi śc i e  o t r z y m y w a ł  
c o  m ies i ąc  c u m ę  300 do) od  r o b o t ­
n i k ó w  po lsk ic h  w  S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h  z b i e r a n y c h  w  k o m i t e t a c h  
im Józefa  P i ł s u d s k ie g o ,  a  n ie  z 
P P S ,  j a k  p o d a j e  ś w i a d o m i e  kłami.* 
wie  r e d a k t o r  „ R o b o t n i k a " .  Dale j

a u t o r  listu p r z y p o m i n a ,  iż p o  z a ­
w i a d o m i e n i a  o te m ,  że  u k o n s t y t u o ­
w a ły  się k o m i t e t y  J e g o  . m ie n ia  i że 
p r o s z ą  Go,  b y  nie  po g a rd z i ł  s k r o m ­
ną  p o m o c ą  P o l a k ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  
P a n  M a r s z a ł e k  F . ł s u d s k i  o d p o w i e ­
dz,  ał, ^e z g a a z a  s ię  n a  p r o p o z y c j ę  
ko m i t e t u ,  a le  p o d  j e d n y m  w a r u n ­
k iem,  ż e  k a ż d y  o t r z y m a n y  dolar  
pó jd z i e  n a  ce le  s p o łe c z n e ,  a m o w i e m  
pot ra f i  on  j e s z c z e  z a p r a c o w a ć  n a  
u t r z y m a n i e  s ieb ie  i sw e j  rodz iny .

Lis t  t e n  z n a j d u j e  s ię d o  dz is ie j ­
sz e g o  d n ia  j a k o  d o k u m e n t  h i s to ry ­
cz ny  w b iurze z j e d n o c z o n y c h  korni  
t e t ó w  Józi fa P i ł s u d s k i e g o  w N o ­
w y m  j a r k u

k a m y  już dzisiaj  p.  W j l J e m a t i r a ,  
k t ó r e g o  z a s t ę p u j e  w y so k .  p  Z a u  
nius.

Jzgo  t o w a r z y s z  i d o r a d c a ,  p o s e ł  
l i t ewski  w  Berl inie,  p  S .d z .k a u s k a s ,  
j es t  z k a ż d y m  dn iu .n  b a rd z ie j  p ł o ­
wy i u ś m i e c h n i ę t y  .. M a ł ą  f igurkę  
p.  B e n e s z a  r c z p u z n a ć  m o ż n a  zda -  
le g a  po  ruchl iwośc i.  Z a w s z e  p o ­
w a ż n y  i s p o k o j n y  p Scialoja,  poii  
tyk  o t w a rz y  u c z o n e g o ,  stoi po  wy-  
je ż d z ie  p.  G r a n c ń e g o  n a  s t r a . y  in ­
t e r e s ó w  włoskich. . .  O b o k  n .ch  tylu 
jeszcze ,  tylu i n n y c h  p rzew i ja  się 
p o d  b a d a w c z e m i  i k r y t y c z n e m i  sp o j ­
r zen ia m i  n i ezm ie rn i e  t łumn<e z e b r a ­
n y c h  tu przeds t awic ie l i  p r a s y  w s z e c h -  
ś w i a t o w e ń  C.zyz m o ż n a  ich w s z y s t ­
k ic h  wyl ic zyć  i opisać?  i

O n i  j e d n a k ,  wła.,rtie on i  juko  ż y ­
w e  c z u j ą c e  je d n o s tk i  s t a p o w . ą  o 
i s to tne j  wa r to śc i  tej  ca łej  instytuc j i  
ge n e w s k i e j .  Nie  to  j e d n a k  przec ież ,  
co m o zo ln ie  w y c z y t u :ą z g r u b y c h  
fol ja łdw z a d i u k o w a n y c h  p . s m e m  m a 
s z y n o w e m ,  a le  to, co m ó w . ą  i c z u ­
ją p r y w a tn ie ,  w  r o z m o w a c h  w  c z t e ­
ry oczy ,  p o d c z a s  k u n f e r e n c y j .  n a  
k t ó r y c h  n i e m a  ludzi  n i e p o w o ł a ­
n y c h  —  to d o p i e r o  w le w a  t r o c h ę  
p r a w d z i w e g o  r o z m a c h u  i życ i a  w  
sz a re  i j a k ż e  czę s t o  , c a łk ie m  już 
b e z b a r w n e  r am y L ig o w e .  Jeżel i  Li 
g a  j e s t  k o m u  n a  co p o t r z e b n a ,  to 
w ła ś n ie  im, k t ó rzy  tuta j  m ię d z y  jed-  
n e m  p o s i e d z e n i e m ,  a  dr u g ie m ,  m.ę-  
dzy  p r o s z o n e m  n i a d a n i e m ,  a  u r o ­
c z y s t y m  o b i a d e m  ma ją  o k a z j ę  i 
czas,  a b y  poufn ie ,  p o t i c h u ,  Lez 
w z b u d z e n i a  cz y je jk o l wie k  u w a g .  o- 
m ó w i ć  te  w s z y s tk i e  s p r a w y ,  k tó re  
m na ib a rd z ie j  l e żą  n a  se rcu ,  s p r a ­

w y  od  k t ó r y c h  z a l e vą  cz ę s to  losy 
świa ta .  Jt H .  i

s p r a w y  w  c ią gu  d e b a t y  n a c e c h o w a ­
ne j  a t m o s t e r ą  przy jaźn i ,  a  p r z e n i k ­
n i ę t e j ’ p r a w d z i w y m  d u c h e m  Ligi  
N a r o d ó w .  M o t t a  s t w e r d z i ł ,  że  d o ­
tyczą*  nie s f o r m u ł o w a n o  p o z y t y w ­
n e g o  w n i o s k u  w  tej  kw es t j i  i, że  
S z w e j c a r j a  w y p o w i a d a  się za p r z e d ­
s t a w i e n i e m  s p r a w o z d a n i a  p l e n a r n e ­
m u  Z g r o m a d z e n i u  Ligi.  N a s t ę p n y  
m ó w c a  m in is te r  Z a l e s k i  dowodz i ł ,  
:e d l a  t r a k t o w a n i a  s p r a w  m n i e j s z o ­

ś c io w y c h  jes t  k o m p e t e n t n e  ■ R a d a  
Ligi  i p r z e k a z y w a n i e  p e w n y c h  k om -  
pe tuncyj ’ s p e c j a l n y m  k o m i t e t o m  
t r z e c h  s t a n o w i  już  p r z e k r o c z e n i e  
p e ł n o m o c n i c t w  U a d y  Ligi,  z a k r e ś l o ­
ny c h  w t r a k t a t a c h  m ni e j s zośc io w ych .  
N a  to p r z e k r o c z e ń . e  k o m p e t e n c j i  
R a d y  Ligi  zgodzi ły  się d o b r o w o l n i e  
p a ń s t w a ,  m a j ą c e  z o b o w i ą z a n i a  m n ie j ­
sz ośc io w e .  Mini s te r  Z a l e s k i  o ś w i a d ­
czył  n a s t ę p n i e  f o rm a ln ie  w imieniu 
s w e g o  rz ą d u ,  że  o d r z u c a  w sze lk ie  
da lsze  ro z s z e rz an ie  d o b r o w o l n i e  
pi-zj j ę te j  d o t y c h c z a s o w e j  p r o c e d u r y  
i s t a n o w c z o  sp rz ec iw ia  s ię  u t w o r z e ­
niu sp ec ja ln e j  k o m u  ji m n ie j s z o ś c io ­
wej .  Z d a n i e m  m in .s t r a  Z a l e s k i e g o ,  
m m e j s o i c i  p o w i n n y  w y s t r zeg a  : się 
s z u k a n i a  p o m o c y  p o z a  g r a n .c a n u  
s w y c h  p a ń s ł w, g d y ż  z w r a c a n i e  się 
ich o p o m o c  z a g r a n i c ę  losu ich n ie  
po l e p sz y ,  lecz p rz ec iw n ie ,  m o ż e  go 
po g o r szy ć ,

G E N E W A ,  20. lX.  (Pa t) .  N a  p o ­
s ie d z e n iu  6-ej komis j i  Z g r o m a d z e ­
n ia  Ligi  N a r o d c w  ju g o s ło w ia ń sk i  
m in  s te r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  M a -  
r i n k o w ic z  zw a lc za ł  s ł u s z n o ś ć  o ś w i a d ­
czen ia ,  z ł o ż o n e g o  w  d n . u  w c z o r a j ­
s z y m  p r z e z  hr.  A p p o n y i ,  w  g k t ó ­
r e g o  R a d a  u p o w a ż n i o n a  je s t  d o  
z m i a n y  p r o c e d u r y  mnie j szośc iowe j .
Ma r imcowi cz  s tw ie r d z a ,  że  p r o c e d u ­
r a  t a  zos ta ła  u s t a l o n a  p rz e z  t r a k t a ­
ty  m n ie j s z o ś c io w e  i ż e  d o k o n a n i e  
w  n.ej  z m .a n  n ie  j e s t  m o ż l i w e  bez  
z g o d y  z a i n t e r e s o w a n y c h  r z ą a o w .  Nie  
m o ż n a  o c z e k i w a ć  z g o d y  n a  r o z s z e ­
r z e n i e  p r o c e d u r y  m nie j sz ośc iow ej .
Z k o l e i  w  dy sk us j i  z a b r a ł  g łos s z w a j ­
ca rsk i  r a d c a  z w i ą z k o w y  M ot ta ,  
s t w ie rd za j ąc ,  że  p r o b l e m  m n i e j s z o ś ­
ci p o r u s z a  w  w y s o k i m  s t o p n iu  ló w -  
■rueż i o p m j ę  p u b l i c z n ą  Szwajcar j i .
Mi lczen ie  z j e g o  s t ro n y  m o g ł o b y  
b y ć  t ł u m a c z o n e  w t e n  s p o s ó b ,  ja- 
koD) p r z e d s ta w ic ie l  Szwa jcar j i  z a ­
c h o w y w a ł  się o b o j ę t n i e  w o b e c  c a ­
łej dysk us j i ,  b y ł o b y  t e m b a r d z i e j  n ie ­
s łuszne ,  ze  w ła śn ie  . s zw a jc a r sk ie  
d z e j e  d o s ta rc z a j ą  p r z y k ła d u ,  j ak  
w  c iągu  w i e k ó w  u d a ł o  się z o b y w a ­
teli, n a l e ż ą c y c h  d o  t r z e c h  r ó ż n y c h  
k u l l ó r  w y t w o r z y ć  j e d e n  n a r ó d  M o t ­
ta  wi ta  fakt ,  że  p rz e z  p r z e k a z a ń . e  
komis j i  r o z w a ż a n e j  częśc i  s p r a w o z ­
d a n ia  g e n e r a l n e g o  s e k r e t a r z a  s ta ło
się  m o ż l iw e  or r .ow ieme  w a ż n e j  tej  — G—

Odwrót przedstawiciela Niemiec.
G E N E W Ą .  20 IX. (Pa t ) .  W  t o k u  da l  szej  d e b a t y  n a d  z a g a d n i e n i e m  

mnie jszośc i ,  —  *i,,u strowifc Z a l e s k i  i Mar in l rowicz  wyraz il i  p r z e k o n a n i e ,  
ż e  d e b a t a  m e  p r z y n ie s i e  p o ż y t k u  s p r a w i e  mnie j szośc i ,  g d y ż  p r o c e d u r a  
u s t a l o n a  w  M a d r y c i e  nie m o ż e  u le c  zm ia n ie  b e z  z g o d y  p a ń s t w  z a i n t e r e ­
s o w a n y c h .  Z a r ó w n o  P o L k a ,  j a k  J u g o s ł a w j a  t r a k t o w a ć  b ę d ą  z a g a d n i e n i e  
m n i e ;szcśc i  z c a ł y m  l ibera l izmem!  n i -  z g a d z a j ą  s ię  j e d n a k  na  u t w o r z e n i e  
stałej  kotfnLji do  s p r a w  mnie jsz ośc i  o r a z  n a  z m i a n ę  p r o c e d u r y .  P r z e d s t a ­
wiciele A m e r y k i  i H o la n d j i  u t r z y m y w a l i ,  ż« d o t y c h c z a s o w a  p r o c e d u r a ’ 
m o ż e  w y d a ć  d o b r e  r ezu l ta ty .  P rz e d s t a w ic ie l  N ie m i e c  rozwi ja ł  a r g u m e n t a ­
c ję  w c z o r a j s z ą  z r z e k ł  się j e d n a k  zg łoszen ia  rezoluc ji ,  d o m a g a j ą c e j  s ię p o ­
n o w n e j  zm a n y  p r o c e d u r y .  M in i s te r  b u ł ga r sk i  B u r o w  w y p o w i e d z i a ł  s ię za
u l e p s z e n i e m  p r o c e d u i y

1

Apel kobiet do Z g ro m a d źcie  Ligi Narodów.
LsE N E W A ,  20-IX (Pa t ) .  6 s t o w a r z y s z e ń  k o b i e c y c h ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  

40 n u l jo n o w  k o b i e t  56 k r a j ó w  w y s t o s o w a ł o  ape l  d c  Z g r o m a d z e n i a  Ligi  
N a r o d ó w  ' w G e n e w i e ,  z w r a c a j ą c y  jej u w a g ę  n a  b u d z ą c ą  g r o z ę  s tale 
w z ra s ta ją cą  t e n d e n c j ę  p r z e w i d y w a n i a  m oż l i w o ść  wo jn y .  A p e l  zak l in a  
Z g r o m a d z e n i e ,  a ż e b y  z a g w a r a n t o w a ł o  w y p  d n i e n i e  p o s t a n o w i e ń  p a k t u  
n, i and-Kei log ,  k t ó - y  j c d v m e  m o ż e  o c h r o n ić  lu d z k o ść  o d  n ie szczęśc ia .

Wniosek o nieuiszczarie spłat reparacyjnydi.
BE R LIN .  20-IX. (P a t )  N i e z w ło c z n ie  p o  z e b r a n i u  l ię R e i c h s t a g u  

f rakc ja  k o m u n i s t y c z n a  wys tą p i  z w n . o s k i e m ,  a ż e b y  r z ą d  R z e s z y  z a n ie c h a ł  
d a l s z e g o  uiszczania,  sp ła t  r e p a r a c y j n y c h ,  p r z e w i d z i a n y c h  w  p la n ie  Y o u n g a .  
S p r a w a  ta  za s ł u g u je  tern b a rd z ie j  n a  u w a g ę ,  że  s t r o n n i c t w a  n ie m ie cki e ,  
k t ó r e  w m a r c u  1930 r. g ł oso wa ły  p r z e c i w k o  p rz y j ę c iu  p l a n u  Y o u n g a ,  
m a j ą  w  o b e c n y m  R e i c h s t a g u  w ię k szo ść ,  a m i a n o w ic ie  305 g łosów ,  p o d ­
czas ,  g d y  s t r o n a  p r z e c i w n a  r o z p o r z ą d z a  ty lko  262 g ł ocami

i

Zaprzeczenie pogłoskom o Lozricchach 
w Niemczech.

;liL R L IN ,  20.1X. (Pat ) .  Biuro in f o r m a c y jn e  C on t i  o g ła sza  k o m u n i k a t ,  
z a p r z e c z a i ą c y  k a t e g o r y c z n i e  a l a i n i o m  z a g r a n i c z n y m  o r z e k o m y c h  r o z r u ­
c h a c h  w N i e m c z e c h .  Ber l ińskie  k o ł a  po l i t yczne  — ośv . iadeża  k o m u n i k a l  —  
u w a l a j ą  p og ło sk i  t e g o  ro d z a j u  za  z w y k ły  m a n e w r  g ie łd ow y,  z a a r a n ż o ­
w a n y  p rz e z  z a g r a n i c ę  n a  p o d s t a w i e  in t o rm acy j ,  o g ł a s z a n y c h  p rz ez  cz ę ś ć  
p r a s y  n iemieck ie j .  P o d o b n i e ,  z d a n i e m  n ie m ie cki ch  c z y n n i k ó w  r z ą d o w y c h ,  
n ie  m o ż e  być  m o w y  r iwnież  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  pu c z u ,  już  c h o ć b y  
d la te g o ,  ż e  ś rod k i  p r z e m o c y ,  j a k ie m i  rozporz .ądza  p a ń s t w o  w y s t a r c z ą  
w  zuDełności,  a ż e b y  w  J a n y m  w y p a d k u  zd ła w ić  w  z a r o d k u  wsze lk ie  te go  
r o d z ą  i p r ób y .

Niemcy z Sowietami.
G E N E W A ,  20.IX (Pa t ) .  W z w ią z k u  z r o z p o w s z e c h n i a u e m i  p o g ł o ­

sk am i ,  j a k o b y  d e l e g a c j a  n i e m i e c k a  n a  Z g r o m a d z e n i e  Ligi N a r o d ó w  wz ią ć  
m ia ła  udz ia ł  w r o k o w a n i a c h  vr s p r a w .e  u t w o r z e n i a  w s p ó l n e g o  f ron tu  
p r z e c iw  d u m p i n g o w i  p r o w a d z o n e m u  p rz e z  R o s j ę  s o w ie c k a  A g e n c j a  
S z w a j c a r s k a  d o w i a d u j e  s ię  ze  ź r ó d e ł  m i a r o d a j n y c h ,  iż p og łosk i  t e g o  r o ­
d za ju  są  c a łk o w ic ie  n i e u z a s a d n i o n e .  P r ó b y  p o z y s k a n i a  d e le g ac j  n i e m i e c ­
kiej  d o  te g o  r o d z a j u  akc ji  zo s t a ły  z a k o ń c z o n e  n i e p o w o d z e n i e m

Strajk polityczny.
,MAil>RYT. 19.IX. (Pat.) (Fabra)  P r e m je r  

gen. B eren g u e r  o d b y ł  ■wczoraj n a r a d ę  z po-

HARÓWKI
e lek tryczne  dla u rzędów  państw ow ych I kom unalnych ,  oddziałów w ojskowych, 
przedsiębiorstw  p r t  wa-teych z uw zględnieniem  największego r a b a tu  p o l e c a

FIRMA OGNIWO*' « Wilnie, ul S-to JaństL 9, tel. 16-06.
Prosimy się p rzek on ać  i zaządać  oferty .

szczególnym i m in is t ra m i  w  sp raw ie  sy tu a c j '  
s t ra jk o w ej .  J a k  z azn acza  agen c ja  F a b ra ,  jes t  
rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą ,  iż konfl ik t ,  k tó ry  
w y w o ła ł  s t r a jk  w  ro ż n y ch  m ias tach ,  n ie  m a  
zu p e łn  t ł a  soc ja lnego  i ekonom icznego ,  lecz 
w yłączn ie  po lityczne .  K o nf l ik ty  są  wszędzie  
w szybkienn tem p ie  Likwidowane. R ząd  u- 
d/.ielii w ła d zo m  c y w i ln y m  w  B arce lo n ie  o d ­
p o w ie d n ic h  p e łn o m u e n ic tw  w ce lu  n ie d o ­
p u szczen ia  d o  w y k ro c ze ń  i zapew nien i?  spO'

DNIA 20 go WRZEŚNIA.
Front P ółn ocn y. W  d n iu  20 w rz eśn ia  r o z ­

poczę ta  zosta ła  p rzy g o to w an a  p rz e z  Naczel 
liego W o d z a  o fen zy w a  2-ej i 4-ej a rm i j  p o l ­
sk ich ,  m a ją c a  ma celu  zn iszczen ie  s ił  sow iec­
kich, p rzeigrupowujących  się  za rz ek ę  N iemen

Celem zw iązan ia  n iep rzy jac ie la  i o d w r ó ­
cenia  jego uw agi od akcji ,  jirzyigotowywanej 
n a  sk rzy d le  p ó łn o cn em , u d e r z a ją  trz.y d y ­
wizje  g ru p y  f ro n to w e j  2 -ej arin j i ,  (o ch o tn i­
cza  gó rska  d 3-cia leg jonowa) od rzek i  Świ- 
s łoczy  i m ie jscow ości  Sokółk i  na  Brzostowi- 
cę W ie lk ą  i Małą, Odelsk,  Kuźnicę i Nowy 
Uw-ór. 1

W y m ie n io n e  m ie jscowości ,  o p ró cz  Odei- 
i ska,  zos ta ją  o p a n o w an e ,  iprzyczem 3-cia d y ­

wizja  leg jonow a zdobyw a około  1000 jeńców, 
8 dz ia ł  z zap rzęg iem  i 10 k a r a b in ó w  m a s z y ­
now ych .

Frant P ołu dn iow y. Arin ja  3-cia i 6 -jta po 
su w a ją  s ię  n a p rz ó d  n a  ca łym  froncie .  iDubno 
zdobyła  17-ta b r y g a d a  p iechoty ,  Row-ne —  
Oddziały jazdy .  S p rzy m ie rzo n e  w o jsk a  u k r a  
ińskie  osiągnęły  l in ję  Zbrucza.

DNIA 21-go WRZEŚNIA.
7 Tlł ^

'F ro n t P ółnocny. Nieprzyjac ie l ,  u w a ż a ją c  
na ta rc ie  f ro n to w e j  g ru p y  2 -ej a r m j i  za a k c j ę  
decy d u jącą ,  rz u ca  p rzec iw  n ie j  w b ó j  w szy s t ­
kie swoje odw ody,  dążąc  z a  wszelką cenę do  
z łam an ia  n a p o ru  naszy ch  o d d z ia łó w  w r e ­
jo n ie  Nowego D w oru ,  Kuźniey, O aełska  i 
B rzostow icy  Malej o raz  W ie lk ie j .  — '  - -

W szystk ie  te n a ta rc ia  nie z m ien ia ją  p o ­
łożenia.

W  re jon ie  Augustowa p rzy g o to w u je  się 
g ru p a  sk rzyd łow a  (1-sza dy w iz ja  legjonowa, 
1-sza dy-w-izja Litewsko-białoruska, 4-ta i 2-ga 
b ry g a d a  jazdy) p o d  os łoną  g ru p y  p ó łnocne j ,  
(17 ta  dyw iz ja ,  b ry g a d a  sybe ry jska ! ,  w obec  

1 kon ieczności  tej o s tony  p rzed  L itw inam i) .  ■■

Front P ołudn iow y. O d dzia ły  u k ra iń s k ie  
p rzesz ły  Zbrucz,  posuwając" się n a  K rz em ie ­
niec  P o d o lsk i .  iPozatem na  c a ły m  o d c in k u  
od  D nies t ra  do  P r y p e c i  t r w a  pościg za c o fa ­
jąc y m  się  n iep rzy jac ie lem .

Sprawa mniejszości narodowych na forum Ligi.
Oświadczenie min. Zaleskiego.

Na W y r d Z n c  Z y L t c u l f c
Marfzałka Piłsudskiego.
Tel. od wi. kor. z  Warszawy,

„ G a z e t a  F o i s k a "  w  n u m e r z e  273 
z c n. 20 b. m. w  n o t a t c e  p. t. „ D o ­
c h o d y  P a n a  P i ł s u d s k i e g o "  p r z y t o ­
c zył a  a r ty k u ły  „ R o b o t n i k a "  i „ G ł o ­
su  N a r o d u "  o d n o ś n i e  d o c h o d ó w  o- 
so b i s ty c h  M a r s z a ł k a  P i ł sudskiego ,  
w y r a ż a j ą c  zdz iwienie ,  ze  dz ienni k i  
t e  n ie  zos ta ły  s k o n f . s k o w a n e  z a  p o ­
d a n i e  o s z c z e r c z y c h  w i a d o m o ś c i  d o ­
ty c z ą c y c h  oso bi śc ie  Marsza łkp .  D o ­
w i a d u j e m y  się,  ::e M a r s z a ł e k  P i ł ­
su d sk i  k a t e g o r y c z n i e  zabr on i ł  kon -  
i i s k o w a n l a  i śc i gania  n a  d r o d z e  k a r ­
nej  d z i e n n i k ó w  za  p o d a w a n i e  w i a ­
d o m o ś c i  n i e p r a w d z i w y c h  ty c z ą c y c h  
s ię  ' e g o  n .e  , a k o  szefa  r z ą d u  lecz 
ja k o  o s oby  p r y w a tn e ;

Zmiany na wyższych 
stanowiskach w armji.
Tel od wi. kor. z Warszawy.

W c z o r  j w y s z e d ł  d z ie n n ik  p e r ­
so n a l n y  M.r, . ‘ S p r a w  W o j s k .  nr.  14 
za w i e r a j ą c y  cały s z e r e g  z a r z ą d z e ń  
P a n a  P r e z y d e n t a  R z p ln e j  i min.  
s p r a w  wojsk ,  o z m i a n a c h  p e r s o n a l ­
ny c h  w  wo jsku .

M i ę d z y  . . m e m i  d z i» n n ,k  p e r s o ­
na ln y  głosi,  że  w  K o r p u  e G e n e ­
r a l n y m  z w o ln io ny  zos ta ł  ze  s t a n o ­
w i s k a  i n s p e k t o r a  a rmj  o d d a n y  do  
dy s p o z y c j i  min.  s p r a w  wojsk .  ge n .  
dywizj i  R y b a k  o i a z  p r z e n i e s i o n y  z o ­
s ta ł  w  s t a n  s p o c z y n i tu  z dn .  30 go 
l i s t o p a d a  b. r. gen .  b r y g a d y  Pli-
sow ski .  ”

r
Kto wygrał?

W A R S Z A W A ,  ' 20 9 (Pa t) .  W l l - y m  
d ni u  c ią gn ie n ia  5 k la sy  21 Polsk ie j  
P a ń s t w o w e j  Lote r j i  K la so w e j ,  g ł ó w ­
nie j sze  w y g r a n e  p a d ł y  n a  n u m e r y  
n a s t ę p u j ą c e :

25 tys ięcy  zł. —  Nr  51 6C3 po  
5 t ys ięcy  zł  —Nr. Nr  69.727 ,81 .025 ,  
19.813, 94.009 99.692. p o  3 tys .  zł.

Nr.  Nr. 10.206, 182.8'7,  41,021,
98.751, 116.727 i 193.620

Nowy szef Reirhswehry.
B E R L IN ,  20-9. (Pat) .  Biuro W o l f ­

fa donos i :  P r e z y d e n t  H i n d e n b u r g  
po dp in a ł  d e k r e t ,  m i a n u j ą c y  . s z e f e m  
R e i c h s w e h r y  g e n e i a ł a - m a j u r a  - v o n  
H a m n i e i s t e i n - E q u o r t a  w  m i t j s c e  u- 
s t ę p u j ą c e g o  z d n i e m  30 l i s to p a d a  
ze  s łużby  c z y n n e j  gen .  H e y e g o .

„Lietuvb£ Aidas" o decyzji 
Ligi Narodów

w sprawie komunikacji między  
Polską a Litwą

.,L ietuvos Aidas“ "* a r ty k u le  w s tęp n y m  
.komentuje  u c h w a łę  R a d y  Ligi N a ro d ó w  w 
kwestj i  polsko-l i tewskie j.  P ism o w skazu je ,  iż 
k o m is ja  t r an z y to w a  L igi  N a ro d ó w  po d w u ­
letnie  p rcy  doszła  do  wniosku ,  że jed y n e m  
sz lak a m i  w  Litwie  o jakreim-takiem m iędzy- 
n a r o d o w e m  znaczen iu  jesil N iem en i kolej 
L a n d w a r o w o —K o sze d a ry  ,i p o d k re ś la ,  że 
kwestju  usliileii ia s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  i k o n su la rn y ch ,  jak  też k o m u n ik a c ja  
pocztowo-telegraficzno-teLefonicz.na i inne 
zosta ła  w y c o fan a  z re fe ra tu  kom is j i .  Co zaś 
się  tyczy sp ław u  d rz e w a  po N iemnie ,  to 
Liltwa od 1!)26 r .  z rob iła  wszystko ,  co w  te j  
sp raw ie  m o żn a  by ło  zrobić.

T ra n z y t  n a  linji  L a n d w a r o w o — K oszedary  
zdaniem  „Liot A idas“ , n ie m a  żad n y c h  r e a l ­
nych  p odstaw  gospodarczych ,  pon iew aż  t r a n ­
zyt Rosji isoiwieckiej zna laz ł  inne  drogi,  z 
d ru g ie j  zaś s t ro n y  n iew iadom o,  czy zechce 
sum.. IPol.ka poprzeć  sw y m  t r a n z y te m  p o r t  
Ktajpedziki.

P i s m o  d o ch o d zi do  w niosku , że Po lskę  
in te resu je  n ie  go sp o d a rcz a ,  lecz p o lity czn a  
s tro n a  te j  k w estji i że p rzez  -otwarcie k o m u ­
n ik ac ji m iędzy P o lsk ą  a L itw ą  zam ieTza o n a  
do p iąć  za leg a l izo w an ia  o k u p a c j i  W itn a .

. .Niestety —  fri-sz-e u rz ęd ó w k a  l i tew sk a  —  
k w es t ja  k o m u n ik a c j i  m ięd zy  L itw ą  a  P o lsk ą  
ro z w aż a n a  by ła  w p łaszczyźn ie  t ech n iczn e j  
podczas  g d y  jes t  to kw es t ja  po lityczna .

Co się  tyczy  in cy d en tó w  n a  linji a d m i ­
n is t racy jn e j ,  zos taną  w ty m  względzie  r o z ­
poczę te  b ezp o ś red n ie  ro k o w a n ia  z Po lską .  
P o lacy  je d n a k  m uezą  p rzed łożyć  'k o n k re tn y  
p ro g ra m .  ■

W reszc ie  p ism o w y ra ż a  p rzek o n an ie ,  że 
ten  fak t  iż iLiga N a ro d ó w  odroczy ła  p rz y ­
jęcie  ogólnej  rezolucji,, św iadczy ,  że L iga  
N a ro d o w  (uznała p o l i tyczną  właśc iw ość  te; 
sp raw y.

Teatr Polski „Lutnia".
Wieczór deklamacyjny Mlarjusza 

Maszyńskiego.
K a ż d y  cz ło w ie k  ‘o b d a r z o n y  - n a  

w e t  p r z e c i ę t n e m  uc z u c i e m  pa t r jo ty z -  
m u  k o c h a  swój  j ę z y k  i o d c z u w a  je ­
go  p ię knośc i ,  s u b t e ln o ś ć  w  wy ra z ie ,  
d y n a m i k ę  i oLrazow oćć .  A le  do  
p r a w d y  t r z e b a  t a k i e g o  w ir tu oz a  ło-  
w a  j a k  p.  M a s z y ń s k i ,  b y  ca łe  b o ­
ga c tw o ,  p l a s t y k a  i d ź w i ę c z n o ś ć  m o ­
w y  polsk ie j  z a j a ś n ia ła  ż y w e m  zło 
te rn  D e k l a m a t o r  gr a  jak  n a  a tu s t run-  
n y m  i n s t r u m e n c i e ,  op e ru ją c  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  h u m o r e m ,  m i m i k ą  d o ­
s k o n a l e  i lus t rującą t r k s t ,  w c i e l a n i e m  
się w  m ó w i ą c e  pos tac i .  W  r e c y t a ­
cji np.  s ą d u  g m i n n e g o  z „ C h ł o p ó w "  
R e y m o n t a  w id zie liśm y  c a ł ą  calę u- 
r zędu ,  śc isk ch ło p sk i  i wazys tk ie  t y ­
p y  j ak ie  n a m  a u t o r  p r zeds ta w i ł .  W y ­
ją tk i  z „ P a n a  1 a d e u s z a "  ( r o z m o w y  
jego  z T e l i m e n ą )  są  i s tn ą  r e w e l a c j ą  
h a s k a d y  śm .e c h u ,  o jak ie j  nie k a ż ­
dy  wie,  że się w e p o p e i  n a r o d o w e j  
z n a j d u , e  D z ie c in n o  - l u d o w e  bhjki  
„ D z .? d  i B a b a "  ( K r a s z e w s k i e g o )  
„K o z io ł e c ze k "  s ta iy  się r z e ź b io n e m i  
g ł o s e m  k o m e d j a m i  3el a r tc ,  c a l e m  
p i z e d s t a w i e n . e m .  U i w o r y  T u w i m a ,  
W i e r z y ń s k i e g o ,  K r as i ck i ego ,  k a ż d y  
r e d z a j  z na la z ł  w p. M a c z y n s k i m  
ś w ie tn e g o ,  o s u b t e l n y m  d o w c i p i e  in 
t e r p r e t a t o r a .  ? , a ł o w a ć  na le ży ,  że  
Wi ln ia n ie  za  m a ł o  p o i n f o r m o w a n .  o 
ś w ie tn e j  dyk c j i  i n i e z r ó w n a n y m  h u ­
m o r z e  p.  M o s z y ń s k i e g o  nie p r z y b y -  
]■ l iczniej .  A le  m o g ą  to soo ie  w y n a ­
grodz ić  w n iedz ie lę ,  n a  p o r a n k u  dlu  
m łodzieży .  P  M a s z y ń s k i  p o c h o d z i  z 
ro d z i n y  a r ty s t y c z n e j ,  j est  ' b o w i e m  
s y n r m  z n a n e g o  k a p e lm . s t r z *  i dyr .  
Lutn i  w a r szaw sk ie j ,  m u z y k a  i k o m ­
p o z y t o r a  Ju l jusza M a s z y n s k i e g o ,  o r a z  
b r a s e m  p  1 K i z e w iń s k ie g o .  k tó ry  w *  
o p e r e t c e  zb ie ra ł  z a s ł u ż o n e  oklask i .  
O b e c n i e  p.  M a s z y ń s k i  nie na le ży  d o  
ż a d n e g o  z e s p o ł u  tea t ra lnego* J a k ż e  
to  cię s t a ć  mog ło ,  by  tej n u a r y  a r  
tys ta ,z  t a k  w y r a f i n o w a n y m  s m n a k  e m  
i t a k ą  dyk c ją ,  p o z o s ta ł  - n a  lodzie? 
W i e l k a  się p rz ez  to  k r z y w a c  dz ie je  
p u b  icznośc ;. ’ Hro.

K I N A  I F I L M Y
KULTURALNA DZIAŁALNOŚĆ™

! (U w adze Kuratorjum Szkolnegu).
„K u ltu ra ln o -O św ia to w y 11, Miejski K in e m a ­

to g ra f  m a b a rd z o  o ry g in a ln a  m eto d ę  sze rze ­
nia  k u l tu ry  i o św ia ty .  W y św ie t la  m ia n o w ic ie  
filmj-, k tórycli  t reśc ią  je s t  u s taw iczne  t. zw. 
(excuser te mot) .m ordobicie" .  Nic się tam  
innego  nie  dz ie je ,  tv lko  c iągle  jak ie ś  w s t r ę ­
tne  in d y w id u a  w a lą  się  bez k o ń ca  i m ia r y  
po  f i z jo n o m ja ch  aż  g a le r ja  ryczy  z zadów o- 
lenia .  Wiidz b ezu s tan n ie  m a  p rz ed  o czam i  
jak ie ś  k ry m in a ln e  ty p y  w y czy n ia jące  ze sobą  
p rzed z iw n e  łam ańce ,  zaś to w szy s tk o  m a  tyle 
wspólnego  z e s te tyką  co n o r a  s z y n k o w a  z sa ­
lonem , b a  —  n a w e t  m nie j .

Kino Miejskie  m a  w  s to su n k u  do in n v ch  
k in  te n  o g ro m n y  p rzyw ile j ,  k tó ry  m u  nieźle  
n a b i j a  kasę,  T. j., że wolino m łodz ieży  szkol­
ne j  w n iem  b y w a ć  z zaisady. U w ażam y, że 
za rząd  (tego k ina  n a d u ż y w a  tego p rzy w ile ju ,  
k tó ry m  k i i ra to r ju m  szko lne  o b d a rzy ło  go n ie  
słusznie,  n ie  k o n t ro lu ją c  jego p ro g ram ó w .  
Mógłbym w yliczyć  ic h  c a ły  szereg, tak ic h  n a  
jak ie  wstęp  m łodzieży  szko lnej  p o w in ien  b>" 
z ab ro ń ,a n y .  . Ł

D o  n ich  n a le ży  w y św ie t lan y  obecn ie  „ H e r ­
kules" ,  p o z b a w io n y  jak ic h k o lw ie k  w ar to śc i  
a r ty s ty c zn y c h  o rd y n a rn ie  s e n sa cy jn y  f a b r y ­
kat, p a sk u d z tw o ,  k tó rem  k ino  Miejskie k a r ­
mi sw oich  w id zó w  gwołi w iększe j  kaisy. Z b u ­
du je  się  n a d z w y c z a jn ie  młodzież ,  s t a n o w iąc a  
w iększość  ptibliczmości tego  k ina,  b ru ta ln e m i  
scenam i,  je d y n ą  t reśc ią  tego k ry m in a łu  pod  
k ażd y m  względem . A kino  w y w ie ra  o g ro m n y ,  
n ieo b l icza ln y  w p ły w  n a  widza,  zw łaszcza  
m łodoc ianego .  A pe lu jem y  do k u r a to r ju m  o 
zw-rócenie b a czn e j  uw ag i  n a  tę  ins ty tuc ję  
m ie jską .

S to su n k i  w kim  Miejskim  oddawma w y ­
m a g a ją  n a p ra w y .  W o ła m y  o to n ie  o d  dz.ś . 
K ategorycznym  po s tu la tem  jes t  tu k o n iecz ­
ność  zm iany  k ie ro w n ic tw a .  Czas żt-by k toś  
w e j rza ł  v  te isprawy n a reszc ie  i u z d ro w i ł  je  
o d pow iedn io .  (sk,

L U W t - P A F t R
Dawne „W b so łe  M ia ste cz k o *  na P. W. K,

Czynny przez c a ły  dzHń

n a  TARGACH PÓŁNOCNYCH
do 12-ej w nocy ’

Wejście wyłącznie do Luna  P a r k u  w 
dnie powszednie od 7-ej wieez. w so- 
■ boty i w niedziele od 3-ej po poł 

W stęp  50 l 30 gr. bl4-1

nUKSY KOEOUKAClfM I Ł  KS. PIOTBA SKADGI
d ia  p r z e r o s ł y c h  w i e k . e m  w  z a k r e s i e  g i m n a z j u m  
Ul. M ICKIEW ICZA Nr. 2 2 -L Ó K A l  GJMN. E. DZIĘCIELSKIEś
p r z y j m u j ą  w p i s y :  na ku rs II o d p o w iad ający  ki. 4 1 5
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T yp  hum anis t .  i raa tem at p rzyrodniczy, d ęzyk  niemiecki lub f ia n c u sk i  do w y­
boru. Na k i.raaeh  w y k ła d a ją  nauczyciele  g im nazjów  państw ow ych  i p ry w a tn y c h .  
P ro g ram  dostosow any do gimn. państwowych. Gabinet fizyczny i przyrodni :zy 

oraz b iblioteka no dysnozycj i uczniów 
Nauka rozpoczęła się i  w rześnia. Kancelarja czynna w  godzinach i f  — 19.
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WOJNA PRZYSZŁOŚCI.
k r w a w e  o p a ry  w o jn y  św ia tow ej 

n ie  rozeszły  się w c iągu  d łu g ich  d w u ­
n a s tu  lat: n iszczycie lsk i ludzki gen- 
ju sz  w ynalazczy , w s p a r ty  o rg a n iz a ­
cy jn e j  m yśli  po tęgą , w d o skona le  
s t rzeżonych  sp e c ja ln y c h  lobo ra to r  
ja c h  k o n d e n s u je  ich  w idom e resz tk i  
w n iew idz ia lne ,  no w e  m ordercze  m o ­
żliwości, k tó re  o d  czasu  do czasu tyl 
ko  m ig a ją  z łow rogo  przed c ie m n e m i 
oczvm a p rze rażo n eg o  w ia ta  w s u ­
ch y c h  l iczbach  i zes taw ien iach .

J Jo n es ,  sp ra w o z d a w c a  wojenny ' 
rz ą d u  Stanów' Z jednoczonych  z ro k u  
1918-go, zadał sobie n ie d o w n o  t ru d  
z b a d a n ia  czem by łab y  w c jn a  n a jb l iż ­
sza w p o ró w n a n iu  z o s ta tn ią .  Dzięki 
sw ym  wpływmm m ó g ł  on zebrać  m a  
t e r ja ł  fak tyczny ,  zn ak o m ic ie  u ła tw ia  
ją c y  m u  o g a rn ięc ie  ca ło k sz ta ł tu  jej 
g rozv  w zm ien io n e j  skali  u d o sk o n a  - 
leń w o jen n y ch ,  o s iąg n ię ty ch  o d  chw ili  
zaw arc ia  p o k o ju
‘ Jo n e s  zw iedził  n a j s a m p rz ó d  tw ie r ­

dzę Sandy' H ook, w ażn y  p u n k t  n a d  
A tlan ty k iem , i s tw ierdził ,  co n a s t ę ­
pu je :

O lb rzym ie  dzia ła  30 -cen ty m e tro w e  
n a  podstaw ach  cem e n to w y c h ,  g ru b o ś ­
ci 10 m e tró w , z k tó ry c h  k ażde  k o sz ­
tu j e  120.000 a o ia ró w , u w a ż a n e  są już 
za s ta ro m o d n e  i traktow ran e  z lekką  
p o g a rd ą :  w p ro w a d z o n e  obecn ie  d z ia ­
ła  n io są  n a  odległość 40 k ilom etrów ’, 
p rz y te m  ce low ać z n ic h  rów n ież  m o ­
żna  w n iebo  p raw ie  p ionow o . P rz y  t a ­
kie j  d a le k o n o śn o śc i  w y rz u c o n y  p o ­
c isk  m oże  t ra f ić  w' cel, z n a jd u ją c y  się 
127 m e t ró w  pon iże j  w id n o k rę g u ,  jak  
to w y n ik a  z ob l iczen ia  k rzy w izn y  kuli 
z iem skie j.  Celem tv in  jes t  o k rę t  n ie ­
p rzy jac ie lsk i ,  k tóry t rzeba  zniszczyć, 
a k tó r y  w k rzy w iźn ie  ziemi szuka  dla 
siebie o s ło n y  D latego  też w c e m e n ­
tow ej głębi 'o r tecy  z n a jd u je  się p o ­
m ieszczenie , m a ją c e  połączen iu  te le ­
fon iczne  i ra d jo w e ,  gdzie p rzez  faeho- 
w ców -oficerów  d o k o n y w a n e  są ścisłe 
o p e ra c je  m a te m a ty c z n e ,  rozsy łane  w 
fo rm ie  rozkazów  obsłudze  a r ty le r y j ­
skiej,  ja k  w poszczegó lnym  w y p a d k u  
u s taw ić  i n a c e lo w a ć  o lb rz y m y  s t r z e l ­
nicze.

J o n e s  d o s ta ł  się p o te m  do m in i ­
s te r s tw a  w o jn y  i od g en e ra ł  m a jo ra  
W il l iam sa ,  szefa  d e p a r ta m e n tu  m a te r -  
ja łów  w o jsk o w y ch ,  u z y sk a ł  o d p o w ie ­
dnie ,  rozleglejsze in fo rm a c je :  Działa  
p o s ia d a n e  m a ją  sze ro k o ść  lu f  do  40 
cm. Z a p a ln ik i  poc isków  są a lbo  ta k  
czułe, że w y b u c h  n a s tę p u je  p rzy  na j-  
lże jszem  łx>daj o ta rc iu  się o ha lon  woj 
skowry, w ypełn iony’ p o w ie trzem , albo 
tak  o p o rn e ,  że ek sp lo d u ją  d o p ie ro  po 
p rzeb ic iu  p ły ty  p a n c e rn e j .  W ła śc iw o ­
ści te d o s to so w a n e  zosta ły  —  o czy w i­
ście —  do  e w e n tu a ln y c h  po trzeb . 
P roch ,  będący  w użyciu , n ie  podlega  
dz ia łan iu  wilgoci, w y b u ch a ,  n ie d a ją c  
og n ia  u  w ylo tu  lu fy  B ornbv  o różne j  
w adze, d o c h o d z ą c e j  do  2 tonn , spre  
p a ro w a n e  s ą  w ten  sposób , że e k sp lo ­
d u ją  p r z y  ze tk n ięc iu  się b ądź  z wodą, 
b ą d i  z z iemią, b ąd ź  z b u d y n k ie m  lub 
o k rę te m  zależnie  od  m ie jsca  i m o  
m e n tu .  Ś rodk i ch e m ic z n e  —  gazy —  
k tó ry c h  w o s ta tn ie j  w o jn ie  n ie  o d w a ­
żyła  sie zas to sow ać  w pełn i żadna ze 
s t ro n  w o ju ją c y c h  w o b a w ie  przed  r e ­
w an żem  p rzec iw n ik a ,  g ro m a d z o n e  są 
w coraz  w iększej i b a rd z ie j  u ro z m a i ­
co n e j  ilości, p o cząw szy  od gazów, wy-

wołującyrc h  k ichan ie ,  śm iech  lub 
płacz, a skończyw szy  n a  s tra sz l iw y ch  
gazach , k tó r e  po w o d u ją  śm ie rć  w n a j  
sro ższy ch  m ękach .

W o je n n e  u d o sk o n a le n ia  c h e m ic z ­
ne  b y ty b y  n iczem  bez n a le ż y ty c h  udo  
sk o n a le ń  m e ch an iczn y ch .  P od  ty m  
w’7.ględem in w e n c ja  w o je n n a  idzie w 
dw óch  k ie ru n k a c h :  t a n k i  i ae rop lany  
—  oto  te ren  jej zdobyczy. T a n k  no w a  
czesny, dz ięk i  swej szybkości i w y ­
trzym ałośc i ,  w y k o n y w a  p racę  80 t a n ­
k ó w  z o s ta tn ie j  w o jny . S trze lan ie  z 
ta n k u  p rzed  k i lk u n a s tu  la ty  było  b a r ­
dzo t ru d n e ,  ce lo w an ie  prav,’ie n ie m o ­
żliwe n a s k u le k  c h w ia n ia  się b ro n i  w 
c iąg ły ch  p o d ry g a c h  m aszyny , toczącej 
się p rzez w ie lk ie  p rzeszk o d y ,  t ru d n o ść  
tę u su n ię to  obecnie , zaw iesza jąc  n a ­
rzędz ie  s trze ln icze  na  sp ręży n ach .  
Mógł więc p o w s ta ć  p lan  w y p ro w a d z e ­
n ia  w’ p rzyszłe j  wmjnie tysięcy tan k ó w , 
z d w o m a  ż o łn ie rzam i i k a r a b i n a m i . 
m a sz y n o w e m l w k a ż d y m  z n ich , k tó ­
re b y łyby  lo tn em i p la c ó w k a m i zbroj- 
n em i.  T a n k i  te  b ęd ą  rów nież  z a k ła d a ć  
d r u ty  te le fon iczne , tak  j a k  o k rę ty  
kab le .

Oprócz tanków ’ p rz y g o to w u je  się 
w zn aczne j  l iczbie  o p a n c e rz o n e  wozy 
t r a n sp o r to w e ,  w k tó ry c h  żo łn ie rze  d o ­
staw ian i b ęd ą  do sam ego  f ro n tu .  W al 
ka  w o k o p a c h  w ty ch  w a ru n k a c h  
p rze jd z ie  —  n a tu ra ln ie  —  do  z a p o m ­
n iane j  h is to r j i :  w obec floty’ n a p o w ie ­
trzn e j  z g ó ry  i n a c ie ra ją c y c h  tanków ’ 
z p rzodu .  Ż ad n a  d y scy p l in a  m i l i ta rn a  
nie u trzyTnałaby żo łn ie rzy  w ro w a c h  
strze leckich , K ażden jednak  w y n a la ­
zek, zm ierza jący  do zn iszczen ia  p rz e ­
c iw n ik a ,  m us i  być u z u p e łn io n y  w y n a ­
lazk iem , k tó ry  p a ra l iż u je  jego  siłę na 
w y p ad ek ,  g d y b y  i p rzec iw n ik  (a tak 
w szak  zaw sze  bywra) zas to sow ał go u 
siebie. D o sk o n a len ie  t a n k ó w  pociąg  
nę ło  za sobą kon ieczn o ść  u n ie szk o d l i­
w ien ia  tych  p o tw o ró w . W y n a lez io n o  
ted y  b o m b y ,  k tó re  sz a rp ią  płaszczy z­
nę  z iem i tak , iż n a jszybszy  i n a jw y ­
trzy m alszy  ta n k  p o w s t rz y m a n y  z o s ta ­
je  w’ sw ym  zw yc ięsk im  pędzie. N a j ­
m n ie jsz a  z ty c h  b o m b  wyryw’a  60 
to n n  ziemi, ry ją c  dół o 2 m e t r a c h  głę- 
Dokości ,  7 m e t r a c h  ś redn icy .  A są  i 
tak ie , k tó re  w y ry w a ją  4.000 to n n  
ziemi.

W ięk szy  jeszcze w ysiłek  w yna laz  
czy  pośwńęca się un ie szk o d l iw ien iu  
s ta tk ó w  f lo ty  n a p o w ie t rz n e j ,  k tó ra  
już  w o s ta tn ie j  w ojnie  o d e g ra ła  tak  
w y b i tn ą  ro lę , w p rzyszłe j  w o jn ie  zaś 
o d e g ra  —  bez w ą tp ien ia  —  nieobt: 
cza ln ie  w y b itn ie jszą .  O strze l iw an ie  a- 
erop lanów ’ w o je n y c h  s ta je  się też  c o ­
raz pew nie jsze :  b a te r i a  z 4 d 2>ał, u s t a ­
w ian y ch  e lek try czn ie  p rzec iw k o  s a ­
m o lo to w i n ie p rzy jac ie lsk iem u ,  w y ­
rzuca  w c iągu  jedne,' m in u ty  72 poci 
ski ek sp lodu jące ,  za sy p u jąc  n iem i 
p rzes trzeń ,  w k tó re j  on  się po rusza , 
p rz y te m  tak  w ysoko, Jak ty lko  
w znieść  się jes t  w s tan ie .  W  nocy, za 
p o m o c ą  w łączo n y ch  au to m a ty c z n ie  
św ia te ł ,  m o żn a  ostrzeliwrać  a p a r a t  nie 
gorze j, n iż  w b ia ły  dzień.

Z a p o z n a ją c  się c h o ć b y  pobieżnie  
z w y n ik ie m  b a d a ń  Jo n esa ,  w idzim y, 
że w g ig an ty czn em  ob raz ie  p rzyszłe j  
w ojny  g łów ne  l in je  zm agań  z aczep ­
n y c h  i o b ro n n y c h  z a ry so w u ją  się już 
dziś aż n a z b y t  rea ln ie .  M, P.

Prosimy zwiedzających Targ, Północne o obejrzenie w stoisku 
„Kurjera Wileńskiego“ (naprzeciwko ęłownego wejścia) próbnych 
B A R W N Y C H  R E P R O D U K C Y f  obrazów malarzy wileńskich, 
z których składać się będzie I część Albumu sztuki Wileńskiej 
Album to otrzymają prenumeratorów'"z „Kurjera Wileńskiego", 
jako premjum bezpłatne.

Targi Północne w Wilnie.
Każdy k to  d w a  la ta  te m u  zw iedza ł 

T a rg i  nasze, m us i  oczywiście  rob ić  
p o ró w n a m a  co n a  o b ecn y ch  jes t  n o ­
wego, czy  coś się rozw inęło , czy’ p r z y ­
by ło ?  M am  w rażenie ,  że m n ie j  jest  
f i rm  k u p ie c k ic h ,  m ie jscow ych  lub  z 
pobliża , n a to m ia s t  t ro ch ę  więcej o b ­
cych . P ie rw sze  m ie jsce  i w łaściw ie 
n a jb a rd z ie j  św iad czące  o ro zw o ju  r o ­
dz im ego  p rz e m y s łu  z a jm u ją  b e z w a ­
ru n k o w o  wszystkie  e k s p o n a ty  tk a c ­
kie i ściśle z n ie m  z w ią z a n y  d z ia ł  et 
n o g ra f iczn y ,  który t a k  j a k  i d w a  la ta  
te m u  stanową p ra w d z iw y  „g w ó źd ź"  
w y s taw y -ta rg ó w . W róćm s do szcze­
gółow ego  o b e i rz e m u  ty ch  zb io ró w  z 
ró ż n y c h  w o jew ó d z tw , o raz  n o w y c h  
dla  W iln a  ek sp o n a tó w  z Lowóckiego, 
P o m o rz a ,  P o zn ań sk ieg o ,  Kaszubów i 
n ie z m ie rn ie  c iek aw eg o  M uzeum  s ta ­
ry c h  ubiorów ’ c h ło p sk ic h  z Estonj>

O gólny  w idok  T a rg ó w  p r z e d s ta ­
wia się es te tyczn ie ,  b u d y n k i  nao g ó ł  
u t r z y m a n e  w spokojnymi to n ie  i s ty ­
lu, liczne m ałe  k iosk i i p a ra s o le  z a ję ­
te  sa  p rzez  ro z m a i te  lo te r je ,  w k tó ­
ry c h  „k a ż d y  fa n t  w y g ry w a " ,  n i e k tó ­
re, jak  ła p a n ie  p iłek  c z e rp a c z k 1em  są 
dow cip n e ,  w ie lk iem  powm dzeniem  
cieszą  się też go rące  c ia s tk a  po 10 gr. 
d e m o n s t ro w a n e  za p o m o c ą  pom y sło  
wej m aszy n k i  C zem u b y  tego n ie  z o r ­
g an izo w ać  n a  s ta łe  w jak ie jś  c u k ie rn i ,  
p e w n o  by się pod o b a ło  i pow iod ło .

Koło z g rab n e j  w ieżyczki, k a d łu b  
łodzi pod w o d n e j ,  e leg an ck ie  p a n ie n ­
ki n a m a  wiają do  zapisów  do  Ligi 
M orskiej i Rzecznej, do sk ładek  na 
łódź p o d w o d n ą ,  O e tk e ro w sk ie  w y ro b y  
ro b ią  o g ro m n ą  re k la m ę ,  k a rm ią c  d a r ­
m o  k re m a m i  i g a la re ta m i ,  z a ż e n o w a ­
ne p an ie  i p a n ie n k i  po tem  ro z u m ie  się 
k u p u ją  jak iś  b u d y ń  za 60 gr. G a la re ty

są is to tn ie  sm aczne . T a m  k toś  w yc ina  
sylwetki, ów dzie  p ró b a  siły. Kiosk za 
k io sk iem , c u k ry  i czek o lad a  ro zm a i  
tyci* f i rm . B ro w a ry  L ipsk iego , Ha 
b e rb u sc h  i Schftde, S zopena  u rząd z i ły  
r e s ta u ra c je  i a u to m a ty  gdzie  a m a to ­
ró w  nie b ra k ,  w ina  i m io d y  k ra jo w e ,  
też m a ją  sw oje  p rzedstaw ic ie ls tw o .

Ł a d n y  je s t  sz k la n y  p a w ilo n ik  H u ­
ty S ingera  z W o ro p a je w a ,  b a rd z o  g u ­
s tow nie  u rz ą d z o n a  rnini i tu ra  zag rody  
w iejskiej k ry te j  b la c h ą  c y n k o w ą  z 
K ró lew sk ie j H u ty ,  a ob o k  ta k a  sam a  
p a p ą  d a c h o w ą  „ B u c h ta "  p. D a jo n a  w 
W iln ie , rek lam u je ,  p o k a z u ją c  ró żn e  
sy s tem y  k ryc ia  budy n k ó w ’. D ale j  ł a d ­
n y  paw ilo n  T y g o d n ik a  I lu s tro w an eg o ,  
(aż d o  \u s t r a l j i  i J a p o n j i  dochodzi) .  
C u k ie rk i  śm ie ta n k o w e  S o ł tan iszk i  p 
k iry ł ło -S tacew icza ,  nag ro d zo n e  w P a ­
ryżu  i F lo re n c j i  ryw a lizu ją  szczęśli­
w ie  z B rzeźn iszk am i p. G łow ińskiego. 
Łódzk ich  ło k c io w y ch  to w aró w  jest  
h  lko jed en  p a w ilo n  i to lżejszych 
tk an in ,  p ięk n e  d/.wony, n a rzęd z ia  
rolnicze, gdzie zaw sze  p ierw sze  m ie j ­
sce trz y m a  p. N ugrodzk i ,  szkółki d r z e ­
wek, m ie jska  szko ła  w R uk iszk ach  
p re z e n tu je  ładne  j a r z y n y  i ow’oce, r a ­
zem  w spółdzie ln ia  p szcze la rsk a  Rój, 
m ode le  u lo w  i c e n try fu g .  W sp an ia le  
dę  p rz e d s ta w ia  f i rm a  U rsus ,  a u ta  i 
a u to b u s y  w łasne j k o n s t ru k c j i  im p o ­
n u ją  g u s to w n e m  o d ro b ie n ie m  i r o z ­
m ia ra m i ,  tuż  obok Morris, też to  sam o  
w ys taw ia .

P ra w ie  n a d  W ile jką  ład n ie  z o rg a ­
n izo w an o  s to isk o  D ru sk ien ick ie ,  z 
m a p ą  p las tyczną , fo to g ra f  jam i. o d p o ­
w ied n ią  l i te ra tu rą ,  m o d e lem  łaz ienek  
is to tn ie  im p o n u ją c y m , w y k re se m  goś­
ci. k tó rz y  się już na k ilka  tysięcy li 
czą. A chcesz  sie człecze n a p e w n o  u

E L D 0 R M D 0 .

Klasztor  w y b u d o w a n y  w 16<d7 roku w B rzez in ach  (woj, łó d zk ie j .

Międzynarodowy Ksngres 
Antyboiszewicki.

W  pie rw sze j  po łow ie  wTześnia r. b. 
m ia ł  m ie jsce  w G enewie V I1-my m ię ­
d z y n a ro d o w y  kon g res  o rg an izac j i  
przeciw bolszew ickie j,  iu iszącej n a ­
zwę: „ E n te n te  In te rn a t io n a le  con trę  
la  1 I i-m e In te rn a t io n a le " ,  czyli M ię­
d z y n a ro d o w e  P o ro z u m ie n ie  p rz e c iw ­
ko  III-e j  M iędzynarodów ce, t. j prze- 
c iw ko k o m u n i /m o w  i.

; E n te n tę  tw orzą ,  jak  w iadom o, 
przeds taw ic ie le  sam o d z ie ln y ch  n a r o ­
d o w y ch  o rg an izacy j  a n ty k o m u n i ­
s tycznych , is tn ie jący ch  obecn ie  w 27- 
m iu  p a ń s tw a c h .  P rezesem  E n te n ty  
jest  od  szesciu la t  jej założyciel, 
adw m kat genew sk i p. T h e o d o re  Au- 
bert ,  n ie s tru d z e n ie  p ra c u ją c y  n a d  u ś ­
w iad o m ien iem  społeczeństw’ p a ń s tw  
cywilizowany ch  o  d ro g a c h  i m e ­
tod ach  bo lszew ickiego  a ta k u  n a  św iat 
cyw ilizacji  ch rześc i jań sk ie j  i n ie ­
u s ta n n ie  naw m łujący  do o rg a n iz o w a ­
nia^ sk u te c z n e j  o b ro n y ,  z a ró w n o  w 
sensie  negaty 'w nvm , ja k  i pozytyw 
nym .

W  teg o rocznym  kongresie ,  jak  
i w ro k u  p o p rzed n im , b ra l i  u d z ia ł  
de legac i  „ C en tra ln eg o  B iu ra  P o r o z u ­
m ie n ia  O rgan izacy j ,  1 w sp ó łd z ia ła ją ­
cy ch  w zw a lczan iu  k o m u n iz m u  *■). 
N iem cy  do udz ia łu  w kongresie  nie 
zostali zaproszeni..

O b ra d y  k o n g resu  by ły  la k  c ie k a ­
we, o p a r te  na  d o k u m e n ta c h  z e b ra ­
n y ch  przez  poszczegó lne  k ra je  . pod 
s u m o w a n y c h  n a  kongres ie ,  że z a p o ­
zn a n ie  sp o łeczeństw a  polskiego c h o ć ­
by z częśc iow ym  za ry sem  p rzeb iegu  
o b ra d  i u s ta lo n y c h  o p in ij  w y d a je  się 

.rzeczą n iezbędną .
K ongres, w y s łuchaw szy  s p ra w o ­

zdan ie  B iu ra  E n te n ty  i sp ra w o z d a ń  
ośro d k ó w  n a ro d o w y c h  o rozwmju 
p ra c y  an ty k o m u n is ty c z n e j ,  za ją ł  się 
b a rd zo  s ta ra n n e m  , / h a d J n i c m  a k tu - ,  
a lnego  z ag ad n ien ia  ofensyw y g o sp o ­
darcze j  Sowietów, czyli I zw. d u m ­
p in g u  sowieckiego , zag raża jącego  co ­
raz  p o w ażn ie j  p a ń s tw o m  cyw ilizo­
wanymi, m. k in . i Polsce.

W ie lk im  b łędem  jes t  o cen ian ie  
sy tu a c j i  w Sow ie tach  w ed ług  n o rm  
i k a tego r j i  m y ś len ia  p rz y ję ty c h  w E u ­
ropie . B olszew izm  jest p rz e c iw ie ń ­
stw em  w szystk iego , co s tan o w i p o d ­
s taw ę  wszelk ie j  cyw ilizac ji  i w sp ó ł­
czesne j  Europy’ Rząd sow iecki n ie  
p o s iad a  ż ad n y ch  sk ru p u łó w ,  n ie  u 
zn a je  ż ad n y ch  zasad  p ra w n y c h ,  ani 
m o ra ln y c h ,  d ąży  k o n se k w e n tn ie  do 
w yw o łan ia  św ia tow ej rew o lu c j i  ko-

pew nić  o n iezw ykłośc i  z d ro ju  Drus- 
k ien ick iego , to ci ze ś l icznej n i°b ies-  
k ie j  f laszk i  d a d z ą  s ło n aw ej  gazów ki,  
ra d io a k ty w n e j  i w zm acn ia jące j .

W ięc  d a le j  żw aw ie j  po m y k asz ,  
zw ied za jący  tu ry s to ,  po p rzez  śliczne 
k ląb y  i kosze  k w ia tó w  zdob iące  z w ła ­
szcza b a rd z o  a r ty s ty czn ie  pod  w zglę­
dem  u k ła d u  b a rw  i g a tu n k ó w  f r o n ­
to n  g łów nego  p a w ilo n u .  W szy s tk o  to  
jest  dzie ło  r ą k  p. W e lle row ej,  k tó re j  
zak ład  70 już  la t  w W iln ie  egzestuje .

G łów n y  g m a c h  p o m y ś la n y  n a d e r  
p ro s to  i h a rm o n i jn ie  z aw ie ra  p r z e ­
różne f i rm y  p o k a z u ją c e  swe w yroby . 
M am y  więc fu t ra  p. L idesa  i p a ru  
innych , (m nie j n iż  d w a  la ta  tem u). 
'P erfu m y  i k o s m e ty k a  zn a n e j  f i rm y  
P ru ż a n ,  k tó ra  k i lk a  ty s ięcy  p ró b ek  
ro z d a ła  w p ie rw szy m  d n iu  i p e r f u ­
m u je  p rzech o d n ió w , W id z im y  w y ro ­
by  z f a rb o w a n e j  kości z Cieszyna, 
fo r le p ja n y  z Kalisza, tu  g ram o fo n  
w ygłasza lekcję  f ran cu sk ieg o ,  tan i 
rozm a ite  figle z p ió re m  saniopiszą- 
cem p o k azu ją ,  36 odc ien i  w elw etów  
i prześliczne* a d a m a s z k i  w ystaw ił  
B ecker  z B ia łegostoku , a ob o k  oczy 
zach w y ca  gust i a r ty s ty c z n ę  , w y k o ­
n a n ie  szalów, i ap aszek  i b u rsz ty n y  
f i rm y  K lem ensiew icz  w G dańsku  i ich 
n ie w y so k a  cena .

Bogaty’ je s t  dz ia ł  tk a n in  na m o ty ­
w ach  lu d o w y ch  o p a r ty  lub  z n ich  
cz e rp ią cy  w zory. T u  uw aga : o ile 
w zory  e tn o g ra f ic zn e  ludu  polskiego 
czyr ru sk ieg o  u m ie ję tn ie  d o s to so w an e  
czy  n a w e t  p rz e k ro c zo n e  d ać  m ogą 
is tn ą  rozkosz  a r ty s ty c z n ą  n iew y czer  
p a n ą  świeżością o rn a m e n ty k i ,  o ty le  
p a r o d ja  tvchże  i n ie u m ie ję tn e  c z e r ­
p a n ie  z tego ź ród ła  n a tc h n ie n ia ,  
zb rzydza  do siebie i p m j e  pojęc ia  
o ludow ości,  n a p e łn ia ją c  ró /n e  sa lo ­
niki i p o czek a ln ie  s z k a ra d a m i  w sty-

m u n is ty czn e j  i d la  tego celu e k sp lo ­
a tu je  bez litości 140 m il jo n ó w  miesz 
k a ń c ó w  S. S. S. R., p o zb aw io n y ch  
wszelkiej w łasności i w sze lk ich  praw . 
D opiero  b io rąc  pow yższe pod uw agę, 
m ożna z rozum ieć  m ożliw ość  i cel 
e k s p o r tu  zboża sow ieckiego  i in n y ch  
■środków żyw ność  po c e n a c h  niż 
szych od kosz tów  wdasnych w tymi 
czasie, kiedy n a ró d  rosy jsk i sam  m a  
za m a to  i g łodu je  w o s ta tn ie j  nędzy.

Z d ru g ie j  s t ro n y  rząd  sow iecki 
wie dobrze ,  że u t r z y m u ją c  nędzę  m a s  
w Rosji i p o p ie ra ją c  rewmlucję i c h a ­
os w Azji, pog łęb ia  lem  sa m e m  k r y ­
zys e k o n o m iczn y  w E u ro p ie  i w A 
m eryce .

H is to r ia  nie zna p o d o b n y ch  m e ­
tod dz ia łan ia  n a  tak  sze ro k ą  skalę.

Ofensywm rz ą d u  sow ieckiego  i je 
go a l te rego  K o m in te rn u  ro zw ija  się 
p rzec iw k o  w spó łczesne j  cyw ilizac ji  
n a s tę p u ją c e m i  d ro g am i:

a) p rzez  ro z k ła d  i d ezo rg an izac ję  
w arto śc i  re l ig i jnych  i m o ra ln y c h ,

b) p rz e z  ag itac ję  wyw7rotow7ą o 
c h a r a k te r z e  spo łeczno-po li tycznym ;

c) p rzez  stałą d z ia ła ln o ść  r e w o lu ­
cy jną  Azji; ,

dl p rzez a ta k  go sp o d a rczy  p rz e ­
c iw k o  p rzem y sło w i i h an d lo w i 
p ań s tw  cywilizowrany’cli, a tak ,  k tó r e ­
go siła m a  b y ć  w zm o żo n ą  przez p ię ­
c io le tn i  p la n  u p rzem y s ło w ien ia  So­
wietów i p lan  Kolektyw izacji  r o l ­
n ic tw a ;

e) p rzez  ciągłe pow iększan ie ,  ć w i­
czenie  i u d o sk o n a la n ie  cze rw o n e j  
a rm ji ,  k tó re j  szp iedzy  z n a jd u ją  się 
we w szystk ich  jioselslwmch sow iec ­
kich, m is ja c h  h a n d lo w y c h ,  de le ­
g ac jach  n a u k o w y c h  i 1 p

A ślepa  p o l i ty k a  rządów’ w ielk ich  
m o c a rs tw  idzie n a  ręk ę  czerwmnenui 
i m i > e r  j a 1 i z rr. o w i Mo s k >y V.

^Kongres p rzedstaw ic ie l i  o r g a n i ­
zacyj sp rzy m ie rzo n y ch  w E n te n te  I n ­
te rn a t io n a le  co n trę  la III-n ie  I n t e r ­
n a tiona le ,  u;.talii w szystk ie  pow yższe  
fakty n a  po d s taw ie  b a rd zo  sun n en -

*) G en i ta l ia '  B iuro  
n izacy j  w Polsce  o b e jm uje  k i lkadz ies ią t  o r ­
gan izm  vj spo łecznych  zaw odny  ych gospo­
darczych ,  w y ch o w aw czych  -etc., k tó re  współ-  
d z ia ta ją  w 'zwalczaniu kom u n is ty czn e j  akcj i  
wyw ro tow ej .  C en tra lne  Biuro P o ro zu m ien ia  
O rg a n iza cy j  w y da je  m iesięcznik i , . W a l k a  
z bol 'S /ew izm em “, posiada  p laców kę  p r o p a ­
g a n d o w ą  „D obra  P r a s a 1' i w łasną  a je n c ję  
p ra so w ą .  Adres:  W arszaw a ,  W id o k  5 ni 1 
tel. 342— 30 godz. u rzędow e  od t 6 -ej 
do MCijj.

hi p seu d o  ludow o-secesy jno  mało- 
m ieszczansk im -

W y ro b y  z M ałopolski,  k tó re  w i­
dzimy’ na  T a rg a c h  ry w a l iz u ją  w złym 
guście  i G lin iańsk ie  i w y tw ó rn ia  
ro b ó t  lu d o w y ch  (?ł) z Z ak o p an eg o  
i j a k a ś  f i r m a  p r y w a tn a  tam że  i R o s ­

sów, ry w a lizu ją  w b an a ln o śc i  i pa- 
ro d j i  b a rw .  (A cóż d o p ie ro  m ó w ić
0  p a r u  k ra n ik a c h  m a k a te k  g o b e l in o ­
w ych).  D opiero  p aw ilo r  b a z a ru  
P rzem . ludow ego, d a ją c y  p ró b k i  z 
ca łe j  Po lsk i p o k a z u je  n a m  ja k  ś l icz ­
n e  m o ż n a  w te j  dz iedzin ie  o t r z y m y ­
w ać  rzeczy. P ra c e  w ię z ie ń - Ł uk iszk i ,  
F o rd o n ,  (kobiece w ięz ien ie  k a rn e  w 
pow . b ydgosk im ),  k i l im y  dy w an y ,  
obrusy’, serw ety , g u s to w n e  są n a  ogół
1 z a jm u ją c e  w ko m p o zy c j i ,  f a n ta s ty  
c z n e  zw ierzę ta  z m a lo w a n e g o  d rzew a  
są zabaw ne , c e ra m ik a  g us tow na .  
P ry m  w ty ch  w y tw o ra c h  dzieży’ f i r ­
m a  Ł ad  p. Grzęd/.ielskie j, d a ją c a  
ko m p o zy c je  tk a n in  p ie rw szo rzęd n e j  
w ar to śc i  es te tyczne j  pod w zględem  
o ry g in a ln y c h  deseni, d o b o ru  b a rw  
d e l ik a tn y c h  i h a rm o n i jn ie  ze s taw io ­
nych ; sw oistego sty lu ; ceny  p rz y ­
stępne, co dużo  znaczy, gdyż naogół 
roboty’ np. ręczne  se rw e ly  p rześliczne  
k o lo ro w y m  lnem  h a f to w a n e  k o s z tu ­
ją  30 —  40 zł., a duża  p o r t je ra  Ł ad u  
59 zsł. N ieb rzydk ie  poduszk i m a  f i rm a  
robó t ręcznych  Iwo z W ilna .

B ogato  się p rzed s taw ia  W ile ń ­
skie T-wii L n ia rsk ie  i s tac ja  d o ś w ia d ­
c za ln a  w B ien iak o n iach  ze sw em i 
p ro d u k ta m i .  W  d u ż y m  paw ilon ie  p o ­
w ażn e  s to iska  o le jów , k lep ek  d r e w ­
n ian y ch ,  g us tow ne  s to isko  E lidy, 
r a d ja  i tech n iczn e  p rz y h o ry  p. p. 
K m io tk a  i K iersnow skiego , o le ja rn ie  
P im o n o w a  i K u r lan d zk a ,  p rzec in a ją  
i o ży w ia ją  ro zm a ite  w y ro b y  k u  w y ­
godzie  gospodyń  stw orzone . T u  klej, 
k tó ry m  z lu to w a n y  ta le rz  n iczem  się

1 W sro a  dz iew iczych  lasów  A m ery 
ki P o łu d n io w e j ,  p o m iędzy  rzek am i 
A m azo n k ą  a O rinoko , rozc iągać  się 
m a  le g e n d a rn y  k ra j ,  z w a n y  E ldo rado ,  
a o b f i tu ją c y  w złoto. T a m  to — jeżeli 
wierzyrć p ism o m  —  o d k ry ć  miul o s ta t ­
n io  pew ien  uczony  a m e ry k a ń s k i  z w a ­
liska s ta ro ży tn e j  świątymi In k ó w  a w 
zw a lisk ach  —  sk a rb  w artośc i  5 mil-jo­
n ó w  do larów .

E ldo rado !  M agiczne to słow o p a r ­
ło im p rzó d  h iszp ań sk ich  zdobyw ców  
i „ c o n ą u is ta d o ró w " ,  k iedy, pod  w o ­
dzą n ie u s tra sz o n e g o  a w a n tu rn ik a  
F ra n c is z k a  P iza rro  i jego d w ó ch  n ie ­
m n ie j  a w a n tu rn ic z y c h  b rac i  Gonza- 
lesa i H e rn a n d a ,  zdobyw ali  n ie z m ie r ­
ne  po łac ie  świeżo p rzez  K o lu m b a  od 
k ry te j  części św ia ta .  Roiło się im Eldo 
rado , b a śn io w a  k ra in a ,  gdzie w y s ta r ­
czało  schylić  się, by  zostać  bogaczem . 
E ld o ra d o  —  ziem ia  o b iecan a  p o s z u k " ’ 
w a rz y  p rzygód  i złota, coś jak g d y b y  
b ib l i jn y  O fir  Króla  Salom ona

Jeżeli chodzi o p ra w d ę  h is to ry c z ­
ną , E ld o ra d o  .s tn iu ło  li ty lko  w wyo 
b ra ź n i  H iszpanów . T e m n ie m m e j  zd o ­
b y te  przez n ich  k ra je  o b f i to w a ły  w 
sz lache tne  m eta le .  C hciw ość h i s z p a ń ­
ska n ie  m ia ła  je d n a k  g ran ic .  W  c za ­
sie gdy P iz a r ro  p o d b i ja ł  boga te  P e ru , 
w y tęp ia jąc  ogn iem  i m ieczem  tu b y l ­
czych In k ó w  i r a b e ją c  lamtej.sziCświą 
tynie , odniósł in n y  sławny’ H iszpań­
ski concju is tador F e rn a n d o  Cortez 
w ie lk ie  zw ycięstw o n a d  z a m ie s z k u ją ­
cym  dz is ie jszy  M eksyk lu d e m  Azte­
ków . Z w yciężony  król ich, Montozu- 
m a, w idząc  s t ra szn ą  rzeź sw ych  p o d ­
d a n y c h ,  do b ro w o ln ie  zagłodził się n a  
śm ie rć .  N astępca  zu.ś jego, G ualem o- 
zin, uw ięz iony  został p rzez  zw ycięs­
kiego  Corteza, k tó ry  o b .eca ł  go zw o l­
nić , o  łle zapłaci o d p o w ied n ią  sum ę  w 
złocie i s reb rze .  K ró lew sk i w ięzień 
p o d n ió s ł  w ów czas rękę  do gory , zaz ­
n a c za jąc  n a  śc ian ie  k o m n a ty ,  w k tó ­
re j  by ł w ięziony, w ysokość ,  do  jak ie j  
s ięgać m ia ł  stos złota, o f ia ro w a n y  prze  
zen, ty tu łe m  o k u p u ,  H iszp an o m  Gor- 
tez l ia raz ie  p rzy s ta ł  na  te  w a ru n k i .  
Rozbiegli się więc po w szystk ich  z a ­
k ą tk a c h  o b sze rn eg o  k ró le s tw a  gońcy  
G ua tem o z in a ,"  n a k a z u ją c  ludności 
sk ład ać  p rz e d m io ty  z ło te  i s reb rne ,  
d la  ze b ra n ia  o k u p u  za k ró la  I ruszy7- 
ły  k u  zdobydej s to licy  k a raw an y ’ z b o ­
g a ty m  ład u n k ie m . K o m n a ta  u w ięz io ­
nego  k ró la  n a p e łn i ła  się ry ch ło  n a c z y ­
n iam i i p rz e d m io ta m i  ze sz lache tnego  
k ru szcu .  C hciw y  Cortez n ie  d o t r z y ­
m a ł  je d n a k  um ow y . K aza ł  wziąć n ie sz ­
częśliwego G u a tem o z in a  n a  tortury7, 
by  go zm usić  do  w y d a n ia  ta je m n ic y  
w iększych  jeszcze sk a rb ó w , k tó re  
m ia ły  b y ć  u k ry te  w w ia d o m y m  ty lko  
królowo i je d n e m u  z jego  d w o rz a n

m — n

nych  b ad ań ,  z zestawach a u te n ty c z ­
nych  d o k u m en tó w  i sp ra w d z o n y c h  
in fo rm ney j.  D latego też kon g res  p o ­
s tan o w ił  zwcócić się doić w szystk ich  
rządów , do po li tyków , do w szystk ich  
tych, k tó rz y  s to ją  na  straży cyw ili­
zacji, do k ie ro w n ik ó w  p iz e m y s lu  
i h an d lu ,  do o rg an izacy j  ro b o tn ik ó w  
i chłopów7; wreszcie  do in s ty tucy j  
m ięd z y n a ro d o w y c h ,  do  Ligi N a ro ­
dów , do M iędzy n aro d o w eg o  B iu ra  
Pracy ,  k tó reg o  nacze tn em  obow iąz  
k iem  jest  b ro n ie  m a s y  robo tn icze  
p rz e d  k o n se k w e n c ja m i  po litycznego  
d u m p in g u  i p rzed  n iew o ln ic tw em , 
czyli p rzed  m e to d a m i  s to sow anym i 
p rzez  Zw iązek  Sowueckich Soc ja l i­
s tycznych  R epub lik .

K ongres  z w raca  się do w szy s t­
k ich  ludzi d o b re j  wmli, b y  z a s ta n o ­
wili się n ad  o d p o w iedz ia lnośc ią ,  n a ­
k ła d a n ą  na  n ich  p rzez  czasy  p rz e ­
ży w an e  i nie pozostawali i b ie rn y m i 
w obliczu a ta k u ją c eg o  bolszcw izm u.

nie d a  ro z e rw a ć  ówrdzie  m aszyneczka  
do os trzen ia  w szystk iego , p ió ro  a u to ­
m a ty c z n e  d a rm o  „jeśli  się ta k ż e "  
w eźm ie  za 6 zł. p ió r  z ło tych  d e m o n ­
s t ro w a n y c h  b a rd z o  z ręcznie  przez 
p rzedsiaw ic iM a

Solidne w y ro b y  s iod la rsk ie  p rzed  
s taw iły  w a rsz ta ty  1 pul. A rly le r j  
L eg jonow ej,  W il. T -wto ry b ack ie  s ie­
ci i p rzyrządy7. B azar  k ra jow ry z Kie­
leckiego W o lb ro m ia  w y ro b y  gum ow e, 
śliczne  p ły w ak i  dla dzieci i tak  z a ­
ch w y c a ją ce  f a r tu sz k i  do robó t g o sp o ­
d a rsk ich ,  (nie p lam iące  się, n ie  p a lą ­
ce i n ie  gniotące) że sp rz e d a n o  ich 
juz wiele tuz inów .

D yrek c ja  lasów  P ań s tw o w y  cli d a ­
ła z a jm u ją c y  o b ra z  sw ych  prac ,  p l a ­
nów7 w zorów  szkółek, ryby naszy ch  
wód, sadzonk i,  wykresy’ i m ap y ,  z 
k tó ry ch  w idać  że n asza  p a p ie ró w k a  
i desk i sosn-owc iaą  na cały śwTat. 
W  jedne j  g ru p ie  um ieściła  się p a r o ­
wa m lecza rn ia  H e jb e ra  i jej p r z e ró b ­
ki, ap e ty czn ie  w y g ląd a jące  konserww 
ja rzyn  i owocowi D agom a, m ydło  
Byk wuleńskie, obsze rn ie  d e m o n s t ru  
jące sw ą f a b r y k a c ję ’ tłuszcz Vitetlo. 
z łożony  z pożywynych części kokosu , 
o rzeszków , o le ju ,  m leka  i in. t łu sz ­
czów, d a ją c y c h  wr rezu ltac ie  p ro d u k l  
pachnący ’ m a s łe m  i p o d o b n o  b a rd zo  
zdrow y, da le j  n ieco  k w itn ą  w onne  
i w ieczn o trw a łe  róże  im p re g n o w a n e  
zupe łn ie  is to tn ie  ja k  żywTe f in n y  
Różyczka, da le j  czeski św ie tn y  p rz y ­
rząd  d o  wrszystk iego , ro d za j  m ałego  
p iecyka , k tó ry  się przystawna do k o n ­
ta k tu  i p o tem  rób  solne co chcesz 
Smaż, góttij,  susz włosy, g rzej żelaz- 
ko?Łrurki, bo lący  re u m a ty z m , co ci 
się zam arzy .. .  a m oże skosz tu jesz  ka- 
wrv z te j  sam ej f i -m y  M arie  H ludiko- 
wa z P rah i ,  g o to w an e j  w m aszynce  
P e rk o lad o rze .  Ma być  w y b o rn a .

m ie jscu . Po łożono  więc G uatem oz.-  
na  i owego d w o ra k a  n a  ro zża rzo n y ch  
w ęglach. P o d  w p h 7w7em  p iek ie lnego  
bó lu  zw róc ił  d w o rz a n in  b łag a ln y  
w7zrok n a  k ró la ,  jakgdyby’ p rosząc  go 
o zezwmlenie w y d a n ia  ta j e m n ic a . Gu- 
a lem o z in  z ro zu m ia ł  u k ry tą  m yśl w ier  
nego sługi i —  m im o  n iew ym ow m ych  
m ęcza rn i  —  wry rzek i  p a m ię tn e  słowTa: 
„A ja  czyiiż n a  różach  sp o c z y w a m ? "  
Nie wwdarł p rze to  d ra p ie ż n y  H iszp an  
ta je m n ic y  z u " i  sto ick iego  kró la .  K a ­
zał go więc pow iesić  (1522 r.). G uate- 
m ozm  byl o s ta tn im  w ładcą  Astekówy

Na wńadomość o śmienci k ró la ,  k a ­
r a w a n y  ze zło tem , śpieszące  z o d leg ­
łych  św ńityń  s t a n ę ły ’ K ie ru ją c y  n i e ­
mi k a p ła n ,  uchw alil i  z ag rzeb ać  złoto 
w je d n e j  z n a jh a rd z ie j  n ied o s tęp n y ch  
św ią ty ń  górsk ich , aby7 ty lko  n ie  d o ­
stało się w ręce z n ie n a w id z o n y ch  łu ­
p ieżców . W e d łu g  in ne j  w ersji ,  m ie l - 
k a p ła n i  złoto o>vc za top ić  w jedny7m  z 
gó rsk ich  jezior. W ers ję  tę p o tw ie rd z a ­
łoby7, zna lez ien ie  p rzed  p a ru  la ty  k i l ­
ku  zlo lych  p rz e d m io tó w  przez  j e d n e ­
go z n u r k ó w  w p ew n em  jez io rze  w 
K olum bji.  W ia d o m o ść  ta z a a la rm o w a ­
ła n a ty e l in r a s t  poszu k iw aczy  łatw’ego 
zysku  . zawdązało się n a w e t  p o d o b n o  
to w arzy s tw o  ak cy jn e ,  ro z p o rz ą d z a ją ­
ce p o k a ź n e m i fu n d u szam i,  w ce lu  o- 
suszen ia  i z b ad an ia  jez iora . S p raw a  
je d n a k  u tk n ę ła  ze w zględu  n a  znacz ­
ną g łębokość  z ło toda jnego  jez io ra  i 
przesądy oko liczne j ludności,  k tó ra  za 
nic w swdecie n ie  chc ia ła  przy łożyć  
ręki do tego dzieła, o b a w ia ją c  się po- 
ś in ierti ie j  zem sty  kap łanów 7 słońca.

•lak lo lam  jest  z tem i legendarne-  
mi s k a rb a m i  Inków i Azteków7 —  b l i ­
żej n iew iadom o . P o d o b n o  wdedzą coś 
o lem s lurzy  p a t r ia rc h o w ie  k o c z o w n i­
czych  p lem ion  .ndy jsk ich ,  p o to m k ó w  
podb ite j  w XVI w. przez H iszp an ó w  
ludności. Nie z d ra d z ą  oni je d n a k  r o ­
dow ej, p rz e c h o w y w a n e j  z p oko len ia  
w p o ko len ie  ta jem n icy .  A zresz tą  d o ­
stęp  d o  n ich  jes t  I rudny . Ż yją  gdzieś 
w głęb, p o d z w ro tn ik o w y c h  lasów  k o ­
czu ją  po n ie p rz e b y ty c h  m oczarach ,  
gdzie roz lega ją  się n o cą  ryk i  j a g u a ­
rów, a d n iem  c z y h a ją  n a  śm ia łk a  o l­
b rzy m ie  węże, zd rad l iw e  jez io rka  leś­
ne  k rokody le ,  n iosk i ty, ja d o w ite  p a ­
ją k i  i z a t ru te  s t rza ły  k ra jo w có w .

H iszp an ie  wycisnęli  z podb itego  
k r a ju  oo się da ło  Tuczyli  się krwdą i 
po tem  wy zn aw có w  s ło ń c a . '

G alery  h iszpańsk ie ,  n a ła d o w a n e  
z lo tem  i s reb rem , p łynę ły  d z ie s ią tk a ­
mi do o jczyzny. J e d n a k  szczęścia ll i-  
szpan j:  n ie  przyn ios ły .

S k a rb y  In k ó w  i A zteków , u k ry te  
w jak iem  E ld o rad o ,  czek a ją  n a  o d ­
kryw ców 7. Lecz zapewme dużo  jeszcze 
w ody  up łyn ie ,  zan im  św ia tło  dz ienne  
ujrzą.

Współczesna zbro/a.

w ,'m*clui Letn iego  T ea tru u-

Z b r o j ą  r y c e r s k ą  m o ż n a D y  n a z w a ć  o c h r o n ­
ne  ubranie  z drucianej siatki,  ja k ie  nakła  

dają a m e r y k a ń s c y  piłkarze .

nr.

m ieściły  się firmy7 g ra m o fo n ó w  i fo r ­
tep ianów , le k tu ry  z L idy, sery  z A da­
m ow a, Alicja 'B u c h h o lz  z B ia łego­
s to k u  p o k azu je  ła d n e  szale i b rzy d k ie  
a p racow ic ie  wwszywmie k ra jo b ra z y  
i por tre ty7! N a to m ias t  b a rd z o  ładn ie  
p rzed s taw ia  się s to isko  k o s z y k a r ­
sk ich  w yro b ó w  n ie w id o m y c h  ze sz k o ­
ły w ileńsk iego  Towr. Op. n a d  ocie- 
m m ałom i.  W a r to  to  bliżej obe jrzeć ,  
kupowrać i p o p ie ra ć ,  lak  d o k ła d n e  
i es te tyczne  są te m eble, tua le ta  l a m ­
pa sto jąca , że k a ż d y  / ro z u m ie ,  ja k ie m  
d o b ro d z ie js tw e m  jes t  taki za robek  
dla n ieszczęś l iw ych  kalek . Dobre 
p race  k o szy k a rsk o -m e b la rsk ie  w y s ta ­
wia szkoła Zw. P ra c y  Ol). K obiei 
z W ile jk i.

N a to m ias t  m<-hle f irm  sto la rsk ich  
p rzew ażn ie  żydo w sk ieh  o d zn acza ją  
się so l idną  robotą ,  ale dz iw n ie  są 
niegustowoie, Ciężkie i p re te n s jo n a ln e  
w ry su n k u .  Na dole w tym że g m ach u  
ład n e  nkrusla-cje ze s łom y  w d rz e ­
wie K orobon ika ,  p rzygodn ie  i w y ją t ­
k o w e  umieszczeni0 (bo szkoli na 
ogól nie w ystaw ia ją )  w yrefty  Szkoły 
zaw  im, A. Mulitówny, p ięk n e  szale 
i k i l im y  z k o gu tam i s ly l izow anem i 
i now ość; p ró b a  now ej k o m b in a c j i  
tk ack ie j  /  wyfwmrni p. M akow sk ie j  
W’ B u jw idzach :  len  ze sz tu czn y m  j e d ­
w abieni, d a ją c y  b a rd z o  ład n e  i o r y ­
g inaln i tony  z ło te l i tych  m a k a t  jmzy 
od jiow iedn im  doborze  b arw .

O b o g a ty m  dzia le  e tn o g ra f iczn y m  
w n a s tę p n y m  feljetafiie . Nie w y p ad a  
m oże się chw alić ,  ale m a lu tk ie  s to ­
isko k u r j e r a  W ileńsk iego  (k tóry  je ­
d y n y  z jbsni w ileńsk ich  wrystąp ił) ,  josi 
is tnem  cack iem , a r e k la m o w e  nasze  
A lbum  m oże k o n k u ro w a ć  bez trw og i 
z z ag ran iczn em i r e p ro d u k c ja m i  :ir- 
tysfycznenii.  Dta n ie jed n eg o  będzie  
to rew e lac ja ,  że tak ie  rzeczy się 
w W iln ie  rob ią .  Hel. Romer
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Z w ijn y  polsko-belszewickiej.

H an d e l  i rzem iosło  w ileńs ł  ie, 
p rzeży w a jące  od  szeregu  la t  k ry zy s  z 
p rz y c z y n  n a tu r y  ogólnej, g łów nie  z 
p o w o d u  n ie d o s ta te c z n y ch  śro d k ó w  
o b ro to w y c h  i b r a k u  ry n k ó w  zbytu, 
zab iega ły  o d o g o d n e  ź róa ło  k red y tu .  
W  ty m  celu  u s i ło w an ia  skup iły  się w 
W ileń sk im  Spółdzie lczym  B a n k u  dla 
H a n d lu  i Rzem iosł (ul. M ickiew icza 
Nr. 7).

R ząd  w ce lu  p o p a rc ia  m ie jsco ­
w ych  rzem ieś ln ik ó w  i k u p c ó w  p rz y ­
dzie li ł  te j  spó łdzie ln i znaczne  k re d y ­
ty. W  c iągu  o s ta tn ic h  la t  zaczęły je d ­
n a k  rozchodz ić  się po m ieście  u p o r ­
czyw e wieści o t ru d n o śc ia c h  f in a n s o ­
w y ch  tego b a n k u  z p o w o d u  ró żn y ch  
nad u ży ć ,  t a m  pope łn io n y ch .  T ru d n o  
je d n a k  b y ło  dać  tem u  w-iarę, gdyż w ła  
dze o a n k u  sp o rząd za ły  b ilanse , w y k a ­
zu jące  b ra k  s tra t ,  a naw et zyski. Z re ­
sztą w alne  z g ro m u azen ia  b y ły  zw oły­
w ane  w sposób  „ d y s k re tn y 11, bez ro z ­
sy łan ia  im ie n n y c h  za w ia d o m ie ń  człon 
kom , j a k  to  zw ykle  jes t  p r a k ty k o w a ­
ne. S p ra w a  złego s ta n u  banku, została  
je d n a k  u ja w n io n ą  w r o k u  u b ieg łym  
n a s k u te k  rew izji,  d o k o n a n e j  w b a n k u  
p rzez  Zw iązek  Rew-izyjny o raz  p rzez  
spec ja ln ie  w ty m  c e lu  p o w o ła n ą  przez 
w a ln e  zg ro m ad zen ie  kom is ję  pod  
p rz e w o d n ic tw e m  ek sp e r ta  p. R a k o w ­
skiego. P ro to k ó ły  tych  rew izy j  s tw ie r ­
dziły  sk a n d a l ic z n y  s tan  rzeczy: wTbrew  
p r a w u  i uchwTałom , n o rm u ją c y m  m a ­
k s im u m  k re d y tu  dopuszcza lnego , —  
b a n k  p rzydz ie l i ł  k i lk ad z ie s ią t  tysięcy 
k re d y tu  je d n e m u  z zak ładów  p rz e m y ­
s łow ych, k tó reg o  u d z ia ło w cem  by ł 
cz łonek  z a rz ą d u  tego  b a n k u  i jego fa ­
k ty c z n y  k ie row nik-  R ew iz je  n ie  z n a ­
lazły  n a w e t  u c h w a ły  p ro to k u la rn e j ,  
zezw ala jące j ,  n a  udzie len ie  tego k re  
dy tu .  K red y t  ten był g łó w n ą  p rzy czy ­
n ą  n iew y p łaca ln o śc i  b a n k u .  P o z a te m  
p ro to k ó ł  rewdzji stw-ierdził szereg 
czynnośc i  w b a n k u ,  k tó re  okreś li ł  
w pro s t  m ia n e m  n a d u ż y ć  i usta li ł  sze­
reg  s t r a t  wt w ysokości około  s tu  tysię­
cy złotych.

S p ra w a  n a b ra ła  skan d a l iczn eg o  
c h a ra k te ru .  W a ln e  zg rom adzen ie ,  k t ó ­
re o d by ło  się w d n iu  17 m a rc a  r. b. w 
lo k a lu  KIudu N aro d o w eg o  w W iln ie  
m ia ło  ta k  iburzliw-y przebieg, że ze­
b ra n y c h  z t ru d e m  m o ż n a  było  u s p o ­
koić, gdyż grozili o m  w y rzu cen iem  
w ładz b a n k u  z sali ob rad ,  z p rezesem  
b a n k u  p. M. Ż e jm ą  na czele. Z ażą ­
da ły  bowóem w ładze  b a n k u  od  u d z ia ­
łow ców  p o k ry c ia  def icy tu  d rogą  d o ­
p ła ty  p rz y m u so w e j  do udziałów7, co 
d la  członków  b a n k u ,  r e k ru tu ją c y c h  
się p rzew ażn ie  z d ro b n y c h  kupców7 i

rzem ieśln ików 7 było w wielu  w y p a d ­
k a c h  t ru d n e m . Mimo to  je d n a k  zgo 
dzono  się n a  te  d o p ła ty  pod  w a r u n ­
kiem , że skierow7an e  będzie  do  p r o k u ­
r a to ra  dochodzen ie  k a rn e  przec iw  
w in n y m  nadużyć .

U chw ała  ta  zos ta ła  przez  w ładze  
b a n k u  wry k o n a n ą  ty lko  częściowo. z a ­
częto śc iągać  od cz łonków  dop ła ty ,  
a le  sprawy7 do p ro k u ra to ra  n ie  skie 
r o w s i k i .

■Gdy w7ięc n a  n a s tę p n e m  w a ln e m  
zg rom adzen iu ,  o d b y te m  17 s ie rpn ia  
r. b., s tw ie rdzono  szereg n o w y c h  n a ­
dużyć, a p rzedstaw ic ie l  Z w iązk u  R e­
w izy jnego  pod d a ł  ten  s tan  rzeczy 
g ru n to w n e j  analiz ie ,  —  doszło  do n o ­
w y ch  a w a n tu r ,  tern b a rd z ie j ,  że n ie k ­
tó rzy  cz łonkow ie  tych  władz b a n k u ,  
k tó re  by ły  a'tukow-ane n a  u p rzed n iem  
w a ln em  zg rom adzen iu ,  chcąc  o d w r ó ­
cić u w ag ę  o d  przeszłości, usiłowrały 
u w ag ę  z e b ra n y c h  sk u p ić  ty lko  na  
św ieżych  kw es tjach .

Z d aw ało  się, że los w\nny7ch jes t  o s ­
ta teczn ie  p rz e są d z o n y  i ręk a  sp ra w ie ­
d liw ośc i n a  n ic h  zaciąży. P o w tó rn ie  
b o w ie m  u ch w a li ło  w a ln e  zg ro m a d z e ­
n ie  o d d an ie  pod  sąd w in n y c h  s t ra t  w 
b a n k u ,  o k re ś la ją c  p rzy tem , że p o d a ­
nie  d c  p r o k u r a to r a  w m n o  być  zgłoszo­
ne  n ie  późn ie j  , jak w c iąg u  10 dni. 
J e d n a k  i ty m  ra z e m  sta ło  się inaczej,  
bow iem  n ie  w c iągu  10 dni, ale  za le ­
dw ie  tem i d n ia m i zgłoszono d o  p r o ­
k u r a to r a  u c h w a łę  w alnego  z g ro m a ­
dzen ia ,  p o d a jąc  p rz y te m  ja k o  w in ­
n y ch  n ie  w ładze  b a n k u ,  a le  dw ie  o 
soby: p rzew odn iczącego  S pec ja lne j
Kom isji  Rewdzyinej, k tó ra  nad u ży c ie  
w b a n k u  s tw ierdz iła  o raz  k ie ro w n ik a  
Z w iązku  Rewdzyjnego. Rzecz ta  wryw7o- 
ła ła  z ro zu m ia łą  k o n s te rn a c ję  śród  
cz łonków  b a n t u  i do p r o k u r a to r a  są 
zgłoszone p o d an ia  bezpośredn io ,  z p o ­
m in ięc iem  z a rz ą d u  b a n k u .

S p raw a  ta  n a b ie ra  rozgłosu w m ie ­
ście i p rzy b ie ra  c h a r a k te r  n ie b y w a ­
łego sk an d a lu ,  szczególnie  jeśli wziąć 
pod  uwagę, że u  s te ru  b a n k u  tego s ta ­
ły  jednos tk i ,  r e k ru tu ją c e  się z p o ś ró d  
ty ch  ś rodow isk , k tó re  o s ta tm e m i c z a ­
sy w y z y sk u ją  o g ó lny  k ry zy s  rz e m io ­
sła i h a n d lu ,  b y  w inę  za ten  s ta n  r z e ­
czy zw alać  w o p in j i  n a  rząd  i jego z a ­
rządzenia-  B an k  te n  k o rz y s ta ł  w b a n ­
kach  rządow7y ch  z k re d y tu  n a  p o p a r ­
cie g łow nię  rzem iosła  i d ro b n eg o  ku- 
piectw7a.

W  niedzielę  w sali Sokoła  m a  się 
odbyć  znow7ii w a ln e  zg ro m ad zen ie  
udz ia łow ców  b a n k u ,  k tó re  c h y b a  os ta  
tecznie  za ła tw i sp ra w ę  w in n y ch  i losy 
dalsze b a n k u  p rzesądzi.   ___

Posterunki wartownicie na moście Kierbedzia 
w Warszawie w 1920 r,

Na zdjęc iu  w id o c z n y  r ó w n ie ż  a u to b u i  z  tych  e z a a ó w ,  z w a n y  p o p u la r n ie  
„arką N o e g o " ,  p ro to ty p  d z is ie j s z y c h ,  c a łk i tm  p r z y z w o ity c h  a u toc arów

w a r s z a w s k ic h .
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4.
W  pó ł godz iny  późn ie j  był już 

w sa lon ie  Lucy. P rz e d  b r a m ą  stał 
w ielki c z e rw o n y  sam ochód .

Czekał za ledw ie  dw ie  m inu ty . 
Gdy weszła , s tw ie rd z i ł  z iry tac ją ,  że 
serce  jego c a łk ie m  po s z tu b a c k o  
o b ja w ia  swe w zruszen ia .  Dzisiaj 
w je j  su b te ln e j  p ięknośc i  zna laz ł  coś 
now ego , coś n iep o k o jąceg o ,  p raw ie  
cudnego , coś co go o sza łam ia ło .  P o ­
d a ła  m u  rękę.

—  U słysza łam  auto . Nie czeka ł 
p an  c h y b a  d ługo , p r a w d a ?

Gethrym zap rzeczy ł  m ilcząco  R o­
ze jrza ła  się ze zdz iw ieniem  po p o ­
koju-

Zrozumiał, o co jej chodziło.
—  H ast in g s  n ie  m ó g ł  p rzy jechać .  

M usia ł w ra c a ć  do  re d ak c j i ,  a to jest 
m ° je  au to .  Jeże li  p a n i  pozwoli,  to 
p o jadz iem y  razem , a jeżeli pan i  go ­
tow a. m o ż e m y  za raz  w yruszyć .

Skierow-ał s ię  d o  wyjścia.
—  B ard zo  mi p iz y k ro  —  rzek ła  

—  że n ie m a  p a n a  H as lm g sa .  C hcia ­
łam  m u  podz iękow ać .

N ieop isane  szczęście n a p e łn  lo 
serce G e th ry n a ,  bo  zd aw ało  m u  się, 
że s łyszy  rad o ść  w jej głosie. Spój 
T z a ł  n a  je j  tw a rz  Nie d o j rz a ł  n ic  
W y n ie s io n o  w a lizkę  i um ieszczono  
ją  w aucie.

—  P ro w a d z ę  sam , —  czy zechce 
p a n i  usiąść  p rzy  m n ie?

l i s r  .

liii

P r z e p r a w a  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h  p r z e z  N a r e w  w  p o g o n i  z a  n i e p r z y j a c i e l e n  *

Zatarg w przemyśle drzewnym.
Z a t a r g  w p r z e m y ś l e  d r z e w n y m  

m ię d z y  p r a c o d a w c a m i  i r o b o tn i c a m i ,  
t r w a i ą c y  o d  d łu ż s z e g o  czasu,  k tó ry  
w  sześc iu  t a r t a k a c h  wi leńs k ich  po 
łą c z o n y  by ł  z p r z e r w a m e r r  pr acy ,  
o b e c n i e  na le ż y  u w a l a ć  za  z l ikwido­
w a n y .

M ia now ic ie  w dniu  9 w rz e śn ia  
n a  k onf e renc j i  w in sp ek to ra c i e  p r a ­
cy s t r o n y  zgodzi ł ] się s p r a w ę  us t a  
len ia  w y s o k o ś c i  p ł a c  ro b o tn ic z y c h  
w t a r t a k a c h ,  o k t ó r e  to c z y ła  t ię 
walka ,  uza le ż n i ać  o t  decyz j i  arci-  
t rażu ,  o b o w i ą z u j ą c ą  d la  s t ron  obu .

Z e  w z g l ę d u  n a  s z e r e g  c h a r a k t s  
r y s t y c z n y c b  s z c z e g o  ów, uw a ż a m  za 
w s k a z a n e  cały p rz e b ie g  walk i  o p r a ­
ce ro bo tn ic z e  w t a r t a k a c h  p o d a ć  do  
w i a d o m o ś c i  ogółu

Dla  z r o z u m ie n ia  istoty s p r a w y  
n a l eży  za z n a cz y ć ,  iż w W il n ie  i s tn i e ­
je Z w i ą z e k  Właściciel i  T a r t a k ó w ,  
k tó ry  o b e j m u j e  j e d y n i e  czę&ć t a r t a ­
kó w  wileńsk ich .  P o z a t e m  s t ra jku je  
w W iln ie  k i lka  t a r t a k ó w  nie n a l e ż ą ­
c y c h  do* związku .  O d  sz e r e g u  lat  
p o m . ę d z y  zw ią z k ie m  ty m  a zw ią z ­
k i e m  z a w o d o w y m  ro b o t n i k ó w  p r z e ­
m ys łu  d r z e w n e g o  w W iln ie  by ły  
z a w i e r a n e  u m o w y  zb io rowe ,  k tó r e  
us ta la ły  w a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  w  
t a r t a k a c h  n a l e ż ą c y c h  do  związku .  
Oczywiśc ie ,  w a r u n k i  u m u w  zb io ro ­
w ych,  z a w a r t e  p o m i ę d z y  temi  d w o ­
rna zw iąz kami ,  były p r z y j m o w a n e  
i p r z e z  ta r ta k i  „dz ikie" .

T ło  o s ta tn ie g o  z a t a r g u  jes t  n a ­
s tę p u ją c e :  W  d ni u  31 l ipca u p ł y n ą ł  
t e r m in  u m o w y  zbio rowej ,  z a w a r te j  
w r o k u  ub .u gł ym  Jus p r z e d  u p ł y ­
w e m  t e g o  te rm in u  9 t a r t a k ó w  w i ­
leńsk ich ,  n s l e ż ą c y c h  d o  zw iązk u ,  o- 
św ia d c z y ło  l o b o t n i k o m ,  iż ze  w z g lę ­
d u  n a  zr żk* k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  
oraz  n a  ciężk i  k ryzys ,  k tó r y  p r z e ­
ż y w a j ą  o b e c n i e  tar tak i ,  z w ią z e k  
zgo dz i  się n a  z a w a r c i e  u m o w y  zb io­
ro w e j  na. r o k  n a s t ę p r y  p o d  w a r u n ­
k ie m  re d u k c j i  p ła c y  z a r o b k o w e j  r o ­
b o t n i k ó w  o 25°/0. J e d n a k  n a  k o n f e ­
renc j i  w  i n s p e k t o r a c i e  p^acy,  k i e r a  
o d b y ł a  się p r z e d  t e r m i n e m  w y g a ś ­
n ięc ia  u m o w y  p o p r z e d n . c j  —  w o b e c  
n e g a t y w n e g o  s t a n t w i s k a  p r z e d s t a ­
wiciel i  r o b o t n i k ó w  p r a c o d a w c y  z r e ­
dukowa l i  ż ą d a n i a  sw o je  d o  zniżki  
p ła c  z a r o b k o w y c h  o 15®/#.

R o b o t n i c y  j e d n a k  i t ę  p r o p o z y c j ę  
odrzuci li ,  d o w o d z ą c ,  iż ż ą d a n i e  t a k  
z n a c z n e j  zmz ki  n ic z e m  nie  jes t  u z a ­
s a d n i o n e .  Jeże l  z ł ś  m o ż e  b y ć  m o ­
w a  O zn iżce,  to ■ j e d y n i e  c  zn iżce  
w y w o ł a n e j  z m n i e j s z e n i e m  k o s z t ó w  
u t r z y m a n ia ,  k t ó r a  m o ż e  się w a h a ć  
p o m i ę d z y  3 —5°/o.

Na  teru p e r t r a k t a c j e  zos ta ły  p r z e ­
r w a n e  i w sz y s t k ie  ta r t ak i  z w i ą z k o w e  
ns. 2 t y g o d n i e  p r z e d  w y g a ś n i ę c i e m  
u m o w y  w y m ó w i ł y  r o b o t n i k o m  p r a c ę  
z d n i e m  1 s i e i p n i a .  9 t a r t a k ó w  s t a ­
nę ło ,  w k r ó t c e  t e d n a k  t rzy z n a l e ż ą  
c y c h  d o  z w i ą z k u  t a r t a k ó w  w i le ń ­
sk ich  z a w a r ły  ze  z w ią z k ie m  r o b o t ­

n i k ó w  o s o b n e  u m o w y ,  u s t a la j ące  
w a ru n k i  p ł aęy  t ak ie  sa m e ,  ja k ie  o b o ­
wiązy wały  do  31 l ipca,  z z a s t r z e ż e ­
n iem,  iż w raz ie  zaw a rc ia  u m o w y  

■ zb i orow ej  p o m i ę d z y  związLiem w ła ­
ścicieli t a r ta k  j w  a zw.  zaw.  r o b o t n i ­
ków,  ust. ł a jące j  in n e  w a r u n k i  p łacy,  
w a r u n k :  te b ę d ą  o b o w i ą z y w a ł y  i w 
tych  t r z e c h  ta r t a k a c h .  "-f **

Z a w a r c i e  t y c h  u rn cw  -YTrOthło 
z d e c y d o w a n y  w p . / w  na  da lszy  p r z e ­
b ieg  za ta rga ,  z a m y k a j ą c  p o n i e k ą d  
d r e g ę  związ kowi  r o b o t n i k ó w  d o  n ie ­
z n a c z n y c h  c h c e  a ż b y  u j t ę ^ . t w  na  
rzecz  p r a c o d a w c ó w ,  zc w z g l ę d u  n a  
n a t u r a l n ą  opo z y c ję  p r z e c i w k o  zn iż ­
ce  r o b o tn ik ó w ,  p r a c u j ą c y c h  w ty ch  
t r zech  t _ rt a k a c b ,  t ern bardz iej ,  że 
ta r taL.  „dz ik ie"  z p r o p o z y c j ą  z m i a ­
ny  w a r u n k ó w  pł acy  n ie  w y s t ę p o w a ­
ły wc a le  i ca ły  czas  p r a c o w a ł y  n o r ­
malnie .

W p ł y w  t e n  u jawni ł  się p o d c z a s  
d a l s z y c h  p e r t r a k ta cy j ,  p r o w a d z o  
n y c h  z in ic ja ty w y in sp ekc j i  p ra cy  
p o m i ę d z y  wal r .zącem.  o b o z a m i ,  w 
r ezu l ta c ie  k t ó r y c h  p rz e d s t a w ic ie le  
p r a c o d a w c ó w  z r e d u k o w a l i  sw oj e  
żąd a ć  a d o  z m n ie j s z e n ia  p ł a c y  ze 
ro b k o w e j  o 10c/o i n a w e t  o 8, a 
p r z e d s t a w . c i e l e  r o b o t n i k ó w  n a t o ­
mias t ,  co fa jąc  sw o je  p o p r z e d n . c  
o ś w i a d c z e n i a  co d o  moż l iwoś ć ,  r e ­
dukcj i  p ł a c  w  s t o s u n k u  d o  z m n i e j ­
sz eń  a s ię  k o s z t ó w  u t r z y m a n ia ,  stali 
n a  t e m  s t a n o w is k u ,  iż o ile część  
t a r t a k ó w  wileńsicich m o ż e  p r a c o w a ć  
przy  p o p r z e d n i c h  p ła c a c h  z a r o b k o ­
w y ch,  nie w id z ą  p o w o d ó w  d.a k t ó ­
ry ch  w szesc iu  p o z o s t a ły c h  tarta* a ch  
p ł a c e  m ia ły b y  b y ć  z m n ie js z o n e

T ł u m a c z e n i e  właśc ic ie l ,  t a r ta k ó w ,  
iż t a m t e  tar taki  z n a jd u ją  się w  l e p ­
szych  w a r u n k a c h ,  g d y z  p r z e c i e r a ­
ją  m a te r j a ł  n ie  swój ,  l ecz cu dz y ,

. w s k u t e k  c z e g o  nie p o n o s z ą  s t ra t  
w y w o ł a n y c h  z n a c z n ą  z n L k ą  rm.ti*r- 
j a łó w  l e ś n y c h  w os ta tn ic h  kilicu 
m ie s ią c a c h  —  nie  zdoła ły  ich p r z e ­
k o n a ć .  Narazić zos ta ła  n a w e t  o d r z u ­
c o n a  przez  ro b o t n i k ó w  p r o p o z y c j a  
właściciel i  t a r t a k ó w  u s ta le n ia  w y s o ­
kośc i  p ł a c  w  d r o d z e  a rb  tra: j .

I d o p i e r o  p o  ki lku dn och,  g d y  
właścic ie le t a r t a k ó w  c g o s i l i ,  iż w o ­
b e c  : n i e p r z e j e d n a n e g o  s t a n o w i s k a  
r o b o tn ik ó w ,  p r z y s t ą p ią  d o  u r u c h o ­
m ien ia  t a r t a k ó w  b e z  z a w a r c i a  u m o -  
wv  zb iorowej ,  i g o y  rz e c z y w iś c i e  
j e d e n  z t a r t a k ó w  c z ę ś c io w o  r o z p o ­
czą ł  p r a c ę  — ro b o tn ic y  zgodzil i  się 
n a  r oz s t r zyg n ięc i e  s p o r u  d r o g ą  a r ­
b i t rażu ,  w o s o b a c h  o k r ę g o w e g o  in­
s p e k t o r a  p r a c y  i n a c z e l n i k a  w o j e ­
w ó d z k i e g o  w y d z ia łu  p r z e m y s ł o w e g o

W  dniu  12 w iz e ś n ia  o r z e c z e n i e m  
ar b i t rów  p l a c e  r o b o tn ic z e  w t a r t a ­
k a c h  v leńsk  :h zos t a ły  o b n  i;one 
p rzec i ę tn ie  o 3°/», l ikw idują c  w  t a ­
ki  s p o s ó b  o s t a t e c z n i e  z a t a r g  w  t a r ­
t a k a c h  wiieńakicfi ,  p r zy  n i ' m n i e j  n a  
okreu j e d n e g o  roku .

J. Sawicki.

U śm iech n ę ła  się i u s iad ła .  7 i ry  
to w a n y  n iep o k o jem , ja k i  t e n  uśm iech  
w zn iec ił  w  jego  p iersi,  G e th ryn  r u ­
szył z m ie jsca  n ie p rz e p iso w y m  w cale 
p ę d e m  przez  w ą sk ą  d ro g ę  d o  m ostu . 
Z w oln ił  zaw stydzony , i było  to  znów  
u czuc ie  n ie z n a n e  A n to n iem u  G ethry- 
n o w i .

—  P rz e p ra s z a m  —  o d ezw ał się. —  
P ew n ie  się p a n i  p rze s tra szy ła?

Z w róc iła  k u  n ie m u  tw arzyczkę , 
n ie  b la d ą  i sk u p io n ą ,  jak się tego 
spodziew ał,  lecz rad o sn ą ,  oży w io n ą  
prześ liczn ie  pod  w oalem .

—  Ani tro c h ę  —  odrzek ła  i śm iech  
w y jrz a ł  z je j  słów. —  W ie  pan , że od 
wczoraj.-, po w szystk iem , co p an  dla 
m n ie  zrobił... czu ję  się tak bezp ieczna 
p rz y  p a n u  Nie w y o b ra ż a m  sobie, 
żeby p a n  m ógł w czem  pob łądz ić  
T o  n iem ożliw e!

G e th ry n  ro zp ro m ien i ł  się,
— N a p ra w d ę  —  m ó w iła  —  czuję  

a b so lu tn e  bezpieczeństw o.. .  —  u r w a ­
ła, ale doda ła  po  chw ili:  —  zupe łn ie  
jak dziecko, k tó re  ta tu ś  sadza  z sobą 
na  row erze .

G e th ry n  sp ad ł  z n ieb a  n a  ziemię 
z ło sko tem . Boże! ta tu ś .  W zbudz ił  
w n ie j  uczuc ie  dz iecka . Na n ie ­
szczęście m u s ia ł  m ie ć  oczy w lep ione  
w drogę , n ie  d o jrz a ł  więc wesołego 
uśm iech u ,  gdy  w y m a w ia ła  te  słowa.

Je c h a ł  w m ilczen iu ,  aż do Guild- 
ford. T a m  zw oln ił  nieco-

—  Czy by ł  p a n  dzis ia j  r a n o  w Ab- 
iio tshall —  sp y ła ł  go łagodny , m ię k ­
ki głos.

Skinął głow7ą.
—  Ja k ż e  poszło  ś led z tw o ?  Nic 

jeszcze n ie  s ły sza łam  Czy... czy istot 
n ie  jes t  tak  źle, ja k  p a n  p rzypuszcza ł?

—  Nie b y łem  tam , oczyw iśc ie  —  
odrzek ł ,  n ie  sp u szcza jąc  o czu  z d r o ­
gi —  ale  z tego, co s łyszałem , wnoszę, 
że do b rze  n ie  jest.

—  A m ó w ił  p a n ... że p a n  tam  
będzie

—> W d o m u  tak , n a  śledztw ie  nie.
—  P a n  lubi, zda je  się, o taczae  się 

ta jem n iczo śc ią  —  iron izo w ał  słodki 
głosik.

—  T ouche! W ie  pan i ,  że chyba  
ta k  jest.  O d k ry łem  w sobie wiele i 
m łodz ieńczych  rysów , k tó re  w m o im  
w iek u  są n iestosow ne-

Było coś w jego tonie , że sp o j­
rza ła  n a ń  b aczn ie  z pod  ro n d k a  m a ­
łego k a p e lu s ik a .  D ojrza ła ,  że profil  
m u  się w y c iąg n ą ł  i tw a rz  była 
sm utna .

—  P rz e p ra s z a m  za n ied y sk rec ję  
—  szepnęła  c ichu tko .

G e th ryn  d rgną ł .
— Chryste! Ależ nie! To nie d l a ­

tego! P ow iem  pan i!  P o szed łem  do 
A bbotshall ,  bo chc ia łem  pope łn ić  
w ła m a n ie  na  p n r w s z e m  pię trze .  B y ­
ła to  d o sk o n a ła  sposobność , bo 
w szyscy  zna jd o w a li  się w ty m  czasie 
n a  dole, n a  ś ledztw ie  T a k  było, w i­
dzi pan i .

—  Ach. rozum iem ! Ależ to  b a r ­
dzo n te resu jące!  N iechże p a n  o p o ­
wie! Nie pow iem  n ik o m u

—  G dybvm  o  tem  n ie  by t p rze  
k o n an y ,  n ie  p o w iedz ia łbym  i tego. i

—  D zięku ję .  Czy p a n  co z n a la z ł ... 
czy spodziew7ał się coś znaleźć?

—  Z nalaz łem . A zna laz łem  i to, 
com  spodziew ał się znaleźć, i to, cze- 
gom  się n ie  spodziew ał.
Znów7 zapad ło  m ilczenie , znów  sz y b ­
ciej pędziło  au to .  W k ro tce  znaleźli 
się n a  p rz e d m ie śc iac h  L o n d y n u .

Gdzie p a n i  s tan ie?  —  zapytał,
—  W  ho te lu  B row na- Czy. m ogę 

ta m  o d ra z u  zajechać'? ,
Zaw iózł ją  do  B ro w n a  zaczeka ł 

w7 aucie . W  czasie jazdy  do m ie sz k a ­
n ia  I la s t in g sa  m a ło  by ło  sposobności 
do  rozm ow y. L aw ńrując  zręcznie  na 
za t łoczonych  u licach , zaczął gwizdać  
poc ichu  u lu b io n ą  piosenkę.

D ojechali  wrreszcie  do celu. Po 
p rz y w ita n iu  i w za jem n e in  p rz e d s ta ­
w ien iu  G e th ry n  z L ucy  pozosta l i  
p rzez  ch w ilę  sam i w gab inec ie  Ha- 
s tingsa, k łó ry  poszedł do chorego . 
G e th ry n  w zią ł kapelusz.

—  Czas n a  m n ie  —  od ezw ał  się
—  D okąd?
—  Do Marling.
—  Ach, więc p an  tu  p rz y je c h a ł  

ty lko  poto, żeby m n ie  p rzyw ieźć?
—  T a k  —  o d rzek ł  po  k ró tk im  

nam yśle .
—  Ja k ż e  p an  u p rze jm y !  Nie po  

w in ien  p a n  by ł m a rn o w a ć  tak  d r o ­
giego czasu

—  Z yska łem  ty lko  n a  tem  —  o d  
rzek ł  G e th ryn . —  Czy p an i  u p r z e ­
dziła p a n n ę  Dorę, że T ra v e rs  z o s ta ­
n ie  p ra w d o p o d o b n i  : a re sz to w a n y  za ­
raz  po śledztw ie?

—  T ak  i s ta ra łe m  się ją  p r z e k o ­
nać , żeby się n ie  m a r tw i ła .

—  Czy pan i  w ierzy, że n iem a  p o ­
w odu  do  z m a r tw ie n ia ?

Klub małżeński.
W  Budapeszc ie  iua zostać  u tw o rz o n a  c e n ­

t r a l a  m ałżeń sk a .  Oczywiście jes t  ło i n i c j a ­
tyw a ściśle p ry w a tn a ,  mi a r  o wicie p “w n a  
g ru p a  kobiet  zak ład a  klub. m a ją cy  nosić 
nazw ę  u  KO i o tw ie ra ją c y  n o w ą  eri. w życiu 
p a n ie n  bu d ap esz teń sk ich .  Założycielki k lubu  
zapew nia ją ,  że m ożliw ość  we jśc ia  w z w iąz ­
ki m a łżeń sk ie  n iezam ężn y ch  m ieszkanek  
B udapesz tu  i oko licy  w zrośn ie  dzię ik  tej 
in ic ja tyw ie  o 50 °/o eona jurniej .  K ap łank i  
h ym enu ,  w liczbie  20 , z as trzega ją  sobie  a n o ­
n im ow ość .  Klub założony  przez  n ie  będzie  
się sk łada ł  z ro z m a ity c h  aekcyj,  k tó ry c h  z a ­
d an iem  bedzie  „ d o sk o n a le n ie 1* życia  m a łż e ń ­
skiego. Je d n a  z sekey j  będzie  u rz ąd z a ła  w y ­
kłady  i p o k a zy  p rac  d o m o w y c h  około  g o sp o ­
dars tw a,  inina bedzie  tw o rz y ła  ro d z a j  aka 
dem ji ,  w  k ló re j  k a n d y d a tk i  do s ta n u  m a ł ­
żeńskiego p o z n a w a ć  będą  zasady, regu lu jące  
w z a je m n y  s to su n e k  żony do  m ęża ,  t rzecia  
uczyć będzie  p o r z ą d k ó w  domowTycli, a d m i ­
n is t ro w a n ia  do m em , estetycznego zdobienia  
m ieszkan ia ,  k ie ro w an ia  s łu żb ą  i t. p.

Kró tko  m ów iąc ,  d w adzieśc ia  a n o n im o ­
w y c h  założycielek  p o s taw iło  sobie za z a d a ­
n ie  s z e rz e n ia  w śród  k a n d y d a te k  do zamęż- 
c ia  w sze lk ich  dyscyplin ,  S tanow iących  p o d ­
s tawy h a rm o n i jn e g o  i szczęśliwego w s p ó ł ­
życia  o bo jga  m ałżonków 7 P ie rw szy m  k r o ­
kiem, b y n a jm n ie j  nie m ało w a żn y m ,  jes t  z n a ­
lezienie odpow iedn iego  lokalu ,  n ad a jąc e g o  
się  na  klub BJiC, w  k tó ry m  m łodzież  b u d a  
pesz teńska ,  n a leżąca  do  obu  płci, m ogłaby 
sp o ty k a ć  sie . zapo zn aw ać  bliżej.  Główne sa ­
lony b ędą  pośw ięcone  „ k o n w e rs a c j i11. W  n ich  
k a n d y d a tk i  d o  m a t ry o io n iu m  b ę d a  p rz y j ­
m o w a ły  s t a r a ją " y c h  się o ich względy  m ło ­
dz ieńców . W y d a lk i  k lubow e b ę d ą  p o k r y ­
w a ły  spec ja ln ie  do  tego w ezw an e  osobistości 
z pośród  a ry s to k ra ty cz n e g o  i p lu to k ra ty cz -  
nogo to w a rzy s tw a  węgierskiego. Nadto  
o k re ś lo n a  b ę d z ie  p rzez  zarząd  k lu b u  w y s o ­
kość sk ła d ek  cz łonkow skich .

C z ło n k in ią  m o że  zostać  k ażd a  m łoda  
p a n n a ,  k tó ra  skoń czy ła  18 łat , przyczem  
n a jw y ższa  g ra n ic a  lat n ie  jest  okreś lona  
C złonkow ie  k lubu  płci o b o je j  .prowadzić b ę ­
dą  w obręb ie  k lubu  życie tow arzysk ie ,  r o z u ­
m ie  się  pod k o n t ro lą  k ie ro w n ik ó w  i k ie ­
row niczek ,  k tó rzy  jed n a k  będą  ingerow ali  
jedynie  w  ra z ie  kon ieczności  a  tak że ,  kiedy 
m todzj  zn a jd ą  s ię  w  m o m en c ie  powzięcia  
p o w a ż n e j  decyzji .  Taik więc, o He m ło d z ie ­
niec jak i  czuje  się szczególnie  p o c iągn ię tym  
ku jed n e j  .z m ło d y c h  p a n ie n ,  cz ło n k iń  klubu, 
będzie  m ógł z pe łnom  z au fan iem  zwrócić  się 
do  k ierow niczek ,  k tó re  w  na jw ła śc iw szy  
i n a jb a rd z ie j  p o ufny  sposób  w e zm ą  na  s ie­
bie zaw iad o m ien ie  o tem  m ło d e j  dz iewczyny. 
Nadto,  k ie row niczk i  p o in fo rm u ją  oboje  
m ło d y ch  przy-szlych m a łż o n k ó w  o w a r u n ­
kach  życ ia  każdego  z n ich  i s ta rać  się  b ędą  
o u m ożl iw ien ie  m ło d e j  pa rze  p o b ra n ia  się. 
W  raz ie  odm o w y  ze s t ro n y  m łode j  dziew 
czyny, m ło d y  człowiek z aw ia d o m io n y  z o s ta ­
nie  o tem  z n a jw ię k sz ą  os t rożnośc ią  i t a k ­
tem  przez  zarząd .  Klub z a jm o w ać  się rów- 
nież  b ęd z ie  za ła tw ien iem  w szys tk ich  f o rm a l ­
nośc i  i p rzy g o to w ań  do eerem o n j i  ślubu, 
w y d o s ta n iem  p o t rze b n y ch  d o k u m en tó w ,  n a ­
b y c ie m  p ie rśc io n k ó w  w y p ra w y  i u b ra n ia  
ś lubnego ,  w y n a lez ien iem  i .urządzeniem  
m ie sz k an ia  i w c iągu  k i lku  lat jeszcze c zu ­
w ać  będzie  b a czn ie  nad h a rm o n i jn e m  w spó ł­
życiem obojga m ałżonków .

— OC—

Pirandello na stałe przenosi 
■ się do Ameryki.

Z n ak o m ity  d ra m a tu r g  wioski, au to r  g łoś­
n y c h  n a  c a ły m  świeóie u tw o ró w  scen icznych  
Luigi [Pirandello zdecydow ał  em ig row ać  do 
Am eryki.  W ia d o m o ść  o tej, p odonno  n ie o d ­
w o ła ln e j  decyzji  w yw oła ła  o lb rzy m ią  sen sa ­
cję  i ożyw ione  kom en ta rze .  Z ap y tan y  o m o ­
ty w y  swej decyzji ,  P i ra n d e l lo  udz ie l i ł  n i e ­
zwykle  c iek aw ej  odpowiedzi ,  k tó ra  b rz m ia ła  
n a s tęp u jąc o :

„Życie w E u r o p ie  stało s ię  nieznośne .  Do

w o jn y  św ia tow ej by ło  w  E u ro p ie  pokolenie ,  
które  szczyciło  sńę sw ą  m łodością ,  dążąc,  by  
żyć i  m yśieć  a  n a w e t  uroieraó  m łodo .  Dziś 
m łodość  znik ła ,  Dzaeci już  ro d z ą  się  s t a r t a ­
mi,  a  k a i a e  lęka się  nyć  m łodym . W  E u r o ­
pie  n ie m a  m ie jsca  d la  m łodych .  A ja ,  m im o  
swych sześćdziesięciu sześciu  iat , c zu ję  się 
m ło d y m  i dlatego zdecy d o w a łem  przen ieść  
się  na  isiałe d o  m iodego n a ro d u  a m e r y k a ń ­
skiego. S p rzed a łem  już sw ą  wil ię  w Rzymie  
i w k ró tc e  z am iesz k a m  N ow ym  Yorku

Z apy tany ,  czy  n a  decyz ję  jego n ie  wpiy- 
nę ły  wzg.ę.Jy m a te r ja ln e  P i ra n d e l lo  o d p o ­
wiedzia ł :

„Nigdy n ie  u m ia łem  i n ie  um ię  rob ić  p i e ­
n iędzy  \\lszy*scy a u to rzy  scjmiczni sa b iedni .  
Sądzę, że n a w e t  B ernard  S h a w  b y w a  n ie raz  
w k łopo tach  f in an so w y ch .  P ien iądze  n a  t e ­
a trze  ro b ią  d y re k to rz y  tea trów , agenci,  przed  
s ięb iors tw a  r e k la m o w e  lecz nie auitorzy11.

W yjazd  P i r a n d e l la  n a  s ia łe  do  Am eryki  
n a b ie ra  szczególnego znaczen ia  ze  względu 
na na rodow ość .  O k azu je  się, że d la  człowie 
ka, k tó ry  czu jąc  s ię  m ło d y m , n iem a  m iejsca  
n a w e t  w faszys tow skich  W łoszech.

Najdziwniejsze jezioro śwfaia
Je s t  n i  cm n iew ątp l iw ie  jez io ro  Trii t idad ,  

łożące w p u s ty n n e j  bkolicy  w yspy  tejże n a z ­
wy, w odćogtośei n iecałe j  m il i  od brzegu  m or  
sikiego. Już  na  ip:c r v ’szy  rziul o k a  jez ioro  to 
rob* n ie sam o w ite  wrażenie,  bow iem  jes t  cza r  
jąe j a k  sm o ła  i jaik o m  gęste.  Istotnie,  jez io ro  
to w ype łn ione  jest n ie  w odę  lecz czem ś w 
ro d z a ju  sm o ły  subs tanc ja ,  iz k ló r e j  o t r z y m u ­
je  s ię  s łynny  na cały św ia t  asfalllt ł r in id ad zk i .  
W  n iek tó ry ch  miejs-iach sm oła  ta  jes t  zn ■ 
(pełnie tw a r d a  i w idz i  się  z podziw em , ja.': 
cizarn, ro b o tn ic y  w y rą b u ją  cłhrizymie bloki 
cennego  m a te r ja h i .  W  innych  m ie jscach  sm oła  
jest p ły n n a  i b iad a  tem u , kto n iebaczn ie  stą- 
jtnie w lalką „d z iu rę '1. Rzecz p ro s ta ,  że kolo 
talk dz iw nego tw o ru  n a tu ry  p o w s ta ł  cały sze­
reg bnćni.  Między innen i i  o p o w ia d a ją  k r a jo ­
wcy, że jez io ro  sięga do 4000 stóp w giąb zie 
mi W  rzeczyw is tości  ta,k nie jesl i głęboikoiA 
jego n ie  p rzek ra cz a  350 stóp. E k sp lo a ta c ja  te ­
go miijwiększego n a  świecie  zbiomilka asfa l tu  
trwa od 1888 r o k u  i p rz y n o s i  rząd o w i jnil jo- 
irowe d ochody  N a jd z iw n ie js ie m  jed n a k  jest,  
że m im o  in tensyw nej  eksp loa tac j i  p o w ie rz c h ­
n ia  jez io ra  jest  zaiwsze na tym  sa m y m  p o z io ­
m ie  i m im o  że  asfa l t  w y d o b y w an y  Sianowi 

m asę  stałą , w g łęb ien ia  powsta łe  przez oksiplo- 
a ta c ję  w t p e łn i a ją  się  sam o rzu tn ie  w przec ią  
gu ikiJlku dni, talk że do ty ch czas  n iem a  obawy, 
by  ź-ódiło a s fa l tu  w ycz ' irpa lo  się k ie d y k o l ­
wiek .

, -  -OO

Rozmaitości
K.LUBY R O ZW IED Z IO N Y C H .

W  jedneim z p ro w in c jo n a ln y c h  m ias t  w ę ­
gierskich, ro zw iedz ione  pan ie  u tw o rzy ły  klub 
m a ją c y  n a  celu os t rzeg an ie  m łodych  osób, 
zd rad z a ją cy c h  chęci d o  wy jśc ia  zamąż.

Sentencje  p n e w o d n i e  owego k lubu  b r z m :ą 
n a s tęp u ją c o :  „m ężczyzna  n ie  p o k a zu je  kobie 
cie n igdy  p raw dziw ego  oblicza ,  chyba  swej 
m ałżonce  po ś lu b ie 11.

N a ty ch m ias t  p o  o tw a rc iu  tego k lubu  da 
mskiego, p łeć  b rzy d sza  m ias ta ,  z n a jd u ją c a  się 
w  tej s am ej  sy tuac j i ,  u tw o rz y ła  ś lu b  męski,  
propa.gujący tc sam e  cele

N a tu ra ln .e  ob ie  te ins ty tuc je  toczą ze s o ­
b ą  publicznie o s t rą  wojnę ,  n u dząc  wiele  we 
soiego zac iekaw ien ia  w śró d  n ies łow arzyszc  
nych.  ,

W Y B R  .K I  R EK L AM Y WT NIEM CZECH.
D ziw ne ogłoszenie  u k aza ło  się n ied aw n o  

w kilku  pasm ach b e r ł iń sk ich .  Pew ien  be r iiń  
ski k a b a r e t  o g ró d k o w y  ogłusza d la  zw ab ie ­
nia goścd, że u rz ąd z a  festyn ,  k tó rego  p u n k t tm  
k u lm in a cy jn y m  b ędzie  wylosow*ainie n a jp i ę ­
kn iejszej  dz iew czy n y  z ipośród tan cerek .  Ale 
co dalej"? Cóż m a  się  s tać  z ■wylosowaną o f i a ­
r ą ?  Szczęściarz, k tó ry  ją  w ygra ,  u z y sk u je  p r a ­
wo z jedzen ia  z n ią  b e zp ła tn e j  k o lac j i  w g a ­
binecie,  a  n a s tęp n ie  odbycia  d łuższe j  p rz e ­
jażdżk i  w e  d w o je  p ry w a tn y m  z a m k n ię ty m  
sam ochodem .

W ychow anie  fizyczne w  w o jsk u

S ło ń ca ,  p o w i e t i z e ,  ruch o to  p o d s t a w a  d z is ie  sz e g  z w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  w  w o jsk u .

■  I

S p o tka ł  w z ro k ie m  joj‘ w ie lk ie  o- 
czy. W  cza rnych ,  p rzep aśc is ty ch  głę­
b iach  p iąsa ły  złote isk ierk i.

—  W ierzę  —  od rzek ła .
G e th ry n  sk łon ił  się.
—  Dobranoc

B o n d z i a l  X,

L 1 S T Y.
Było p a rę  m in u t  po  w pół do p ią ­

tej, k iedy  G e th ry n  w yszedł na  ulicę 
i w siad ł do auta- Pędził  p rzez  m i a ­
sto szybko, p rz e ra ża ją c o  szybko. 
Zawsze, gdy  czu ł  się zak ło p o tan y ,  
szu k a ł  u k o je n ia  w ta k ie j  szybkości. 
L ep ie j  czu łby  się n a  kon iu ,  ale  au to  
było  lepsze niż nic. P ró cz  tego c ze ­
k a ła  go w ielka  p raca .

W  d ro d z e  rozm yśla ł  J e d n a  część 
jego m ó zg u  za ję ta  by ła  zagad n ien iem  
x i y, d ru g a  ro z p a t ry w a ła  is to tną  
w ar to ść  A nton iego  G e th ry n a .  I to 
w rażen ie  by ło  now e.

Gdy w jeżdżał p rzez  w ie lk ie  b ra m y  
A bbotsha liu ,  zegar  n a d  s ta jn iam i wy- 
b i1 t r z y  k w a d ra n s e  n a  szóstą.

Z a t rz y m a ł  sam ochod .  Z p o za  d o ­
m u  u k a z a ł  się bi *gnący sp ieszn ie  sir 
A rtu r .  M imo w ia t ru  gęste, s z p a k o ­
w ate  jego włosy m e  rozw iew ały  się 
wcale. Z nać  było  p odn iecen ie  a n a ­
w et n ie p o k ó j  w po w iew a jący m  k r a ­
w acie  i p o ła c h  u b ra n ia .

U czepił się au ta .
—  Ach, czekam  na  p an a ,  ja k  na 

zbaw ienie!  Gdzież p a n  by ł?
—  W  L o n d y n ie  — o d p a r ł  c ie rp k o  

G eth ryn .
— Bożel Boże! —  Sir A r tu r  s z a r ­

pa ł  k o łn ie rzyk ,  j a k b y  się dusił. —  
Muszę sie z p a n e m  rozm ów ić . Ale

n ie  tutaj-! Nie t u t a j ’ C hodźm y  prę 
dzej! Do m ojego  p o ko ju ,  l a m  b ę ­
dzie  na jlep ie j!

G e th ry n  poszed ł za sir A r tu re m  
do jago p o k o ju .  Usiedli w  fo te lach , 
p rzy su n ię ty c h  do  o k n a .  G e tn ry n  ro z ­
siadł się w ygodnie ,  lecz s ta rszy  p a n  
p rzy s iad ł  ty lko  n a  b rzegu , j a k  zd e ­
n e rw o w a n y  uczn .ak ,  c h o w a ją c  nogi 
pod  fotel i o p ie ra ją c  s to p y  o nogi 
fotelu- Było to  jego  p rzy zw y cza jen ie  
i zaw sze baw iło  G e th ryna .

M inęła  d łuższa chw ila ,  z an im  sir 
A rtu r  p rzem ó w ił .  Był l a k  p o d n ie c o ­
ny , że nie m ógł znaleźć słów ty lko  
z a ła m y w a ł  c iągle  ręce.

— Boże! —  w-ybuchnął wreszcie. 
—  Co te ra z  z rob im y?

—  Z czerń?
—  No z tem  o k ro p n e m , o h y d n e m  

p o są d z e n ie m ’ —  Zerv ia ł się n a ra z  
i s ta n ą ł  p rzed  G eth rynem . —  Jak to .  
czyż to  możliwe... czy p&n n ie  sły­
szał?  O T rav e rs ie?  - >

G eth ry n  sk in ą ł  głow-ą 
< —  A resztow ali  go człowieku! Ko- 

ro n e r  w niósł o sk a rż e n ie  i po lic ja  go 
aresz tow ała . . .  Jego  a resz tow ała!

—  Z u p e łn ie  n a tu ra ln e .  Niech pan
ty lko  pom yśli .  1

Sir A rtur  w-patrzył się w G ethryna .
— W ię c  p a n  sadzi, że to  on  zabił? 

en c h ło p a k ?
—  Nie. Je s te m  pew ien , że nie

zabił-

(D. c. n.)



Nr. 218 (1360) K U R  J E R W E N S Ii I

WIEŚCI 1 OBRAZKI Z - RAJU
Trzeci marsz świteziański.

D r u ż y n a  Z w ią z k u  S tr ze leck ieg o  z Białej  P o d la s k ie j ,  która o d n io s ła  z w y c ię  *
s tw o  w  z a w o d a c h .

Z tajników policji litewskiej.
Zamordowanie na pograniczu b. kur jer dyplomatycznego.
- D onoszą _ pogranicza o  sensacyjnym  w y­

padku, jak i m iał m iejsce w rejon ie Olity.
Na odcinku tym  zam ordow any został b kur- 
jer aypiom utyczny litew sk iego  m inisterstw a  
jpraw zagranicznych J. D ovelis. P e  zam or­
dow aniu  P o v eliso w i zabrane zostały nader

cenne dokum enty, dotyczące tajnej um ow y  
litew sko-n iem ieck iej na wypadek w ojny z 
Polską.

I)ovelis zam ierzał podobno zbiec do P o l­
sk i i tu og łosić  w prasie rew elacyjny tekst 
w spom nianej um ow y.

Tragiczny wypadek.
W ieczorem  dnia 18-go w rześnia m iesz­

kańcy L idy zostali poruszeni d„ głębi tragi­
cznym  w ypadkiem , jaki m ial m iejsce  w do­
n n  K lem ensa H agiem ajera znanego adw o­
kata w L idzie, zam ieszkałego przy ui. Fal 
k o ń sk ieg o  7. Jedyny syn  tegoż adw okata 2-1 
letn i Stanisław H agiem ajer aplikant sądow y, 
będą c w tow arzystw ie kolegi swa go piut. rez. 
K obusiew ieza W acław a i N osow iczów n y W an  

dłv, zaczął m anipulow ać braunlngiem , nule-

żąeym do Kabusiew icza i przez n ieostrożność  
spow oaow ał w ystrzał.

Skutki były fatalne: Kuia ugodziła  S tan i­
sław a H agiem ajera e  lew ej strony w czoło  
i ugrzęzła w m ózgu pow odując nutycnm ia- 
stow ą śm ierć.

H agiem ajer osierocił m łodą żonę i pozo­
staw ił w rozpaczy rodziców  po stracie jedy­
nego syna.

Katastrofa autobusowa.
Onegdaj na szosie Lida— Szczuczyn, au- 

lo b u s  kursujący pom iędzy Lidą a Grodu m  
należący  do M ejera M ogileńsk iego ze Skidla  
uległ na O k ilom etrze za Lidą katastrofie, 
pociągając za sobą sm utne następstw a. S z ize  
góły katastrofy są d o ść  ciekaw e, ternbardziej, 
te przyczynił się  do niej w uużej m ierze  
w łaściciel autobusu M ogileńsk i Mfcjer, który  

■w drodze przesiad ł się  z autobusu zdążające­
go z  Grodna do L idy i w szczął awanturę z 
szoferem  prow adzącym  autobus w kierunku  
Szczuczyna- nie bacząc na to, że  przepisy  
zabraniają w szelk ich  rozm ów  z szoferem  
N ic w ięc dziw nego, że  zdenerw ow any szo ­
fer stracił panow anie naJ kierów nicą w cbwi-

O negdaj  p odczas  n a b o ż e ń s tw a  w jed n y m  
j , d o m ó w  m o d l i tw y  b ap ty s tó w  we wsi Lebi- 

-cze, gm. d o m an iew sk ie j ,  z a łam a ła  ^się p o d ło ­
ga i sufit .  18 b a p ty s tó w  zn a jd u jąc y ch  się w 
św ią tyni  rzuciło  się t łu m n ie  do w y jśc ia  w sku

ŹYRMUNY.
- f  E cha z Żyrmun. Z p ra w d z iw ą  p rz y  jem  

ncsścią d o w ia d u je m y  się, że n a  ostastniem p o ­
s iedzen iu  R any  G m innej  w  Żyrn runach  r a d ­
n i ,  w  rw ją z k u  z za rz u ta m i  jak ie  s taw ia ła  
sw ego  czasu  p r a s a  w ileńska  i n o w ogródzka ,  
uchw al i l i  j ednog łośn ie  rezo luc ję  s tw ie rd z a ­
jącą, że R a d a  G m inna  nilgdy n ie  zajm ow ała  
i d a lek o  jest  od z a jm o w an ia  s ta n o w isk a  a n ­
ty p ań s tw o w e g o  i an tyrządow ego .

P rz y z n ać  jed n ak  m usim y,  że R a d a  G m in ­
n a  w Ż y rm u n a ch  w oslaltnich c za sach  zm ie ­
n i ła  zupełnie  swoje  zap a try w an ie  p o d  w zg lę ­
d e m  p r o w a d z e n ia  g o sp o d a rk i  g m in n e j  i o- 
freonie p oczyna  w stępow ać  n a  nowe i o wie­
le  zdrov>sze tory.

WOJSTOM.
-Ą- Z e b r a n ie  gminne. W  dniu 14 w rześn ia  

r .b- w W o js to m iu  o d b y ło  s ię  p o s i e d z e n ie  
R a d y  gm innej .  Po rozpatrzeniu  szeregu  spraw  
z d z ied z in y  f in a n s ó w  k om u n a ln y ch ,  o p iek i  
s p o łe c z n e j ,  s z k o ln ic tw a  i g osp od ark i  d r o g o ­
w ej ,  R a d a  d o k o n a ła  w yb oru  c z ło n k ó w  i ich  
z a s t ę p c ó w  do^Komisyj  O b w o d o w y c h  W y b o r ­
c z y c h  d o  Sejm u i Senatu.  Na sp e c ja ln ą  u- 
•wagę za s łu g u je  u c h w a ła  j e d n o g ło ś n ie  po w z ię ta  
■w sp raw ie  przyznania  o b y w a t e l s t w a  h o n o ro -  
w e g o p  E u g e n ju sz o w i  K o z ło w s k ie m u  m ajorow i  
reze rw y  W . P. z a s łu ż o n e m u  o b y w a t e lo w i  tut. 
g m in y ,  który  n ie  Bzczędząc trudów  stale  
t r o s z c z y  się  o jej p o m y ś ln y  rozw ój i czyn i  
z a b ie g i  w celu  u lżen ia  p r z e ż y w a n y m  b o l ą c z ­
k o m  p o w o je n n y m .

T e g o ż  dnia w lokalu U rzędu  gm in n eg o  
■odbyło się  orga n iza cy jn e  zeb ra n ie  sy m p a ty ­
k ó w  B .B .W .R . c e l e m  zaw ią za n ia  G m in n e g o  
K o m ite tu  W y b o r c z e g o  K o ła  B B.W .R.

Po dyskusji  zebran i  j e d n o g ło ś n ie  u c h w a ­
l i l i  s tw o r z e n ie  g m in n e g o  K om itetu  W y b o r ­
c z e g o  B .B W .R .  i wybral i  n a stęp u ją c y ch  
p r z e d s ta w ic ie l i  w s z y s tk ic h  organizacj i  pracu-  
p c y c h  na te r e n ie  g m iny  oraz s p o łe c z e ń s t w a  

t e j ż e  gminy:
1. O d  d rob n ych  roln ików : 1) p. Piotr

M a r c is z o n o k ,  ze  w s i  Szostak i ,  2) p. W iktor  
D z ie w ia c i e ń ,  ze  w s i  N o w o s io łk i ,  3) p. A d o lf  
Szu lgo ,  ze  w s i  Szostak i ,  4) p. Jan W o ro b ie j ,

w s i  Ł o k a c z e ,  5) p. K on sta n ty  M ikszo ,  ze  
•wsi M ordasy ,  6) Jan Korniej , ze  w s i  R o tk ie -  
w i c z e  7) p . H ip o l i t  B ujn ow sk i ,  ze  w s i  Z a ­
b ł o c i ć ,  8) p. A n to n i  S orok o ,  ze  w s i  Jermo-  
ł i c z e ,  9)  M ich a ł  W u to w ic z ,  z e  w s i  M iecza je ,  
10) p. Ignacy  D z ie w ia c i e ń ,  ze  w s i  M ordasy .

11 O d  w ię k sz e j  w ła s n o ś c i :  1) p. E ugenja  
P ie t k i e w i c z o w a ,  maj. Muła.

Ul- O d  gm. K o ła  BBW R.:  1) p. W in ­
c e n ty  C h m ie le w sk i ,  maj. Muła,  2) p. Józef  
P ió r e w ic z ,  W o js to m ,  3) p. M ikołaj  N a rk iew icz ,  
W o js to m ,  4) p. S ta n is ła w  Ł o z iń s k i ,  W o js to m .

IV . O d  Z w .  N a u czy c ie l i :  1) p. A n to n i
M ą k o sa ,  W o jsto m , 2) p. W a c ła w  A n toszew *
•  ki. w . R o tk ie w ic z e ,  3) p .  T a d e u s z  W ojna-  
r o w icz ,  M ic k ie w ic z e  4) p. B ro n is ła w  F i l ip o ­
w ic z ,  w. Z a b ło c i e .

V .  O d  Sp. M leczarsk iej:  I) p. M ich a ł  
B o k sza ń sk i ,  maj. R eutka ,  2) p. W ła d y s ła w  
A u g u s t y n o w ic z ,  w. K uźm iszki .

V I.  O d  K asy  Stefczyka:  1) p. A ndrzej  
B udźko ,  zaśc .  U s z a k o w o ,  2) p- Jan M a c ie ­
j e w sk i ,  m. W ojstom .

VII. O d  Str. P o ż  arnej: 1) p. Juljan
C z a jk o w sk i ,  m W o jsto m ,  2) p. K azim ierz  
K o z a k ie w ic z ,  m. W o jsto m .

VIII. O d  Z w ią z k u  S tr ze leck ieg o :  1) p. 
W ła d y s t a w  T rac h im ,  m, W o js to m ,  2) p. Z e ­
n on  R o d z ie w ic z  w . Giry.

IX. U d  K ó łk a  R o ln iczeg o :  1) p. A n to n i  
N ajd z icz .  w . Krunie, 2) p. B ro n is ła w  M oń czak ,  
w .  S ie le c .

X .  O d  K o ła  M łod z .  W iejsk iej!  1) p. 
L e o n  K orowaj,  w . M ic k ie w ic z e ,  2) p. M ikołaj  
S a d o w s k i ,  w . R o tk ie w ic z e .

XI- O d  Z w .  R ez .  i b W ojsk .:  I) p. J ó ­
z e f  P ió r e w ic z ,  m. W o jsto m ,  2) p. Jerzy N o -  
w o h o d z k i ,  R a c e w ic z e ,  3) p. A n to n i  Nasuro.  
w . W o js to m .

XII. O d  P. W . i W  .F.: 1) p. W in c e n t y
L e s z c z e w i c z ,  w. S ie l i s z c z e .

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

Utworzenie Komiieiu Wyborczego B. B, W, R w Postawach.
W  d n iu  15 -września r. b. w  P o s ta w a c h  

o d b y ło  się o rg a n iz ac y jn e  zeb ran ie  Po  wiato  
weigo iKom:tetu  W y borczego  B. B. W. R. 
n a  powialt pośtawiski. Z ebran ie ,  w  k tó rem  
wzięli u d z ia ł  iprzedstawiciele w szys tk ich  
w a r s tw  spo łeczeńs tw a  i o rg a n iz ac y j  spo łecz ­
n y c h  i zaw odow ych ,  zagaił  p. J o n a k  L u d ­
w ik .  Do p re zy d ju m  zostali  p ow ołan i  jodno- 
w odn iczący ,  Kozłowski P aw e ł  —  jako  sek re-  
głośniie: pp. Kęslowicz Jó ze f  —  ja k o  prze- 
tarz ,  pp. H o fm a n  W incen ty ,  Radźko Danie l  
j a k o  cz łonkow ie  R e fera t  o sy tuacj i  po l i tycz ­
n e j  k ra ju  wygłosi ł  p Jo n a k ,  poczem w y w ią ­
zała się  k ró tk a  dyskus ja ,  w k t ó r . j  w szyscy  
m ó w cy  jed n o m y ś ln e  s twierdzili,  że wszyscy, 
k o m u  O jczyzna  d roga ,  po w in n i  s ta n ąć  do

apelu,  by  pom óc W ie lk ie m u  B udow niczem u 
Polski ,  K o m en d an to w i  w  Jego  zbożnym  
dziele.

(Następnie w y b ra n o  P o w ia to w y  Kom itet  
W yborczy ,  do  k tórego  weszło 85 osób ze 
w szystk ich  sfer  spo łeczeńs tw a i o rgan izacy j  
ipoczem w y b ra n o  ścisł yiKomitet W yborczy ,  
do  k tórego  weszli pp. Kęstowicz Józef.  Hof­
m a n  W incenty ,  Rzeczyc ki Z ygm unt Bran- 
k iewicz Antoni i J o n a k  Ludwik.

,Po ogółnem  z eb ra n iu  odbyło  się  pierw sze 
k o n s ty tu u jące  posiedzenie  W y d z ia łu  W y k o ­
nawczego, n a  k tó rem  w y b ra n o  p. Brankie-  
wicza —  na prezesa  K om ite tu  W y k o n a w c z e ­
go, p Rzeczyckiego —  n a  zas tęp ,  ę p rezesa  
p. J o n a k a  —  n a  sek re ta rza .

Utworzenie Komitetu Wyborczego B. B W. R. na powiat
wileńsko-trocłri.

W  tych d n i a c h  p o w s ta ł  (Komitet W y b o r ­
c zy  B. B W, R. n a  p o w ia t  w i leńsko- troc tu .  
W  sk ład  K om ite tu  w c h o d zą :  pp. K w aśn iak  
A leksander  —  ja k o  p rzew o d n iczący ,  Dzię-

ciołoiwski Alojzy —  ja k o  se k re ta rz ,  Aluchno 
E d w a id ,  Piekarski;  R o m u a ld  —  jak o  c z ło n ­
kowie.  Kom itet  m ieśc i  się w W i lnie przy  
ul.  Zaw alne j  1

li, gdy sp łoszony koń rzucił się  z  furmanki] 
w stronę autobusu i zagrodził dalszą drogę 
.szoferowi, który chcąc w ym inąć furm ankę  
skręcił w bok. pow odując w yw rócen ie auto­
busu. Skutki katastrofy były pow ażne, p o ­
niew aż 6 pasażerów  jadących w stronę Szczu  
czyna doznało  cięższych i lżejszych  uszko­
dzeń ciału. M iędzy pasażeram i , którzy odn ie­
śli poranienia znajdują się  przew ażnie m iesz­
kańcy ni. L idy: A leksander Ripper, Clecho- 
w icz, Szm ujłow icz, Iłirsz  Krawiec, T. Fer- 
der oraz Kula Chuim.

P okaleczonych  pasażerów  odstaw iono  
furm ankam i z pow rotem  do Lidy. Autobus 
został zn iszczony.

Załamanie się podłogi w  świątyni baptystów.
tek czego powsta ła  n ieo p isan a  p a n ik a .  P o ­
n iew aż  wszyscy jednocześn ie  rzucili  się do 
w yjśc ia  pow sta ł  ściek, w obec  czego 6 osob 
zem dlało ,  3 zaś zostały  p o tu rb o w a n e .

Ponnik Powstańców 18&3 r. 
w Kurzeńcu.

li-gie Targi Północne.
Dzisiejsze atrakcje na Targach.

D zis ie jsza  n iedz ie la  na  te ren ie  T a rg ó w  
obfi tu je  -w a trak c je .  Szereg  a t r a k e y j  r o z p o ­
c zy n a  W ile ń sk a  L iga  M orska  i Rzeczna, 
k tó ra  po  w iecu  w  Sali .Miejskiej o rg an izu je  
pochód  p ro p a g an d o w y  po  u l icach  m ias ta  
kończący  się nu (terenie T arg ó w .  W iec  i p o ­
c hód  m a ją c y  być  od p o w ied z ią  n a  odezwę 
T erv iran u sa ,  d a ją c ą  w y r a z  naszego  sp o łe ­
czeństw a  o z ro zu m ie n iu  znaczen ia  polskiego 
m o rz a  d la  p ań s tw o w o śc i  polskiej .

iPo u k o ń czen iu  tego p o c h o d u  Ligi M o r­
sk ie j  i Rzecznej  z te re n u  T a rg ó w  w y ru szy  
Corso kw ia tow e,  b a r w n y  p o c h ó d  sze regu  
aut,  powozów, m otocykl i ,  ro w e ró w  i w ózków  
dziecięcych p o m y s ło w o  u d e k o ro w a n y c h  
'kwiatam i.  .Najpiękniej  u d e o k ro w a n y  ekwi- 
p a ż  o t r z y m a  h o n o ro w ą  n a g ro d ę  od jury ,  a 
n iezależnie  od  o f ic ja ln y ch  n a g ró d  mile w i ­
dziano b ę d ą  o b ja w y  u z n a n ia  w y ra żo n e  przez  
p u b lk z n o s ć  w ileńską,  o b jaw y  w y ra ż o n e  w

form ie  o k lasków  i o b sy p y w a n ia  k w ia ta m i  
w o zó w  o d zn ac za jąc y ch  się  o ry g in a ln o śc ią  i 
p o m y sło w o śc ią  d e k o rac y j  kw ia tow ych .  U- 
•dzial w watce  k w ia to w ej  .noże b ra ć  każdy  
na  p o d s ta w ie  b i le tu  w s tę p u  n a  Targi.

(Pojazdy, w ó z k i  i  r o w e ry  b io rące  u d z ia ł  
w Corso m a ją  się s taw ić  o godzin ie  2-ej p rz y  
b ra m ie  koło kośc io ła  B e rnardyńsk iego .

Prócz  tego n a  k o r ta c h  . łen n iso w y ch  na  
te ren ie  T a rg ó w  odbędzie  się dz is ia j  tu rn ie j  
ten isow y  sk rad a jący  się z całego szeregu 
gier, k tó ry  n iew ątp l iw ie  śc iągnie  n a  T arg i  
c a ły  szereg  m iło śn ik ó w  tego sz lachetnego  
sportu.

W ie cz o re m  w L u n a  P a r k u  o d b ę d ą  się 
‘ f a je rw e rk i  i u ro zm a ic o n e  ogine sz tuczne  p o ­

łączone  z g łośnemi d e to n a c ja m i ,  śp ieszym y 
v, ięc u p rzed z ić  zw iedza jących  T arg i  a b y  się 
n ie p rzeraża l i  w y b u c h am i  k tóre  m a ją  z a ­
b aw o w y  ch a ra k te r .

Browar „E. Lipskiego".
W  punkc ie  c e n t ra ln y m  Tangów u rządz ił  

sw ój paw ilon  zn an y  z d a w n y c h  czasów b r o ­
w a r  T  wa „E. L ipsk i" .  P iw o  jest  s p rz e d a w a ­
ne z dużego a u to m a tu ,  z aw ie ra jącego  cztery  
k r a n y  do  p iw a ii t r z y  a u to m a ty c zn e  p r z y rz ą ­

dy do k a n ap ek .  A utom at,  o b f i tu ją cy  w  lu .  
s tra  i m a r m u r y  śc iąga na  siebie uw agę  p u ­
bliczności,  k tó ra  t łum nie  zwiedza  p aw i lo n  
i p i je  d oskona łe  piwo Lipskiego.

G łó w n y  p a w i lo n

K R O N I K A
Niedziela

21
Wrzefnla

Dziś: M a teu sza  A p .  Ew.  
Jutro: T o m a s z a ,  M a u ry ceg o .

Jutro dnia 22 b. in. w Kurztuicu ks. biskup  
W . Bandurski dokona pośw ięcen ia  pom nika  
pow stańców  1863 r. Szczegółow e spraw ozd a­

nie podam y w dniach najb liższych .

XIII. O d  R o d z in y  P o licy jn ej :  1) p. L u ­
cja L e w a n d o w s k a ,  m. W o js to m ,  2) p. Marja  
M a r c in k ie w ic z o w a ,  m. W ojstom .

Z e br a n i  w yrazil i  ż y c z e n ie  by  k a n d y d a t  
na p o s ła  do p r z y s z łe g o  Sejmu z Bloku B. B. 
W , R. m ó g ł  b y ć  w yb ra n y  z gm iny  tutejszej ,  
jako zn a ją cy  d o k ła d n ie  sto sun k i  m ie js c o w e j  
lu d nośc i .

GŁĘBOKIE
- f  Zjazd m łynarzy pow iatu dziśnieńskiego

P o w sta ł  tu p ro jek t  założenia  Pow ia tow ego  
Z w iązku  M łynarzy  Po lsk ich ,  j iko odd z ia łu  
c en tra l  Zw. w  W arsz a w ie .  W tym celu Ko­
mite t  o rg an iz ac y jn y  u zyskaw szy  odpo w ied n ie  
zezwolenie  władz, rozesła ł  zap roszen ia  n a  
ogólny  z jazd (Młynarzy po w  dz ieśnienskiego 
na d z ie ń  28 b. m . (niedziela) do Głębokiego 
na. godz inę  11-tą do  k in a  „C orso"

P rz y w ią z u ją c  wielk ie  znaczen ie  z rzesze­
n iu  się m ły n a rzy  i n a r a w o m  n a tu r y  guspo- 
d a rcz e j  k tó re  m a ją  być po ru szan e  n a  zjeź- 
dzie a o b c h o d zący m  ogół  m ły n a rzy ,  o rgan i  
za to row ie  p roszą  o p rz y b y c ie  w łaścic ie li  
młynów łub u p e łn o m o c n io n y c h  zas tępców ,  
a d z ie rża w c ó w  z k o n t r a k ta m i  dz ierżaw .

T ru d n e  położenie  gospodarcze  k tó re  p rze ­
żywa nasz  k ra j  w raz  z ogólną s ta g n ac ją  św ia ­
tową, zm usza  d o  z rzeszen ia  się w łaścic ie li  w  
tak  w ażne j  u nas  gałęzi p rzem y słu ,  w celu o b ­
ro n y  w ła sn y c h  in te resów.

Byłoby pożąadne ,  b y  i inne  p o w ia ły  za 
p rz y k ła d em  dziśn ieńsk iego  s tw orzy ły  u s ie ­
bie p o dobne  związki.  W szelk ie  w sk azó w k i  
u trzy m ać  m ożna  z C entra l i  W arszaw sk ie j :  
Związek M łynarzy  Polsk ich  W arsz a w a ,  ul. 
.Nowy Świat Nr.  70.

W s c h ó d  s ło ń c u — g. 5 m. 20. 

____________ Z a c h ó d  .  — g. 1 7 m , 3 9 .

Spostrzeżenia 7akładu ■loteorologjl U. S. B 
w Wilnie z dnia 20 VIII— 1930 roku.

C iśn ie n ie  śr ed n ie  w  m ilim etrach:  763  
T e m p e r a tu r a  śr ed n ia  -j-  10° C

. n ajw yższa:  -F 15° C

. najniższa: 4 -  9° C
O p a d  w  m il im et  ach  —  1
W iatr  p rzew aż ający :  p o łu d n ‘-w s c h o d m  
T e n d e n c j a  barom.: w zros t ,  p o te m  sp a d e k .  
U w a g i:  rano p o g o d n ie ,  p o p o łu d n iu  p och m u rn o .

OSOBISTE.
—  P r e z y d e n t  ni W i l n a  F o le j e w s k i  o n e g ­

d a j  w ie cz o rem  (wyjechał w  sp ra w a c h  s a m o ­
rz ąd u  w ileńsk iego  do  W arszaw y .

ADMŁNISTRAC Y JN A.
—  S tarosta  G rodzki  w  W iln ie  u k a ra ł  W ul- 

f ina  Szym ona, T ro ck a  9, w łaśc ic ie la  d o rożk i  
sam o ch o d o w e j  Nr. 106 g rz y w n ą  w wysokośc i  
100 iZł. z z a m ian ą  na  14 dni a re sz tu  za n iepo  
s iadan ie  zezwolen ia  n a  p ro w a d ze n ie  s a m o ­
chodu ,  jazd ę  z n a d m ie rn ą  szybkośc ią  oraz  
■niedawaraie sy g n a łó w  ostrzegaw czych  Ł u k a ­
szewicza W incen tego .  R ysia  22, właśc ic ie la  
dorożk i  k o n n e j  a r e sz tem  n a  5 d n i  za jazdę  
g a lo p em  po  u l icach  m ia s ta  o raz  k ie ro w an ie  
d o ro ż k ą  w  s ta n ie  p i jan y m .

SPRAWY PRASOWE.
—  Sąd O k r ę g o w y  w  W i ln ie  z a tw ierd z i ł  

areszt  n a ło ż o n y  p rz e z  Wit. S tar  Grodzkie  
na.  Nr. 107 „D zien n ik a  W ileń sk ieg o "  za a r ­
ty k u ł  p. t. „ C h am stw o 1 o raz  n a  Nr. 545 „ N a ­
szej  Żyzni" 2a u m ieszczen ie  k o re sp o n d en c j i  
p. t. „Listy  z d rog i" .

MIEJSKA.
—  A s fa l to w e  p rze j śc ia  na ul.  W ie lk ie j .

W  tych  d n ia c h  w y a s fa l to w a n e  zosta ły  p r z e j ­
ścia przez  jezd n ie  u  większości  w y lo tó w  u l i ­
czek  b o c z n y ,  h  na  u l icę  W ie lk ą  T ak ież  p rze j  
ścia po łączy ły  c h o d n ik i  n o n  o u tw o rzo n y ch  
suw erow  n a  p lac u  p rz ed  u rz ęd e m  p oczto ­
w y m  z re sz tą  c h o d n ik ó w  po obu  .cii s t r o ­
nach.

Miejmy n a d z ie ję  że przejść  tak ic h  docze­
kam y się i w  in n y ch  m ie jscach  naszego m ia ­
sta, przy n a jm n ie j  w n a jb a r d z ie j  ru ch l iw y ch  
jego punk tach .

WOJSKOWA.
—  D o d a tk o w e  p o s i e d z e n ie  k o m is j i  p o b o ­

r o w e j .  W  d n iu  8 paźd:.,<:rnika odbędzie  się 
w- lo k a lu  p rz y  ul B a z y l jań sk ie j  2 d o d a tk o w e  
posiedzen ie  kom is j  p o b o ro w e j  n a  k tóre  
w in n i  są  s taw ić  się w szyscy  ci m ężczyźni,  
którzy w te rm in ie  p i z e p i s a n y m  o b o w ią zk u  
tego n ie  spełnili .

Z POLICJI.
—  M edale za ratow anie tonących. Mini­

ste rs tw o S p raw  W e w n ę t rz n y c h  n a d a ło  m e ­
d a le  za r a to w a n ie  to nących  p o s te ru n k o w y m  
Po l ic j i  P a ń s tw o w e j  m. Wlilna: B oles ław ow i 
Menichowi,  P io t ro w i  Ry nkiew iczow i,  Czesła­
wami S ie rak o w sk iem u  o ra z  p rzo d o w n ik o w i  
polic ji w  N.-Wilejce Tadeuszow i Moskwie.

—  P olicjanci otrzym ają pancerze i tarcze.
J a k  n a s  in fo rm u ją ,  w n a jb l iższe j  p rzyszłości  
k o m e n d a  w o je w ó d zk ie j  polic ji w  W iln ie  o- 
t rz y m a  sp ec ja ln ie  w y k o n a n e  d la  p o l ic jan tó w  
pancfcrze i tarcze .  P rz e p ro w a d z o n e  ju ż  o bec­
nie p ró b y  w ykaza ły ,  iż p a n ce rzy  tych  i ta rcz  
nie p r z e b i j a j ą  n a w e t  bu le  z tak ic h  p is to le tów  
jak  p a r a b e l lu m  i M auzer  —  służyć  one  będą  
w  p ierw szym  rzędz ie  p o l ic ja n to m  p rz y  n a p o ­
ty k an iu  o p o ru  zbrojneigo ze s t ro n y  p rz e s tę p ­
ców  p odczas  z a t r zy m y w a n ia  ich  w  k ry jó w  
ka ch  i m e l in ac h  b a n d y ck ich .  P r ó b y  d o k o ­
n a n e  z p a n ce rza m i  w y k aza ły ,  iż są  one tak  
lekkie ,  tż nie  k r ę p u ją  zupełnie  sw obody  r u ­
chów, co um ożl iw i  ró w n ież  z as to so w an ie  ich 
p rzy  w y s tąp ien iach  z ew n ę t rzn y ch  w m i a ­
stach.

WOJSKOWA.
— B a c z n o ść  o f i c e r o w ie  r e ze rw y  f p o s p o ­

l i t e g o  ru szen ia .  P o d a ję  do  w iadom ości ,  ż w  
dniu 4 l is topada  1930 r. o gedz. 9-ej ra n o  
oaibędą się  r a p o r ty  k o n t ro ln e  w  sali Garn
z o nowego K asyna  O ficersk iego  w W iln ie ,  ul. 
Mickiewicza Wr. 13 d la  o f ice rów  rez.  i posp. 
rusz .  zam ieszka łych  n a  te ren ie  m. W iln a  o raz  
pow. wileńsko-troekietgo i oszm iańsk iego .

1. Oficerów  re ze rw y  i posp. rusz .  o raz  b. 
u rzęd n ik ó w  w o jsk o w y ch  (zw oln ionych  z czyn 
ne j  s łużby w  W . P.) u ro d ź ,  w r.  1883.

2. O ficerów  posp. rusz  o raz  b. u r z ę d n i ­
ków  w o jsk o w y ch  (zw oln ionych  z czynne j  służ 
by  w W . P .  ju rodz .  w r.  1878.

Je d n o c ze śn ie  p o w ia d am iam ,  -ź o b o w ią z a ­
ni d o  r a p o r tó w  k o n t ro ln y ch  o d b y w a ją  j :  na  
koszt (własny P o n a d to :

1 (Mają zgłaszać się w  u m u n d u ro w a n iu  
w o jsk o w em  (strój s łużbowy) z  b ro n ią  b o c z ­
n ą  i z o p o rz ąd z en ie m  po łow em  (lorneitka p o ­
towa, to rb a  o ficerska).

2. (Mają p rzyn ieść  ze sobą  książeczkę  s ta ­
n u  służb '-  o f ice rsk ie j  i k a r tę  m o b il izacy jn ą  
wzgl. inne  p o s ia d an e  d o k u m e n t )  osobiste  
oraz  d o w o d y  co do  e w e n tu a ln y m  zm ian  za 
w odu  cywilnego i w yksz ta łcen ia  cywilnego, 
zaszłych w czasie p rz e b y w a n ia  w  reze rw ie  
wzgl. w pospo l i tem  ru sz en iu .

P u n k tu a ln o ść  s taw ien n ic tw a  obowiąz 
kowa.

W in n i  n ie s ta w ien ia  się w  ozn aczo n y m  
te rm in ie  p o n o szą  u s taw o w o  p rz ew id z ia n ą  
o dpow iedzia lność .

j io m e n d a n t  P.K.U. W iln o — M.asto 
(— ) O ss o w sk i ,  m ajo r .

SPRAWY SZKOLNE.
—  O b ch ó d  sz k o ln y .  D y re k c ja  i R a d a  P e ­

dag o g iczn a  G im naz jów  im. E Orzeszkow ej,  
im Kr. Z y g m u n ta  Augusta  i im. J.  L elew ela  
p ro sz ą  b y łych  nauczycie li  i w y c h o w a n k ó w  
tyeh szkół o p rzybycie  na  uroczystość  15-le- 
c ia  b y ły ch  Szkół S to w arzy szeń .a  N auczyc ie l ­
s tw a  Polsk iego  w  W iln ie  w d n iu  22 w rz e ś ­
n ia  1030 r.

P r o g r a m  u roczystości :
Godz. O —  N abożeństw o  w  kościele  Św. 

J a n a .
Godz. 11 —  A kadem  ja  w  sali  C im n az iu m  

im . Kr. Zygmunda Augusta  (ul. Mała P o ­
h u la n k a  Nr. 7) .

Goaz 20 —  T o w a rz y sk ie  z eb ra n ie  w loka lu  
G im n az ju m  im. Kr. Z y g m u n ta  Augusta 
( sk ładka  10 zł. —  w k a n ce la r j i  G im n az ­
ju m  im. Kr. Z y g m u n ta  Augusta  po akr.- 
d e m j i  lub wcześniej  w tejże kan ce la r j i) .

—  E g z a m in u  d o jr z a ło śc i  d la  ek s te r n ó w .  
K u ra ło r ju m  O kręgu Szkolnego W ileńsk iego  
p o d a /e  do  w iad o m o śc i  za in te re so w a n y ch  że 
eg zam in  do jrza ło śc i  d la  ek s te rn ó w  w- je s ie n ­
n y m  te rm in ie  1930 r.  rozp o czn ie  się d n ia  
23-go w rześn ia  r. b. w  g m ac h u  g im n a z ju m  
p ań s tw o w eg o  im. Z. Augusta w  W iln ie ,  ul. 
Mała P o h u la n k a  Nr. 11.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE.
—  Zjazd m ło d z ie ż y  r z e m ie ś ln ic z e j .  W  

z w iązk u  z I i -m i Tangami P ó łnocnem i i W y ­
s taw ą  Sztuki L u d o w e j  i p r z e m y s łu  L u d o ­
wego w W iln ie  Z a rz ąd  C en tra ln y  Z rzeszen ia  
M łoaziezy Rzem ieś ln icze j  zwołuje  do  W ilna  
■w d n ia c h  27—29 w rześn ia  r. b. ł-szy Z jazd  
Młod7,ii3żj Rzem ieś ln icze j  W o je w ó d z tw a  W i ­
leńskiego.

Uczestnicy Z jazdu  o b o w iązan i  są  p r z y ­
b y ć  do  W iln a  n a jp ó źn ie j  w dn iu  27 b. m. 
o  godz. 9-ej ra n o .  ■,

Lis tę  u c ze s tn ik ó w  Z jazdu  na leży przesłać  
p o d  ad resem  Biura  Z jazdow ego  W ilno ,  Ui. 
Buksz.ta .Nr. 2 do  dn ia  24 w rz eśn ia  r.  b.

U czestn ikom  Z ja z d u  w d ro d ze  p o w ro tn e j  
p rzy s łu g iw ać  będzie  50 proc.  zn iżka  k o le ­
jo w a .

—  W ie c z o r n ic a  R zem ieś ln iczu ,  Z rzeszen ie  
Młodzieży Rzemifeślniczej u rz ą d z a  w dniu  
dz is ie jszym  w lokali  p rzy  u t r B a k s z t a  Nr. 2 
o godz. 20-ej w ieczorek  to w arzy sk i  na  p r o ­
g r a m  k tó rego  złożą s i ę - O b raz  scen iczny  
p. t. .Końska  k u ra c ja" ,  r e p ro d u k c je  w o k a l­
no-m uzyczne  i tańce.

W ejśc ie  za zap roszen iam i,  k tó re  o trzy m ać  
m o ż n a  w S ek re ta r jac ie  Zrzeszenia  i za o k a ­
z an iem  leg itym acji  c z łonkow skie j.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW a RZ.
—  O ddzia ł  W i l e ń s k i  L ig i  M orsk ie j  i R ze ­

c z n e j  w zyw a wszys tk ich  obyw ate l i  do  j a k n a j -  
liozniejszago u d z ia łu  n a  wiecu P ro te s ta c y j ­
n y m  przec iw k o  zak u so m  n iem ieck im  n a  m o ­
rze polskie ,  k łó ry  się odbędzie  w  Sali Miej­
sk ie j  dz ls  w  n iedzielę  21 b  m . o godz. 12.30 
P o  w iecu odbędzie  się  p o c h ó d  po u l icach  m ia  
s ta  i  k w es ta  n a  budowę, łodzi p o d w o d n e j  pod

s n a zw ą  „O d p o w ied ź  T rev i r a n u s o w i“ . Na p o ­
chód  L iga M il B. zap ra sz a  w sze lk ie  o r g a n i ­
zacje  i szko ły  ze s z ta n d a r a m i  i o rk ies tram i .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  D o r o c z n e  W a l n e  Z e b ia n ie  cz łon k ów  

T o w a r z y s t w a  D o ś w ia d c z e ń  R o ln y c h  o d b ę ­
dzie  się  w d n iu  27 w rz eśn ia  r .  b. o godz. 17 
w lo k a lu  Zw iązku  Z iem ian, W,ilno, ul. Za- 
wa‘lna 9.

R Ó Ż N E .
—  Zjazd p r z e d s ta w ic ie l i  Izb P r z e m y s ło ­

w o  H a n d lo w y c h .  W  dniu  dz is ie jszym  wy­
jeżd ża  do W a r s z a w y  de legac ja  Izby Prze -  
mjTslow-o H a n d lo w e j  w  W iln ie  c e lem  w zięc ia  
u d z ia łu  w  p o n ied z ia łk o w y m  z jezdzie  Izb 
P rz em y s ło w o -H an d lo w y ch .

Na zjeździć ty m  b ę d ą  o m aw ia n e  sp raw y ,  
k tó ry ch  w y k o n a n ie  poleci ł  kon g re s  Izb P r z e ­
m y sło w o -H an d lo w y ch  o d b y ty  w  d n iac h  3 i 
4 b. m. w e  L wowie .

P o z a te m  n a  z jeździe o m a w ia n a  będzie  
sp ra w a  tych  p o s tu la tó w  w  dz iedz in ie  u s t a ­
w o d a w s tw a  gospodarczego ,  k tó re  d a ły b y  się 
r o z s t rzy g n ą ć  w  d ro d ze  d e k re tó w  P a n a  P r e ­
zyden ta  Rzulitej .

Chore kobiety o t rzy m u ją  przez  użycie  n a ­
tu ra ln e j  wody  gorzk ie j  Franciszka - Józefa  
lekkie w ypróżn ien ie ,  p rzyezem  p o łączone  to 
jest n ie ra z  z n a d z w y c z a j  d o o ro czy n n em  d z ia ­
łan iem  n a  ch o re  o rgany .  Żądać  w  ap tekach .

TEATR i m
  Teatr M iejski na P ohulance. Dziś u k a ­

że się po raz  9-łv d o sk o n a ła  k o m ed ja  J.  Bli- 
zi ńs ki eg o „R ozbiik i" ,  k tó ra  odniosła  wieik 
sukces  a r tys tyczny ,  dz ęk- d o sk o n a łe j  grze 
całego zespołu z d y r  Z ylw erow iczem  n a  cze­
le, o raz  m alow nicze j  wystawie .

P o c z ą tek  o godz. 8 -ej w ieczo rem . Bilet)  
k re d y to w an e  i zn iżkow e ważi  e

J u t ro  po  raz  o s ta tn i  .jRozbitki".  U s z y  sit 
kie  biltfty sp rzedane .

  „Kres wędrówki* .  W śro d ę  n a jL n i s z ą
w ejdzie  n a  r e p e r tu a r  T e a t ru  n a  P o h u ia n ce  
n a d w y ra z  in te re su jąc a  sz tu k a  z o k re su  w o j  
ny  św ia tow e j  „K res  w ę d ró w k i" .

—  Teatr M iejski „Lutnia". Pu ranek artys­
tyczny M arjusza M uszyńskiego. Dziś <- godz 
42-sj  w poł. n ie z ró w n a n y  recy ta to r ,  znakom i 
ty a r t )  sta T ea tró w  W arsz a w sk ic h  M arjusi 
Muszyński wys tąp i  po  raz  o s ta tn i  r.a p o ra ń  
ku a r ty s ty c zn y m  p rz ez n ac zo n y m  d la  mło 
dz ieży szko lnej  i na jsze rszych  w ars tw  spo 
łeczeństwa.

P ie r w s z y  wys tęp  tego znakom itego  arty­
s ty  p rzyniós ł  s łuchaczom  wiele  r o z n o ro o n y c h  
wrażeń" a r ty s ty czn y ch .  Poszczególne  p udu 
ke je  wyj-adły  w p ro s t  zn akom ic ie  i były  
p rz y jm o w a n e '  przez  publiczność  z w ie lk im  
-n tuzjazm em . Dzisiejszy pi ogran i  spee .alnie 

u ło żo n y  zaw ie ra  szereg  n a j i  -yoitmejszych u t ­
w o ró w  l i te ra tu ry  p o lsk ie j .  M ładze szko lne  
gorąco  po leca ją  dz is ie jszy  p o ra n e k  uczące j  
się m łodzieży. Ceny m ie jsc  znaczn ie  zniżone  
od 30 groszy.

—  ,,Na<. pnlskiem  morzem", Dziś o godz.
8 -ej wiecz. w da lszym  c iągu owiana  c za rem  
m o rza  p ogodna  p o lsk a  k o m ed ja  J.  R a cz k o w ­
skiego „N ad  p o lsk iem  m o rze m  .

Ju too  ,jNad p o lsk iem  m o rze m
—  D zisiejsze  przedstaw ien ie popu.arni w 

Teatrze na Pohulanci D ziś o godz. 3-30 po 
p o ł  w T ea trze  na  P o h u la n ce  drugi" p r z e d ­
s taw ien ie  p o p u la rn e  po c en ach  n a jn iż szy ch  
(od 30 gr.). W y staw ione  zos taną  dv ie kor.ie- 
<łje p o lsk ie  „ M arco w y  k a w a le r "  B l i i iń sk iego  
i „M a js te r  i c ze ladn ik  Korzen iow skiego

Bilety n a b y w ać  m o ż n a  od godz. U - l w  
kasie  T e a t ru  „ L u tn ia " ,  od godz, zaś 2-6j w  
kasie T e a t ru  na  Poh u lan ce .

—  D zisiejsza  popołudniów ka w „Lutni".
Dziś o godz 3.30 po poł. uk aże  się  w  T e a ­
trze  „L u tn ia  1 n a  p rz ed s ia w ie n .u  p o p o h w -  
niowean po c en ach  zn iżonych  n a jn o w sz a  k o ­
m e d ja  Z. K a w e c k ie g o '„ P a r a  n ie  p a r a ' .  B i­
lety w  kasie Teaitru „ L u tn ia "  od goaz.  t l e j  
r an o .

—  D ziś pożegnalnj koncer* rosyjsk iego  
zespołu Eug. D ubrow ina. W  sali K lubu  i - J n ■ 
d lo w o -P rzem y s ło w eg o  (ul. Mickiewicza 33-a) 
odbędziie się  dz iś  o s ta tn i  występ rosy jsk iego  
zespołu a r t )  stycznego z Eug, D u b ro w in em ,  
z n an y m  w ir tu o ze m  w grze  n a  b a ła ła jce ,  n a  
czele^ Zespół D u b ro w in a  (który w ubiegłą  s o ­
bo tę  da ł  sw ó j  p ie rw szy  koncert ,  w ys tąp i  z 
zupełnie  n o w y m  p ro g ram e m .

W  fina le  k o n c e r to w y m  „B ajka ł" ,  w ys tąp i  
cały  zespół ze śp iew em  i m u zy k ą .  Całość n o ­
wego p ro g ram u  b a rd z o  o ry g in a ln a  i i n p o n u -  
jąca .  Po c z ą tek  o goaz. 8.30 wiecz. Bile ty w 
kasie  'klubu o d  godz. 10 d o  1 i od  5 wiecz-

■ kD J  0
NIEDZIELA, dn ia  21 w rześn ia  1930 r.
10.15: Nabożeństw o  z Bazylik i  W ileń sk ie j  

11.58: S ygna ł  czasu .  12.30: Bicie zegara  i h e j ­
n a ł  z wieży k‘a łe d ra ln e j  w W iln ie .  12.0u: G ra ­
m ofon .  13.00: Kom m eteo r .  15.10, Odczyt 
ro ln iczy  15.30. Odczyty  ro ln icze ,  m uzyka ,  
o dczy t  h is to ryczny  i koncer t .  18.45: „Feljeton. 
h u m o ry s ty c z n y 1 19.10: „ T y g o d n ia  a r ty s ty c z ­
ny" .  19.30: „K u k u łk a  w ileń sk a" .  19.50 P ro g r .  
na  poniedz.  i ro z m a i t .  20.00 K w a d ra n s  l i te ­
rack i ,  koncert  fe ljeton ,  bon.  i m u z y k a  tan .

PO N IE D Z IA Ł EK  d,n. 22 wrześni*.
11.58: Sygna ł  czasu, 12.05: G ram ofon .

13.00: iKom. m eteor.  ló.oO: O d czy t  tu r . -k ra j .
17.15. PTOgr. dzienny ,  17.20: Kom . s p o r to ­
wy. 17.35- O p o w ia d an ia  d la  dzieci.  18.OO 
Koncert.  19.00 A leksander  Zelw erow icz  m a  
głos. 19.25: „ P a ry ż  muzyeziny" —  odczyt.  
19.50: Pro.gr. n a  wttorek i ro z m a ił  20.00: 
P ras .  a z ie n  rad j . ,  o p e re tk a  „ E w a "  F  Le- 
h a ra ,  k o m  1 m uz .  taneczna .

W TO R EK , d n ia  23 wrz.eśnia 1930 r.
I I . 0 8 : Sygnał  cza su  z W arsz a w y .  12.05: 

G ram ofon .  13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro log icz ­
ny, 17.15: (Program d z ienńy .  17.30: K om un:-  
k a t  A erok lubu  Akademickiego- 17.35: O dczy t  
t u ry s ty czn y  i  ,K on:er t  19.00 A udyc ja  l i te ­
r a ck a .  19.25 P r o g r a m  n a  ś ro a ę  i ro z m a i ło ś  
ci. 19.35: P r a s o w y  d z ien ik  ra d jo w y .  O p e ra  ze 
s turija  —  „C yru lik  Sewilsk i"  Rossiniego. Po  
o p e rze  k o m u n ik a ty .

NOWINKI RADJ0WE.
ARCYDZIEŁO LEHARA W  „POLSKIEM  

Ra DJO".
Miła n ie s p o d z ian k a  czeka  r a d jo s łu e h a -  

czów  w  pon iedz ia łek ,  d n ia  22 b. m. o godz.
20.15. K ie ro w n ic tw o  O pere tk i  r a d jo w e j  p rz y ­
g o tow a ło  d la  n ic h  w ra d jo fo n iz a c j i  Michali­
ny  M akow ieck ie j  a rcydz ie ło  L eh a ra ,  m e lo ­
d y jn ą  „ E w ę 1. O p e re tk a  ta, jedni- z p i e r w ­
szych, k tó re  L e h a r  sk o m p o n o w a ł ,  o d z n a c z a ­
jąc a  s ię  p o w ażn em i wartościmii mu zycznemi 
ob ieg ła  razem  z „W eso łą  W d ó w k ą "  w szy s t ­
kie sceny o p e re tk o w e  świata,  z d o b y w a ją c  
sw em u  tw ó rcy  zaszczy tny  ty tu ł  „Puccin iego  
o p e re tk i" .  Role ty tu łowe k re o w ać  b ę d ą  pp 
H a l in a  -Sawicka i At. W asiel.  P r z y  pu lp ic ie  
dyr.  W a c ła w  Łlszyk.

mm
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N a c a ły m  te r e n i e  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p o s z u k u j e m y

PRZEDSIĘBIORCZYCH SPRZEDAWCÓW
o d b io rn ik ó w  radjowycH b e z p o ś r e d n io  do k o n su m en ta  

za w y n a g r o d z e n ie m  prow izy jnem .

Sp rzed aż  ratalna. W y s o k a  prowizja .

P is e m n e  oferty  n a d s y ła ć  do firmy:

Brac ia  B o r k o w s c y ,  W a r s z a w a ,  G r o c h o w s k ?  45.

S T Y L O W E  
I nowoczesneMEBLE
GLKINw Wielkim 

w y bo rze
POLECAJĄ

W iln o , ul. Niemiecka 3, tel. 362
INadeszło d u ż o  nowośc i ! 6*9

654 1 I

D R Z E W O  SK Uo c r !T ,R 2 . E w r J O N E  1

W C C I C I  G 6  R N O S  L Ą S  K I |
4  »  '  L  L  po c e n a c h  K o n k u re n cy jn y cn . 

p o l e c a  s k ł a d  d r z e w a

„ P Ł O M I E Ń " Piwna 5.
S p rz e d a ż  rć w n ie ż  n a  R A T Y . 668

O S T R Z E Ż E N I E !
Ponieważ n iektóre  sk łady  p iw a w Wiinle, p rze lew ają  bez- 
wartościowe g a tu n k i  piwa do w ypróżnionych  b u t e p k c 
.P a ten t*  wszechświatowej s ławy A rcykstażęcego  Bro-? 
w aru w Żywcu, w prow adza jąc  tem sam em  konsum entów  1 
w spomnianego p iw a w błąd, p ros im y konsum entów  

praw dziw ego

Ź Y  W E E C K I E G 0  P I W A
o zw racanie  baczne j uwagi n a  oryainalną etykietę i korek z napisem

ARCYKSIĄŹĘCEGO BROWARU' W ŻYWCU
celem u ch ro n ien ia  się p rzed n aoye tem  bezwartościowego fa lsyfika tu  

671 R E P R E Z E N TA C JA : W iln o , Zarzeczna 19, tel. 18-62.

(,9J 1

S kład Ptebli
S P Ó Ł D Z I E L N I

nr
w Wilnie, 

u lica  Trocka 6.

W ie lk i  w y b ó r  r ó ż n y c h  m eb li  z w ła s n y c h  w arszta -J  
tów. K o m p le ty  jada ln e ,  sy p ia ln ie ,  g a b in e ty  i t. d. 
oraz g ię te  m e b le .  —  —  Przyjmują s ię  o b sta lu n k i .  {



K U R J  E R W I L E Ń S K I Nr .  218 (18o0>

kisi Hiejtfi8
SALA pTEJSTA 

da tro b ram sk a  5.

%  HERKULFS C7flRNYUH„ r wyświetlane filmy: "  _ w Ł I m m I I U I I  U U H  d ra m a t  w 8-u serjwch, 38-a ak taeh .
W roli gi.: N ajsi ln iejszy  człowiek św ia ta — Elm o Lincoln. Serja I i l i : Tajem niczy upiór. Na śmierć i życie. 
\k t .  12. W yśw ietla  się od Iz  dc 15.IX . wł Serja III I «V: W obliczu śmierci. Szalony pościg Elm o Lincolna. 

Akt. 1 Wyświetla się od 16 do 19.IX. wł Sarji, V i VI: Zdemaskow ani Zwycięstwo Elmo Lincolna nad g roź ­
ną b u d ą  opryszków. Alu6w 12. W yśw ie t la  się od 20 do 23.IX. włącznie 

Kaaa czy n n a  od godz. 5 m. 30. — Początek  seansów  od godz. 6-ej. — N ast.  p rogram : „M a rtw y w ę ze ł".

Piarws3v dźwiękowy
KINO-TE4TR

U HELIOS11
Wilno W Peńska 38.

Dzlśl Cd g. 4 do 6 ej: Balkon 60 gr 
P a r te r  (2 1 3 m j 1 zł.

R ew elacyjny przeL6j d iw lę k o w y!

Wielki d ra m a t  miłosny W --o], gł.: r r z o p ię k u a  Kanna Bell, ulub. kobiet GastorTldociOt 1 Michał Czechow 
_________Szlagierowe P i r s e n k i  Czaru jące  T anga Początek  o godz. s-ej.  O s ta tn i  sean s  o godz. 10.13

Złotowłos anioł
DŹWIĘKOWE KINO

l i

n
al. A. Mickiewicza 22.

Dziś uroczyste otw artie  sezonu! Wielki przebój dźwiękowy! Śpiew! śpiew! ś

Pieśń ż y w i o ł ó w
plew!

„ Ja  kocham cię". P ieśni śp iewane prz-z  
fascynuj.  Lupę Velez i tiarry Coopera

t c h n ą  żarem i nam ię tnośc ią .
dzwięirowo śpiewny d ram a t  miłosny W roi. g ló w n : Urocza Lupę Veiez i u lubieniec kobiet Gurry Cooper. 
Nad progrem rew elacy jny  dodatek dźwiękowo-śpiewny. Ceny m te is s  do godz 6-ej; P a r te r  1 zł. B a lk -n  80 gr.

K i n a  K o l e j o m «

O G N ISK O
(uhok dworca koltjow.)

Potężny  d ra m a t  miłosny, n a  tle przeżyć  ero tycznych  dwóch
[^52 I łdSC ^^ef' 1 ^ wór-'łi  mężczyzn w g gbisncj powieści Andrzeja

Dzik i dni następn .
Wielki film polski: „ ,  Ł  ■ u u u  _ . .
„  , ,  . Struga p. . „Pokolenie Marka Swidy*. W rolach gifiwd.;
Królowa krs „u jSk ieg0 Jadw iga Sm osarska i Mis Polonja  r. 1930 Zofja Batycka, oraz  znani a r tyśc i  B. 
Sai borski i J. KobUsZ. MnostW scnsaey j:  Burza i w ia tr  ha lny  w T atrach!  Szarp iący  nerw y  wyścig sa- 
mnchonu z pociągiem! 'm ponu jąca  bitwa lotniczai Malownicze wesele n a  wsi! W spania ły  r a u t  a rys tokra tyczny .  
Pocz. seans. c 5, w niedz. 1 święta  o g 4 pp. Hast. p rogram  „Na zgubnej d ro d ze ' z C larą  Bov w roli gł

K I N O - T E A T R

Mickiewicza 9.

D z i ś  se r ja  gwiazd: Em il Jannings, Conrad Veldt 1 Eizoieta Berger w filmie nad  fi lmy

Ulac?:ego kobieta ztlradza?
W spółczesny  d ram a t  obyczajowy podług utworu Osipa D ym ow a.

K i n o - T e a t r

L  U  X
Mickiewicza 11.

DzUl

W roli g i .  na jw ięk  
szy t r a g ik  św ia ta

Grzechy ojców
Emil Janninigs.

W z ru sza jąc y  d ra m a t  życiowy w ]0-ciu 
ak tac h ,  i lu s t ru ją c y  trag ed ję  człowieka, 

po k u tu jąceg o  za śm ierć  żony.
P oczą tek  o godz 4-ej, w dnie św iąteczne  o godz. 1 ej. 
— — — — — Ceny od 4C gr. — — — — —

SU K N O  I B Ł A W A T
NA POWITANIE SEZONU
J E S I E N N O - Z I M O W E G O

Zapraszamy Naszą Szan, Klijentelę celem zwie­
dzenia Naszego bogato zaopatrzonego magazynu

K. Rutkowski i J. Domagała

K a  J B e a m n l

Wilno, Wielka 47. Telefon 14-02.
548—0

D R Z E  | W K A ~  

~ O W  O J C O W E
p o  lec  a

SMLPltZEMSW.
w i I l n o

SZWAR^cfwY I .  
w j l Ć k a  iS.

«aM1 luirek trjliMl 
w«yofc

„ R Y G A W A R "
ŚNIEGOWCE i KALOSZE

B

I

T r w a ł e  i e l e g a n c l c e l —J a k o ś ć  z i g r a n i c ź n a l  — C e n y  niskie!
Wielki w ybór gatunków luksusowych.

C a l k o w . t a  g w a r a n c j a  co do jakośc i  ka los zy  ja k  i z am k n ię c ia -  
Ż ą d a  c i e  w s z ę d z i e !  673

P R Z E D S T A W I C I E L S K O  i S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
Dom n  .  v  T  f 1 t  ■* V  W ilno, Niemiecka 26>

He n d y w y  D ~ r „  I d  i  A U I L  I  Te  I. 625.
Stoiska na Il-gich TARGACH PÓŁNOCNYCH.

Wielki frontowy lokal (parter)  do w y ­
najęcia w  sam ym  
h a n d lo w y m  p u n k c ie

przy ul. B azy ljańsk ie j  5. L okal  ten nad aje  s ię  p o d  p r zed s ięb io r s tw o  h a n d lo w e  
lub p r z e m y s ło w e  i m o ż e  b y ć  p o d z ie la n y  na 2 sk le p y .  O  w arunkach d o w i e d z i e ć  s ię  
u w ła ś c i c i e la  d o m u  p. K o z e la ,  ul. O strob ram sk a  13 m. 1. 677

L E C Z R I C A
STOWARZYSZENIA LITEWSKIEGO 

POMOCY SANITARNEJ
W ILN O , W ILE Ń S K A  28. Telefon 846. *

W przychodni p rz y jm u lą  lekarze  specjaliści.
W  szpita lu  oddziały: wewnętrzny, oczny, nerw o­

wy, chi' urgii zny ginekologiczny oraz 
d la  s ta ły ch  chorych  moczoptciowych.

Gab.net Roentgena .i Elektro-Leczniczy.
Leczenit: promieniami Roentgena i ełnkti yczno^cią, 

fotografowanie, prześwietlaniu, elei - 
tryczne  wenny, e lektryczny masaż

P rz y j ę c ia  od g,.dz. 1 0 - 3 .  660

SIWYM WŁOSOM j
p rz y w ra c a  pod g w a ra n c ją  p ie rw otny  kolor 

apt. J . Gaueuucha

„AXEI A REGENERATOR11
But. zł. 3. .

„ R E W A X “FARBA
na 

W Ł O S Y
Trwale fa rbu je  n a  kolor blond, o ha ta in ,  b run 

11 czarny.
* P udełko zł. 6.— .

Do nabycia w  składach aptecznych:
J Prużan —
„ I. B- S e ga ll"
JV. Narbut —
.,A rX "  —
I. Frydland —
„ P o ld ro g "  —

E. Kudrew icz I S-ka —  
B-cia Arm a n ow scy —  
„ F a rm a " —
I, B.elfc —

u lica  Mickiewicaa 15, 
„ Trocki 7,
„ Ś-r.o J a n s k a  11, 
.  Mickiewicza 5 
„ W ileńska 3P 

róg  Rudnickiej
1 Zawam ef, 

ulica Mickiewicza 26, 
, R u d n ick a  J2.

„ Zamkowa 26,
„ Z am kow a 15.

Prosimy zwiedkit własne stoisko

na Targach Północnych.
678|

Zawiadomienie.
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno, za ­

w iadam ia, że w dn. 29-go w rześn ia  1930 roku, godz. 
lfl-ta odbędzie się w Grodnie p rze ta rg  n ieogran iczo­
ny  n a  rem onty  g iów ne  pięciu budynków  ko sza r  im. 
gen. Żeligowskiego w Lidzie.

Szczegółowe ogłoszenie u k a ż e  się w „Polsce 
Zbrojnej"

3 Okręgow e Szefostwo Budow nictw a
1705/VI—884 0 L. dz. 6078/Bud.

W JUREWICZ
by ły  m a js te r  f i rmy

„PAW EŁ BURE"
poleca  na jlep sze  zegarki,  sztućce, 
ibrączki ś lubne  i i nne  rzeczy 

G w aran tow ana  na jnaw /t  zegarków 
i błżute*rji po cenie przystępnej 
Oszacowanie k -m le n i bezpłatne.

W ILNO, ul. Adama Mickiewicza 4.
555 71

ProsMiu s ę  przekonać,
że -wełny, jedwabie, f lanale  oraz materjsHy poście­
lowe, nleliźnianc żyrardowskie ,  kołdry watowe, 
koce pluszowe sprzedaje  na jtan ie j

5 0 9 - 0  Głowiński, W i l e ń s k a  2 7 .

li. U .  MAR JAN MIENICK.I
A ć j u n k t  K l i n i k i  S K Ó r n o - S y f i l .  U . S . B .

p o \ .  rócił  i w zn o w i ł  p rzy jęc ia  604-1 
W i l e ń s k a  34 m. 3. Pr z y ję c ia  o d  4 —  7 p.p.

w lekcjach
dla  k i lku  uczni  z 

szkó ł  p o w s z e c h n .

y « ł i s y  2i-i?
6 2 4 - 0

B U S C H  * H F Y D E
Nagrodzu.te na l-ch Targach Północnych 

i Wystawie Rolniczo -  Przem ysłowej w  Wiinie —  1928 r.

W I E L K I E M I  Z Ł O T E M !  M E D A L A M I

I Podczas trwania ll-rh  Taigów  Północnych (14.'X— 28.IX)

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE
P o l e c a m y  p r z y j e ż a ż c j ą c y m  n a  T a r g i  O S w ied Z & n le  n a s z e g o  SK/adU { f a b r y c z n e g o

D Z j e ^ _ O P T Y C Z N Y =

okulary i b i r k ls
z najrfcpszenii Szkłami i jrnm

ijĘH jg
fcl.
&

tó>,.
(kFare-a-main,

LORNETKP teatralne i potowe.
Mikroskopy I t rk h in o s k n p y .^  \

W
a

• t i m i
f  1 
■15 £■

i k - Aim

Ol
O Z I A Ł  F O T O G R A F . :

foto-Aparaty Busch, Zeiss-Lkon, 
Vo!gtlaąnder i Kagel

ortzZ wsze lk ie  a r t j k u ł y  fo tograf iczne  w n a j w i ę k s z y m
w y b o r z e

D Z I A Ł  G E O D E Z Y J N Y :

Najlepsze instrumenty Geodezyjne:
Teodol.ty, niwelatoryr astrolabjfc, yoniometry.
—  planimetry fitc. powszechnie znanej firmy —

GUSTAW HEYDE D R E Z N O
Ta im y miernicze, ruletki I przyoory kreślarskie 

w  wiekim wyborze.

KAJSIa RSZA FIRMA W KRAJU

„O P T Y K  R U B IN ” wuno
ulica Dominikańska 77. Telefon 10-58.

(Egz. od 1b40 r.>.

O P A Ł
Składnica Państwowa 
Materiałów Drzewnych

p r z y  D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  Wi lno ,  
ul. W i e l k a  66, zosta-!a z a o p a t r z o n a  w  w i ę k ­
s z ą  i lość s u c h e g o ,  p i e r w s z o r z ę d n e j  j akośc i  
d r e w n a  o p a ł o w e g o  (brzoza ,  o lcha,  sosna) .

Miara dokładna, układka ścisła. 
Dostawa gwarantowana.
N a b y c i e  za gotówkę n a  s k ł a d a c h  b e z ­

p o ś r e d n i o  w k a ż d e j  i lości d o  30 mp.
Z a k u p y  w i ę k s z e  o r a z  Gperacje kredy­

towe u s k u t e c z n i a  s ię  w  loknlu D  L. P.  
W i e l k a  66. p o k ó j  Nr.  4, tal. 14 — 49.

Kredytu udziela się również osobom 
pryw atnym .

SKŁADY: P o d g ó r n a  Nr .  7 i P i ł s u d sk ie g o  
67 c z y n n e  o d  7-ej r a n o  d o  5-ej pp.

546 K i e r o w n i k  (— ) J. N a r k O W S k 1. I

Ogłoszenie.
K u r s y  y e c z o r o w e  j e d n o r o c z n e  Meljo-  

r acy ln e ,  M ie rn i cze ,  D r o g o w e  i ż e ń s k i e  Kre -  
ś l a r sk o ' ; F T ech n u .z n e  o raz  p ó ł r o c z n e  N o w o ­
c zesn e j  O b r ó b k i  Meta l i  i s p a w a n i a  a c e t y l e ­
n o w e g o  z d n i e m  25.X . 1930 r. o tw ie ra  T o ­
w a r z y s t w o  K u r s ó w  T e c h n i c z n y c h  w  Wiln ie  
w g m a c h u  ! a ń s t w o w e j  Szko ły  T e c bn ic zne j  
p rzy  ul. H o l e n d e r n i  12. W y k i a d y  r o z p o c z n ą  
się 25.X.  i t r w a ć  b ę d ą  d o  15-go maja ;  po  
u k o ń c z e n i u  k u r s ó w  i z łoż eni u  e g z a m i n u  
i b s o l w e n c t  o t r z y m u j ą  św i a d e c t w a .  N a u k a  
o d b y w a  się od  godz .  17 d o  21. O p r ó c z  w y ­
k ł a d ó w  t e o r e t y c z n y c h  u czn iow ie  o d b y w a j ą  
t a k ż e  ć w ic zen ia  p r a k t y c z n e  w z ak re s i e  swej  
sp ec ja l nośc i .  Na  k u rs y  N o w o c z e s n e j  O b r ó b ­
ki Metal :  przj rnowar. i  ą  k a n d y d a c i  pes ia -  
diającj p r a k t y k ę  w a r s z t a t o w a  i u m i e j ę t n o ś ć  
c z y t a ń . a  i p i s a n ia  j r a z  r a c h o w a n i a  w za 
k re s i e  4-ch działal i ,  n a  p o z o s t a ł e  ku r sy jk an-  
dydi .ci  m u s r ą  m ie ć  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  
szko ły  p o w s z e c h n e j ,  a n a d t o  p o d d a n i  b ę ­
d ą  e g z a m i n o w i  s p r a w d z a j ą c e m u  z p o l s k i e ­
go i m a t e m a t y k i .  ■ o d a n i -  od  ' k a n d y d a t ó w  
p r z y j m o w a n e  b ę d ą  do d n ia  25.X.  S z c z e g ó ­
ł o w y c h  informacj i  ud z ie la  k a n c e i a r j a  K u r ­
só w  w g o d z i n a c h  17— 19. 648

Obwieszczenie.
Komornic Sąnu  Powiatowego w Wilnie, I rewiru, 

zam ieszkały  w vViln,e, p rzy  ul. Połoekiej 14 m. 3, 
ago ilnn  z a r t  1U3U G. P. C. obwieszcza, iż w dniu 
8 październ ika  1930 rckti, o godz. 10 rano, w Wilnie 
przy ul.  Mickl-wioza Nr. 11. odbędzie się sprzedaż 
z licy tac j i  publicznej m a ją tk u  ruchom ego sp. z ogr. 
odp. „Polonja* w Wilnie, sk łada jącego  się z win 
i wódek, oszaoowanego na Sumę 1004 zł., n a  zaspo- 
kojonlf p re tensji  K ssy  Chorych m. Yi ilna, M. K. Szaf­
rań sk iego  i W Lewkowicza. , L
1708/VI- 652 Komornik Sądowy A liszynski.

IZ7% Energiczni Panow ie
na jw iększą  prowizję. Solidnym 1 oudzącym  z a u fa ­
nie pracownikom zaliczkujemy. Z g łaszać  się ud g. 
9— 1, ul Mickiewicza 22, m. 8 (III b ram a) .  676

H U R T O W A  S P R Z E D A Ż

C E M E N T U
S y n d y k a t u  c e m e n t o w i e ń  pol sk ich  
P O  C E NA CH  FABRYCZNYCH

M. DEDLL, Wilno
Biuro:  J a g ie l l o ń s k a  3, tel. 811. 
S kł ady :  S ł o w a c k i e g o  27, tel. 14-46

N A J L E P S Z Y
górnośląski

koncernu
„PROGRES"WĘGIEL

oraz  koks  wagonowo i od jednej tonny 
w szczelnie zam knię tych  i zap lom bow a­

n ych  wozach — d o s t a r c z a

Prz«dsi§biorsiwo Handlowo - Przemysłowe

M ,  D E U L L  -
Biuro: Wilno, Jag ie l lo ńska  3 — 6, tel. 8-11 
Składy węglowe: Słowackiego 27, tel.14-46

66/

070

I k i p i M h c  p o ń M i i  i Taigii i i!
A P A S Z K I ,  S Z A L E

jedw abne od 4 zł.
Najmodniejsze w tóry  do p ran ia  w wodzie sp rzeda je

™ T a r g a c h  Polrtocn.— Pawilon Giowny.
FABRYKA SZALI. Wytwórnia zdobnicza.

Najniższe reklam ow e ceny fabryczne.
N ajw iększy  wybar. d rob im y oglądnąć  1 p rzeko­

nać się o cenach ł g a r n k u .  6a6-l

bezpłatnie
lokujemy wszelką g o ­
tówkę na inocue za  
bezpicczenie nipotccz. 
Dom H K „ZACHĘTA*  
Micki;wicza 1, tel. 905 

s«.a

D o b r ą  radą
potrzebuiącpm u udzieli,  

przysz łość  każdego  
dokładnie odczyta

astrtdog iYasilewski
Cena od 2 zł. 

Wilno, W ileńska 6, m. 7, 
od g. 10 rano  do 8 wlecz.

679

ja k o  pokojow a  
p o s z n k u j H  p o s a d y

przy  dobrej rodzinie, 
u l .  N le m ić C K a  29— 13.

036

A n n l  * l i  odowity bę 
r %  li i  Jj) 4 1 1 \  d Zie udzie­
lał od początku  paździer­
n ik a  lekcyj ję z y k a  a n ­
g ie lskiego oraz  l i t e r a tu ­
ry. W iadomość już obec­
nie ul. J a k ó b a  Jas ińsk ie  
go 4—7 w gc M inach  9 1 
rano, tel 555. 540

Wydaje s;ę  
]  poKoie wDaiLuc
przy ulicy Zamkowej
N adają  się n a  pracownię 
fryzjersHą. Dowiedzieć się
Zamkowa 20, m. 2,

651

Z gubiony kwit lom bar­
dowy ^Biskupia 1 j 

>6 74328 un iew ażnia  się. 
 662

Z g n b io -y  l-mit lombar- 
d wy i Bi.-kupia 12)

Nś S4639 uniew ażnia  się. 
______________________ 663

Z g ub io ny  kwit lom bar­
dowy (Biskupia 12) 

S4214 un iew ażnia  sie.
664

K A W I / R H t A

ii
ul. Królew ska 3.

Wydaje śn adrii la ob iady  
1 kolacje — zdrowe, tanio, 
1 obficie. Zimne 1 gorąca 
zakąsk i .  Piwo Gabinety.. 
Dia sto łu jących  się mie­

sięcznie zniżka.

Od roku 1843 Is tnieje

Wiienkin
ni. TATARSK A 20

Meble
j ada lne ,  sy p ia ln e  i g a ­

binetowe. k re  iensy, 
stoły, izafy , łó żk a  it.d, 

 ̂ W yk w in tn e , Mocna, 
( N I E D R O G O ,
/ na dcyoilDyff! warnDkacn
j I N A  R A T Y .
j  NADESZŁY NOWOŚCI

Chcesz °"zr.t
Musisz u k o ńczy ć  k u rs y  
fachowe, korespondencyj 
lie profetora Sekułowiczto 
W arszawa, Ż oraw ia  *2. 
Kursy w yuczają  listow­
nie buchaiter j i ,  r a c h u n ­
kowości kupieckiej, kore­
spondencji hand low ej,s te -  
nograf ji ,  n auk i  c a  idlu,. 
praw a . ba lig t«f jl ,  p isania, 
n a  m aszynach ,  tow aro ­
z n aw s tw a ,  angielskiego* 
francusk iego , n iem ieckie­
go, pisowni, g r a m a ty k a  
polskioj o ia z  ekonom ji.  
Po uko iczenlu św iadec­
tw a .  Żądajcie p ros jiek- 
tów. 553-S

przy jm ie  robotę (k o m a -  
ja c ja ,  p a rce lac ja )  o raz  

roboty  k re ś la rs a ie

K alw ary jsh  Nr. 23, m . i ć .
638—CS

SAMOCHÓD
w y k ła d a n y  skórą w  bar­
dzo  dobrym  stanie  na n o ­
w y c h  o p o n a c h .  S p r z e d a m  
tanio  U l .  Ofiarna 4 — 5, 
tel. 15-08 .

INŻYNIER

B ^ F R O M
Kursy kierowedur 
samochoaowych-

Centrala: W arszawa. 
Oddz.: Lwów, S u w a łk i-  
Bereza Kart., Zegrze,Wło- 
ciawek, Ptock Kutno„, 
Łomża, MmWfi, Katowic*

1 inne.
W ilno, W . Pohulanka 9t.
Dyplom nasz  u łatwia a t— 
rz,/nanfl* posady w całuj 
Polsce, ponieważ S tk o ła  

n an a  iest wszędzie. 63t

L ck a rz -d e n ty s ta  ‘

fi uwiła:
wznowił n rz.Hęcia c h o r .  

ul. W leiKa 21. 671

D-r  P. PATKOWSKI
(choroby wewn i dzieci> 
p rzeprow adziła  się n a  ul- 
S łowackiego 17, m. 25-. 
tel. 10-13. Przy jm uje  oA 
12—2 1 4—7. 675—i

D o k t ó r

Choroby weneryczne, 
sk ó rn e  i moczopłciowe^

W i d k c  u l ,
teł. 9-21, od 9 — 1 i 3 - 8 „  
W Z. P. 20 d4>4—6*

lilii u m
przyj k i  i: j  & o c  9 ł..ac* 
do 7 ty ni. MioŁiił 
w i s z ą  30 rr- 4 W .  Zdf  

Ns 3093

|| KURJEft WILEŃSKI W
• j Spółka z ogr. udpow.

I! D R U K A R N I A
p
ii.
!*
IŁ.

INTROLIGATORAIA

„ Z N I C Z “
Wilno. s®. Jińska Mr. 4

Telefon 3-40. 
D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  d l a  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i ­
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  
i w s z e l k i e g o  r o d z a ­
ju r o b o t y  d r u k a r s k i e  

WYKONYWA
P U N K T U A L N I E  

— TANIO — 
S O L I D N I E
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J h n M k J a  I AO M łN lSTR AC JAi Ją  h i t tk i 8, Tetałcnt 99. C x ^ m  od goda, 9— a prok Hac«elaj edak4«( przyjmnj, oć godz. 2 —  S ppoł E( „aktor działa fjoioodtrczeg^ prz/jmale fed* 6 —  7 wleci we wurk piątki. Rękoptsów Kedłkcii nie iwraca, Dyrcatw wyd*V>
attr*w< w ryłm, te od (Ufe . 44— 1 vpw* 'TglMaeti/i. ^rzy^nwłą się eJ fodz. •— 3 1 7— 9 wet/e* Koati czekowe P. K. O. Nr. 80 7ft6 Dinkmwi. —  ał. S-to Jańat, l, lelel.o 3-40 

D n u  M iE M u M E R A TY i e it M c n N  ,  do dua r ło* p n m l M  « > a  -  M  4 A  J ta y d d ą  7 U. CENA OOCOSZEŃ , s włerii Łiheaetrowj1 przed tekstem -  40 fi  w te**cie i U Ui. —  30 I&, IV', V, V  —  36 gr„ ia teki, w — l ł  grn kroniki rekL-neoM *
Łłky —  ijflO aŁ ł »  w iara  radakcypy, tęlaa: ant w ,  n i m l w i  —  30 g,. a  wynt, D# tyrh - a  Vuu__> Mą: u  agłoswsi* cyf^nwe i łd»«*ny a et  —  50 dr, dr«zej, i  Łrstririen c-m *u-+i,r« diwWej, w oeusere *  niedzielny ca 1 świąte-inycl — 9t%  »o m |, zagraaicta.— M j j
JMmieHu m* — 25% Haiti. i->U ^wese*»Męy r i yrtey 3£8X iwłiW. Z* m o r  śifstrkwwy iV gi kAłaś tiftoweś b-ri« tom&ŵ , u  tekutem 1T-c4» Uzn iwy AdRitcs»tr«c)» «o«« î*wv «tu sny term»sa draka &g(t>steA

.......  — PO —boo— i m .  — i ——o b h i i o — —t— omi i    i  ...... . ........................mu imi ni' i ik» won —o n — aM—aw iniiW w — w:  ......... ..  ............ ..... —  uni ■ eo^e—o— w— —a— a a w  i— IJ
W y w w *  wM r k > r  yH e A d tó * - 3  k* a u « r .  u d p ,  itriah W ^ sr-j , s t o  i ,  tełwłea S -4 t  h e a a k t o r  o d p o w ie *  irft l n y  A u l m ł  W iK t U e w a U


